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KRAKOWSKIE 
OKNO 
NA ŚWIAT 
Kraków, miasto „tysiąca 
wieżyc" otrzymało jeszcze 
jedną, niepodobną zresz-
tą do pozostałych. Już sam 
jej łiształt arcłiitektonicz-
ny na to wskazuje. Naj-
młodsza wieżyca stanęła 
na Krzemionkacłi i zdolna 
jest przekazać takie oto 
sceny (patrz obok) - na 
cały świat. Artyści teatrów, 
twórcy, reporterzy i pu-
blicyści uzyskali nowo -
czesny warsztat, a równo-
cześnie stacja telewizyjna 
połączyła całą Małopolskę 
ze światem. C z y t a j c i e 
o t y m n a s t r o n i e 10 

P O N A D T O 
D Z I Ś 

W N O M E R Z E 

K I E R U N E K B E R L I N 
o f i lmie nakręconym 
na kanwie autentycz-
nych wydarzeń z 1945 
gdy Polacy zdobywa-
li Berlin — str. 12 i 13 

M A R S Z Ś M I E R C I 
o ostatnim w wojnie 
marszu więźniów obo-
zów koncentracyjnych, 
już po kapitulacj i feld-
marsz. K e i t l a - s t r . 8 i 9 



P i e r w s z y r a z w d a l e k i r e j s 
p o d p o l s k ą f l a g ą w y r u s z y ł 
„ S t e f a n B a t o r y " , z e g n a n y 
p r z e z r o d z i n y m a c h a n i e m 
r ą k , c h u s t e k i ł z a m i w o c z a c h . 
N a z w a s t a t k u z w i ą z a ł a s ię z 
t r a d y c j a p o l o n i j n ą . N a j e g o 
p o k ł a d z i e w y c i e c z k i z U S A 
c zy K a n a d y c z u j ą s ie j u ż w 

M o n t r e a l u j a k w O j c z y z n i e ! 

• 

R z e ź b i a r z e z c a ł e g o K r a j u 
c h ę t n i e o d w i e d z a j ą S u c h e -
d n i o w s k i e Z a k ł a d y W y r o -
b ó w K a m i o n k o w y c h . „ M a -
r y w i l " , g d z i e w m i e s i ą c a c h 
l e t n i c h o r g a n i z o w a n e s ą 
p l e n e r y r z e ź b i a r s k i e . M a g -
n e s e m p r z y c i ą g a j ą c y m p l a -
s t y k ó w j e s t w y d o b y w a n a 
tu g l i n k a , ł a t w a w o b r ó b -
ce, a p o w y p a l e n i u e f e k -
t o w n a i t r w a ł a . K r a k o w s k i 
r z e ź b i a r z K a z i m i e r z J ę c z -
m y k p r a c o w a ł tu n a d 
s y m b o l i c z n ą r z e ź b ą p o -
ś w i ę c o n ą a s t r o n a u t o m , k t ó -
r zy z g i n ę l i w k a b i n i e s t a t -
k u k o s m i c z n e g o „ A p o l l o " 

„ D a m y O j c z y ź n i e b u k i e t o g r o m n y " . T a k h a r c e r z e h u f c a C h e ł m z o b o w i ą z a l i s ię 
u c z c i ć 25- lecie P o l s k i L u d o w e j . P o s a d z ą 250 t y s i ę c y d r z e w i k r z e w ó w . N a z d j ę c i u 
h a r c e r k i z L i c e u m M e d y c z n e g o i h a r c e r z e z T e c h n i k u m M e c h a n i c z n e g o s a d z ą k r z e -
w y n a u l i c a c h C h e ł m a , m i a s t a , k t ó r e b y ł o p r z e z k i l k a d n i s i e d z i b ą P K W N 

S z e s n a ś c i e l a t t e m u p o w s t a ł w P s z c z y n i e K l u b S p ó ł -
d z i e l c z y . P r z y K l u b i e z o r g a n i z o w a n o z e s p ó ł p i e śn i i t a ń -
ca , k t ó r y m a j u ż n a s w y m k o n c i e b l i s k o 500 w y s t ę p ó w 
i j e s t b a r d z o p o p u l a r n y n a Ś l ą s k u . Z e s p ó ł t e n j e s t 
c z ę s t y m g o ś c i e m w o ś r o d k a c h p o l o n i j n y c h na Ś l ą s k u 
C i e s z y ń s k i m . O t o f r a g m e n t w i d o w i s k a o b r a z u j ą c e g o 
p s z c z y ń s k i e z w y c z a j e ż n i w n e w w y k o n a n i u s p ó ł d z i e l c ó w 

2 m a j a r o z p o c z ą ł s ię f i n a ł s t u d e n c k i e j i m p r e z y „ S z l a -
k a m i k u l t u r y l u d o w e j " . J e g o u c z e s t n i c y m a j ą p r z e j ś ć 
n a j c i e k a w s z y m i f o l k l o r y s t y c z n i e s z l a k a m i S p i s z u , O r a w y , 
G o r c ó w i P i e n i n . 5 m a j a n a t o m i a s t r o z p o c z ą ł się w K r a -
k o w i e f i n a ł o w y k o n k u r s s t u d e n c k i c h z e s p o ł ó w m u z y c z -
n y c h , t e a t r a l n y c h , e s t r a d o w y c h , f i l m o w y c h i r e g a t y n a 
W i ś l e . D o r o c z n y m z w y c z a j e m o b c h o d z o n e b ę d ą J u v e n a l i a 

natta** 

IV FESTIWAL KULTURY STUDENTÓW w 25-lecie PRL E L 

P r z e z 100 l a t s t a ł y t u p a r t e r o w e , d r e w n i a n e d o m k i z f a -
c j a t a m i . P o ich z b u r z e n i u w y b u d o w a n o n o w e o s i e d l e 
m i e s z k a n i o w e . W i d z e w — s t a r a r o b o t n i c z a d z i e l n i c a 
Ł o d z i — z m i e n i ł s i ę n i e d o p o z n a n i a . D a w n a d z i e l -
n i c a n ę d z y — B a ł u t y — j e s t d z i s i a j r ó w n i e n o w o c z e s n a 

W P a c z k o w i e ( w o j o p o l s k i e ) z m e c h a n i z o w a n ą m e t o d ą w y d o b y w a s ię d z i e n n i e 1 500 t o n 
k r u s z y w a z d a w n e g o d n a N y s y . K r a j o d c z u w a s t a ł y b r a k s u r o w c a . W o b e c t e g o p o s t a n o -
w i o n o r o z b u d o w a ć Z a k ł a d y w P a c z k o w i e . P o d k o n i e c b i e ż ą c e g o r o k u r o z p o c z n i e s ię budc>-
w ę n o w e j „ k o p a l n i " ż w i r u P o j e j u r u c h o m i e n i u d z i e n n e w y d o b y c i e ż w i r u p o d w o i s ię 



Z OBRAD XVII KRAJOWEJ KONFERENCJI 
STOWARZYSZENIA OBRONY GRANIC NA ODRZE I NYSIE 
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DE LA FRC 

L A C O N F I R M A T f O f * L A c u r " » r « r > > ~ - tz O 
QE U F R O N T I È R E O U t K 
àUX IMTÊRÈTS DE Ł 4 F R A H 

W7 obradach X V I I K r a j o w e j K o n f e r e n c j i S t owar z y s z en i a O b r o n y Gran i c na O d r z e i N y s i e b ra ło udz ia ł 250 d e l e g a t ó w z terenu ca ł e j F r a n c j i 

ICH GŁOS 
R O Z L E G A SIĘ 
CORAZ DONOŚNIEJ 
Uczes tn i c y K r a j o w e j K o n f e r e n c j i t r a d y c y j n y m z w y c z a j e m z łoży l i w i en i e c pod Ł u k i e m T r i u m f a l n y m w P a -
ryżu . W i e n i e c sk łada ją : p. M a u r i c e B o u v i e r - A j a m (po p r a w e j ) oraz w i c e p r z e w o d n i c z ą c y T o w a r z y s t w a R o z -
w o j u Z i e m Zachodnich p. ambasador Jan I z y d o r c z y k z W a r s z a w y . T o w a r z y s z y l i i m de l egac i na k o n f e r e n c j ę 

A K co roku na w i o snę p r z y j e c h a l i do 
P a r y ż a ze wszys tk i ch stron F r a n c j i , b y 
donośnym g ł o s em w imien iu swych 
k o m i t e t ó w l oka lnych i d e p a r t a m e n t a l -
nych, w imien iu ca łe j s w o j e j o r gan i -
zac j i — Stowar zys z en i a O b r o n y G r a -

nic na O d r z e i N y s i e w y r a z i ć s w ó j pog l ąd i ż ą d a -
n i e os ta tecznego uznania po l sk i e j g ran i cy na O d r z e 
i Nys i e . 250 de l e ga t ów , uczestn iczących w X V I I 
K r a j o w e j K o n f e r e n c j i S t owar zys z en i a deba towa ło 
w c iągu ca łego dnia, jak dz ia łać j e s zcze skutecz -
n i e j , l ep i e j , b y g łos ich dotar ł do j eszcze szerszych 
k r ę g ó w op in i i pub l i c zne j , by os iągnąć cel, j ak i p o -
s taw i ło sob ie s towarzyszen i e . 

X V I I K r a j o w ą K o n f e r e n c j ę o t w o r z y ł Sekre tarz 
Gene ra lny S t owar z y s z en i a p. A l e k s y K r a k o w i a k , 
w i t a j ą c wszys tk i ch uczes tn ików kon f e r enc j i , p r z y -
by ł y ch gości , s zczegó ln ie zaś gościa z- W a r s z a w y , 
p r z y b y ł e g o na k o n f e r e n c j ę p. ambasadora Jana 
I z y d o r c z y k a — w i c e p r z e w o d n i c z ą c e g o T o w a r z y -
s twa R o z w o j u Z i e m Zachodnich, k t ó r y w ś r ó d z a -
s łużonych dz ia łaczy S t owar zys z en i a zas iadł w p r e -
z y d i u m k o n f e r e n c j i . 

P r z e w o d n i c t w o o b r a d o m p r z e d p o ł u d n i o w y m p o -
w i e r z o n o p ro f . J a n o w i H a r e m z i e , po c z y m minutą 
c iszy uczczono pamięć zmar ł y ch ostatnio dz ia łaczy 
S t owar z y s z en i a : p.p. R a y m o n d - L a u r e n t , M i s zk i i 
Stan is ława Ra ta j c zaka . 

Jako p i e r w s z y m ó w c a w y s t ą p i ł S ek r e t a r z G e n e -
ra lny S t owar z y s z en i a p. A l e k s y K r a k o w i a k . W 
s w y m p r z e m ó w i e n i u w y r a z i ł p r z ede w s z y s t k i m na 
w s t ę p i e życzen ie , aby w n a j b l i ż s z y m czas ie s z l a -
che tny cel S t owar z y s z en i a — ostateczne uznan ie 
po l sk i e j g ran i cy na O d r z e i N y s i e —- został o s i ąg -
n ię ty . 

— Z e b r a l i ś m y się na X V I I K r a j o w e j K o n f e r e n -
c j i z m o c n y m p r z ekonan i em — stw i e rd z i ł m. in. 
p. A leksy Krakowiak — że nasza dz ia ła lność, n a -
sze wys i ł k i , k t ó r e c z y n i m y , z a c z yna j ą p r zynos i ć 
owoce . W y r a z e m t ego są m . in. nades łane na k o n -
f e r e n c j ę d e k l a r a c j e i depesze osobistości , k tó re so -
l i d a r y z u j ą s ię w pe łn i z nam i i z a p e w n i a j ą o s w y m 
g o r ą c y m poparc iu dla dz ia ła lnośc i S t owar z y s z en i a 
O b r o n y Gran i c na O d r z e i Nys i e . Ś w i a d c z ą one o 
p e w n e j e w o l u c j i , j aka nastąpi ła w części f r ancus -
sk i e j op in i i pub l i c zne j . T a so l idarność i poparc i e 
d la dz ia ła lnośc i S t owar zys z en i a są dla nas cenne 
i są dla nas bodźcem do nasze j da lsze j , w z m o ż o -
ne j ak tywnośc i . 

— Zm i en i a się też sy tuac ja i pog l ądy n i ek t ó -
rych p o l i t y k ó w w s a m e j N i e m i e c k i e j R epub l i c e 
F e d e r a l n e j — m ó w i ł da l e j p. A l e k s y K r a k o w i a k . — 
L e c z p r z y ca łe j sa tys fakc j i , że coraz s ze r ze j d o -
chodz i t am do głosu rozsądek , m a m y niestety l i c z -
ne j eszcze p r z y k ł a d y ba rdzo a k t y w n e j dz ia ła lnośc i 
r e w i z j o n i s t ó w i neonaz i s tów, ż ąda j ą cych z i em i 
gran ic R z e s z y z 1937 roku, w y d a j ą c y c h ks iążk i , 
m a p y , znaczk i itp., m a j ą c e na celu szeroką p r o p a -
gandę r ew i z j on i s t y c znych dążeń. N i e s t e t y b ros zury 
i p rospek ty spod t ego znaku k o l p o r t o w a n e są i w e 
F ranc j i , stąd zan i epoko j en i e , protest i dz ia ła lność 
S t owa r z y s z en i a Ob rony Gran i c na O d r z e i Nys i e . 



ICH GŁOS 
ROZLEGA SIĘ 
CORAZ DONOŚNIEJ 

DIRECTION NATIONALE DE L'ASSOCIATION „ O D E R - N E i S S E " 
POUR 1969 E L U E A LA XVII C O N F E R E N C E 

Prés idence : M . M . P a u l B A S T I D , M . M a u r i c e B O U V I E R - A J A M , 
M . H e n r i C A I L L A V E T , M . X a v i e r D E N I A U , M . P i e r r e G R O S C L A U D E , 
M m e H é l è n e L A N G E V I N , Secré ta i r e Géné ra l : M . A l e x K R A K O W I A K . 
Secré ta i re G é n é r a l A d j o i n t : M . R e n é D U R A N D . Secré ta i re : M . Jean 
P E R R O T . T r é so r i e r : M . Stanis las K U B I A K . M e m b r e s du Bureau N a -
t ional : M m e L i s e t t e B O U E X E L , M . R o g e r B U G N E T , M . Jean C Y A N -
K I E W I C Z , M . M i c h e l G R O J N O W S K I , M . Jean H A R E M Z A , M . T h a d é e 
J A G O S Z E W S K I , M . A l i x M E Y E R , M m e L u c i e n n e N E T T E R , M m e L é o -
cad i e N E U B A U E R , M . Cas im i r P R O C H , M . A n a t o l e S K R O B E K , M . S i -
m o n W A W S Z C Z Y K . 

Dokończenie ze str. 3 

P r z e c i e ż ostateczne uznanie i obrona g ran ic na 
O d r z e i N y s i e to r ó w n i e ż obrona p o k o j u w Euro -
pie , naszego bezp i eczeńs twa , t r i um f s p r a w i e d l i -
wośc i d z i e j o w e j . 

W d a l s z y m c iągu s w e g o w y s t ą p i e n i a p. A l e k s y 
K r a k o w i a k o m ó w i ł dz ia ła lność S t owar z y s z en i a w 
c iągu ostatn iego roku. A w i ę c p o d j ę t o r ea l i z a c j ę 
uchwa ł y X V I K r a j o w e j K o n f e r e n c j i w s p r a w i e 
zw róc en i a się do p r z eds t aw i c i e l s tw d y p l o m a t y c z -
nych na t e ren i e F r a n c j i , b y w y p o w i e d z i a ł y s ię w 
s p r a w i e g ran i cy na O d r z e i Nys i e . W y s ł a n o ka r t y 
S t owa r z y s z en i a do ambasad S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h 
i W i e l k i e j Bry tan i i . W da l s z ym c iągu akc j ę tę p r o -
w a d z i ć b ę d z i e S t o w a r z y s z e n i e z j e s zcze w i ę k s z y m 
nas i l en iem. L i c z n e osobistości podp isa ły ape l S t o -
w a r z y s z e n i a ( p u b l i k u j e m y oddz ie ln ie ) . R o z p r o w a -
dzono w ca ł e j F r a n c j i oko ło 15 t ys i ę cy kar t p o -
parc ia , z o r g a n i z o w a n o l i czne m a n i f e s t a c j e S t o w a -
r zyszen ia , w y s t a w y , spotkania, z a b a w y . Ca łą t ę 
dz ia ła lność S t o w a r z y s z e n i e będz i e nadal k on t y -
nuować , w k r a c z a j ą c obecn ie w 20- lec ie s w e g o 
istnienia, z okaz j i k t ó r e go nada n a j b a r d z i e j zas łu-
ż o n y m dz ia łaczom d y p l o m y h o n o r o w e i m e d a l e p a -
m i ą t k o w e . 

— D o k o n u j ą c b i lansu nasze j dz ia ła lnośc i — m ó -
w i ł pod kon iec s w e g o p r z e m ó w i e n i a p. A l e k s y 
K r a k o w i a k — m o ż e m y być dumn i z os iągnięć i 
uznania , j a k i e zdoby ł o sob ie S t owar zys z en i e . N i e c h 
w i ę c obecna, X V I I K r a j o w a K o n f e r e n c j a donoś -
n y m g ł o s em W y p o w i e s ię raz j e s zcze w sp raw i e , 
k tóra jest d roga każdemu, k to p ragn i e ż yć w » s p r a -
w i e d l i w o ś c i i poko ju . N i e ch ż y j e n ienarusza lna 
g ran ica na O d r z e i N y s i e ! N i e ch ż y j e p o k ó j ! — 
w z n i ó s ł na zakończen ie ok r z yk i p. A l e k s y K r a k o -
w i a k . 

W d a l s z y m c iągu obrad p r z e d p o ł u d n i o w y c h w y -
pow iada l i s ię ko l e jn i m ó w c y o ra z o d c z y t y w a n o 
da lsze l i s ty i depesze , k t ó r e nap ł ynę ł y do X V I I 
K r a j o w e j K o n f e r e n c j i S t owar zys zen ia . Jednog łoś -
n i e w y b r a n o n o w ą R a d ę K r a j o w ą (skład j e j poda -
j e m y oddz ie ln ie ) , zaś w godz inach p o ł u d n i o w y c h 
t r a d y c y j n y m z w y c z a j e m z łożono w i e n i e c pod Ł u -
k i e m T r i u m f a l n y m . 

O b r a d o m p o p o ł u d n i o w y m p r z e w o d n i c z y ł p. M a u -
r ice B o u v i e r - A j a m , cz łonek P r e z y d i u m S t o w a r z y -
szenia, dy r ek to r Insty tutu P r a w a S tosowanego . 
O t w i e r a j ą c p o p o ł u d n i o w e ob rady on też p i e r w s z y 
zabra ł g łos. 

— C o roku ż y c z y m y sobie — s tw i e rd z i ł m. in. 
p. M a u r i c e B o u v i e r - A j a m — by ta k o n f e r e n c j a b y -
ła już ostatnią. I p r z y z n a ć t r zeba , ż e w i e l e w 
op in i i pub l i c zne j zm ien i ł o się i zm ien ia . S z c z e gó l -
n i e ostatni rok nasze j dz ia ła lnośc i p r zyn i ós ł suk-
cesy. I t o j es t d la nas dużą sa t ys f akc j ą . L e c z c e -
l e m nasze j dz ia ła lnośc i jest os ta teczne uznan ie p o l -
sk i e j g ran i cy na O d r z e i Nys i e , nada l w i ę c w z m a -
gać b ę d z i e m y nasze w y s i ł k i , j e s zcze b a r d z i e j r o z -
szerzać dz ia ła lność. A d z i a ł amy p r zec i e ż n i e t y l k o 
w in te res i e Po l sk i , l ecz d z i a ł amy na rzecz p o k o j u 
ś w i a t o w e g o i be zp i e c zeńs twa naszego , naszych 
dz iec i i w n u k ó w . 

W im ien iu T o w a r z y s t w a R o z w o j u Z i e m Zachod -
nich w y g ł o s i ł p r z e m ó w i e n i e w i c e p r z e w o d n i c z ą c y 
T o w a r z y s t w a p. ambasado r Jan I z y d o r c z y k ( f r a g -
m e n t y p r z e m ó w i e n i a p u b l i k u j e m y oddz ie ln ie ) . 

O w a c y j n i e p o w i t a n o p r z y b y ł e g o na ob rady X V I I 
K r a j o w e j K o n f e r e n c j i ambasadora P R L w e F r a n -
c j i p. Jana Druto , k t ó r e m u t o w a r z y s z y ł radca A m -
basady p . S t e f an S tan iszewsk i . 

Z a b i e r a j ą c głos na k o n f e r e n c j i , p. ambasado r 
Dru to p o w i e d z i a ł m. in.: 

— C z u j ę s ię zaszczycony t ym , ż e m o g ę p o z d r o -
w i ć W a s z o k a z j i X V I I K r a j o w e j K o n f e r e n c j i 
S t owar z y s z en i a O b r o n y Gran i c na O d r z e i N y s i e 
i p o w i e d z i e ć W a m , jak d rog i e i cenne są dla P o l -
ski W a s z e wys i ł k i , Was za dz ia ła lność, W a s z e po -
parc i e i Was za p r z y j a ź ń . 

— W b i e ż ą c y m roku Po l ska L u d o w a obchodz i 
25- lec ie s w e g o istnienia — s tw i e rd z i ł da l e j p. a m -
basador Druto . — Jest to o g r o m n i e w a ż n y okres 
w d z i e j a ch Po l sk i , w k t ó r y m n i e t y l k o dokonano 
o d b u d o w y k r a j u ze zniszczeń w o j e n n y c h , a le jest 
to okres , w k t ó r y m powsta ła n o w a Po lska , pos ia -
da j ą ca dziś r o z w i n i ę t y nowoc z e sny p r z emys ł , r o l -
n i c two , szko ły i un iwe r s y t e t y dos tępne d la 
wszys tk i ch . I aby to p i ękne dz i e ł o kon t ynuować , 
p r a g n i e m y żyć w poko ju . G w a r a n t e m zaś t e go p o -
k o j u j es t ostateczne uznan ie po l sk i e j g ran icy na 
Odr z e i N y s i e — co s taw ia sob ie za ce l d z ia ła l -
ności W a s z e S t owa r z y s z en i e . 

L i c zn i j eszcze m ó w c y w y s t ę p o w a l i w godz inach po -
po łudn i owych . W sumie na X V I I K r a j o w e j K o n -
f e r e n c j i S t owar z y s z en i a p r z e m a w i a ł o 26 osób. R a -
da K r a j o w a w y b r a ł a B iu ro K r a j o w e S t o w a r z y s z e -
nia o raz j e g o P r e z y d i u m i Sekre tar ia t . N a zakoń-
czen ie obrad p r z y j ę t o j ednog łośn i e r e zo luc j ę X V I I 
K r a j o w e j K o n f e r e n c j i S t owar z y s z en i a Ob rony 
Gran i c na O d r z e i Nys i e . 

CONSEIL NATIONAL 
DE L'ASSOCIATION „ODER-NEISSE" 

9. 
10. 
11. 
12. 

13. 
14. 

16. 
17. 
18. 
19. 
20. 

21. 
22. 
23. 
24. 
25. 
26. 
27. 
28. 

W 1 M E R E U X (P . de C.) 

P A R I S 

W A Z I E R S ( N o r d ) 

P A R I S 

D I J O N 
L I M O G E S 
V I L L E R S ST. P A U L (Oise) 
L I B E R C O U R T (P de C.) 

M A L L A I N M A T Jean 
M m e B O U E X E L Liset -
te 
Maî t re B U G N E T Roger 
D r C H M I E L E W S K I 
M. C H O J N I A K 
M m e C O U E S N O N Cla i -
re 
M . C Y A N K 1 E W I C Z 
Zdz i s ł aw 
M D R I G N Y Orner 
M . D U M O N T René 
M. G A R L I C K I A n d r é 
M m e G O N D E K M a r i e 
M. G R O J N O W S K I M i - P A R I S 
chel 
M. H A R E M Z A Jean L A M B R E S (No rd ) 
Ma î t re J A G O S Z E W S K I 
Thadée P A R I S 
M . K A C Z M A R K I E W I C Z 
W ie s ł aw T O U L O U S E 
M. K R A K O W I A K A l e x S A I N T - O U E N 
M . K S I Ę 2 A K A R G E N T E U I L 
M . K U B I A K Stanislas 
M K U Ź N I A R A n d r é 
M -e l l e L A C O U R Chri-
stiane 
M L A N T O U R N E 
M. L A T A W I E C Jean 
Maî t re L E D E R M A N 

A V I O N (P. de C.) 
R A I S M E S (Nord ) 

P A R I S 
C H A L E T T E (Loiret) 
V I E U X C O N D E (Nord ) 
P A R I S 

M . L E N T I N A l b e r t - P a u l P A R I S 
M. L E N V A N T O N Y (Hauts de Seine) 
M. M A Z U R Jean 
Dr . M E Y E R 
M m e N E T T E R Lucien 
ne 
M. N O W I C K I 

30. M m e N E U B A U E R Leo 

31. 
32. 
33. 
34. 
35. 
36. 
37. 
38. 

39. 
40. 

M . P E R R O T Jean 
M . P I L N I A K Bogdan 
M . P O R E M B A Wa ldeck W A S O U E H A L (No rd ) 

ST E T I E N N E 
D I J O N 

P A R I S 
M O N T ST. M A R T I N ( M 

& M ) 
A L F O R T V I L L E (Va l d e 

Marne ) 
SA INT -OUEST 
D O U A I (No rd ) 

M . P R O C H Casimir 
M. R A T A J C Z A K 
M. R E G U L A Stéphane 
M . S K R O B E K Anato le 
M. S O B K O W I A K W a l -
deck 
M m e S W I A T 
M m e S Z A C I K Stépha -
nie 
M . S Z C Z E R B A 41. 

42. M. S Z K U D L A R E K Jo- ST. A N D R E L E S V E R -

T R O Y E S 
C U S S E T (A l l ier ) 
ST. Q U E N T I N (Aisne ) 
F R E S N E S (Va l de Marne » 

P E C Q U E N C O U R T (No rd ) 
M O N T C E A U - L E S - M I N E S 

E S C A U P O N T ( N o r d ) 
L A L L A I N G (No rd ) 

uka 

43. 
41. 

45. 
46. 

48. 
49. 

G E R S (Aube ) 
N A N C Y 
R O U V R O Y S O U S L E N S 

( P de C.) 
N O R D „ 
C A L O N N E R I C O U A R T 

(P . de C.) 
M . W A W S Z C Z Y K S i - D A M M A R I E L E S L Y S 
mon 
Maî t re W O L F F Ro land S T R A S B O U R G 
M. D U R A N D René ST. Q U E N T I N 

seph 
M m e T H I M O N N I E R 
M . V E R D U R E 

M m e V A N O T 
M . Z I Ę T E K G é r a r d 

PRZEMÓWIENIE 
AMB. JANA IZYDORCZYKA 

W Imieniu T o w a r z y s t w a R o z w o j u 
Z i em Zachodnich p r z emaw ia ! na 
X V I I K r a j o w e j K o n f e r e n c j i w i -
ceprzewodniczący T o w a r z y s t w a 
pan ambasador Jan Izydorczyk 

O b r a d o m popo łudn iowym prze-
wodniczy ł członek P rezyd ium 
Stowarzyszenia , ponownie w y b r a -
ny p. Maur ice B o u v i e r - A j a m 

W I M I E N I U R a d y N a c z e l n e j 
T o w a r z y s t w a R o z w o j u 

Z i e m Zachodn ich m a m za -
szczy t p r zekazać W a m ser -
deczne p o z d r o w i e n i a i ż y c z e -
nia o w o c n y c h obrad nad spra -
w a m i , k t ó r e tak ż y w o in te re -
sują wszys tk i ch ludz i , za t ro -
skanych o be zp i e c z eńs two 
Europy . 

Spo ł e c z eńs two po lsk ie 
p r z y w i ą z u j e ba rdzo w i e l k ą 
w a g ę do dz ia ła lnośc i W a s z e j 
zas łużone j o rgan i zac j i . U 
pods taw j e j l e ż y b o w i e m n ie 
t y l ko sz lachetne pode j ś c i e do 
d e w i z y , że „ O d r a jest t y m 
dla Po l sk i , c z y m R e n dla 
F r a n c j i " , l ecz także ś w i a d o -
mość, że w e wspó ł c z esnych 
w a r u n k a c h p o k ó j jest z j a w i s -
k i e m n i epodz i e l nym, że j e g o 
zagrożen ie , zwłaszcza na ne -
w r a l g i c z n y m kon t ynenc i e 
S ta r ego Św ia t a , p rzyn ieść m o -
że ka tas t ro f a lne następstwa. 
T a k i e zaś zag rożen i e p r z e d -
s tawia p i e l ę gnowana w N i e m -
czech Zachodnich po l i t yka od-
we tu , g łosząca p r o g r a m r es t y -
tuc j i g ran ic T r z e c i e j R z e s z y 
i zm i e r z a j ą ca do poparc ia za-
borczych roszczeń N R F uzb ro -
j en ia B u n d e s w e h r y w broń 
j ą d r o w ą i r ak i e t ową . 

G łęboką sa t y s f akc j ę sp ra -
w i a nam j ednakże z r o z u m i e -
n ie tych zagadn ień i nad W i -
słą i nad Se f twaną . Otuchą 

n a p a w a nas w s p ó l n e s tano-
w i s k o op in i i pub l i c zne j n a -
szych k r a j ó w , d o m a g a j ą c y c h 
się r e spek towan ia s p r a w i e -
d l i w y c h w y n i k ó w d r u g i e j 
w o j n y ś w i a t o w e j . 

Spo ł e c z eńs two po l sk i e z 
dumą p r e z e n t u j e s w ó j d o r o -
bek w reg ionach nad Odrą i 
Ba ł t yk i em , k t ó r e poczdamską 
d e c y z j ą koa l i c j i a n t y h i t l e r o w -
sk ie j w r ó c i ł y do M a c i e r z y 
z godn i e z n i e w y g a s ł y m i p r a -
w a m i h i s t o r y c znymi i n ieu-
g i ę t y m i dą ż en i am i m i l i o n o -
w e j ludnośc i r o d z i m e j Ś ląska 
i Z i e m i L u b u s k i e j , P o m o r z a , 
K a s z u b i P ow i ś l a , W a r m i i i 
M a z u r . 

Z i e m i e nad Odrą i B a ł t y -
k i em, k tó re n i e gdyś s t anow i -
ły bazy p rusk i e j i h i t l e r o w -
sk ie j ag res j i , stały się dziś 
kuźnią t w ó r c z e j p racy , służą 
n ie t y l k o pomnażan iu si ły 
R z e c z y p o s p o l i t e j i dobroby tu 
j e j obywa t e l i , l ecz s tanowią 
r ó w n i e ż w a ż k i c zynn ik m i ę -
d z y n a r o d o w e j p o k o j o w e j 
w s p ó ł p r a c y . 

N a z i emiach tych, us ianych 
także kośćmi t ys i ęcy dz i e l -
nych s y n ó w F r a n c j i , w y m o r -
d o w a n y c h tu w obozach j e -
n ieckich Ł a m b i n o w i c , Z a g a -
nia i w dz ies ią tkach innych 
m i e j s c h i t l e rowsk i ch każn i , w 
w i e l u zakładach spotkać m o -
żna p i ękne p r z e j a w y po l sko -

Sekretarz genera lny Stowarzyszenia p. K r a k o w i a k wyg łos i ł prze -
mów ien i e na temat sytuac j i i działalności Stowarzyszenia „ O d r a - N y s a " 

f r ancusk i e j koope rac j i , a znad 
O d r y p ł yn i e nad S e k w a n ę 
rosnący w c i ą ż s t rumień p r o -
d u k t ó w po lsk ich rąk i m ó z -
g ó w . 

Spo ł e c z eńs two po lsk ie w r a z 
z wdz i ęcznośc ią za Waszą 
n i e z ł omną p o s t a w ę w o b e c od -
w e t o w y c h roszczeń sukceso-
r ó w h i t l e r owsk i e go i m p e r i a -
l i zmu łączy p r ześw iadczen i e , 
ż e t r z e ź w y ga l i j sk i r o z -
sądek, k t ó r y zna laz ł w y -
raz w p r z y s ł o w i o w y m już 
d z i s i a j okreś len iu o n i e zb i t e j 
po lskośc i Zabrza , w ł a śn i e 
d la tego , ż e jest m ias t em ś lą-
sk im, nada l w y d a t n i e p r z y -
czyn iać się b ędz i e do poha -

m o w a n i a awan turn i c z ych za -
p ę d ó w ze stron sił, k t ó r e m a -
rzą o z r u j n o w a n i u e u r o p e j -
sk i ego status quo, a w i ę c n i e -
narusza lne j g w a r a n c j i p o k o -
ju . 

W t y m p r z e św iadc zen iu 
Rada Nacze lna T R Z Z pona -
w i a swą d e k l a r a c j ę so l i da r -
ności z W a s z y m i poc z ynan i a -
m i , k t ó r e służą in te resom P o l -
ski i F r a n c j i , in te resom 
wszys tk i ch n a r o d ó w — w t y m 
także in t e resom samego na -
rodu n i emieck i ego , a z a ra z em 
s tanowią - r ęko jm i ę sta le p o -
g ł ę b i a j ą c e j s ię p r z y j a ź n i p o l -
sko - f r ancusk i e j . 
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D z i a ł a m y na r z e c z Po laków 
i d o b r a wszystkich n a r o d ó w 

Les soussignés, à l 'appel de l'Association française pour le respect 
des frontières sur l 'Oder—Neisse, constatent que l'opinion mondiale se 
prononce chaque jour avec plus de fermeté sur la logique et l'urgence 
qu'il y a de procéder à la reconnaissance internationale officielle des-
dites frontières. 

POUR LE CONFIRMATION DEFINITIVE 
DE LA FRONTIERE ODER-NEISSE 

D'aucuns ob j e c t en t que cet te reconna issan-
ce est subordonnée à la s i gnature des tra i tés 
de p a i x ent re l ' A l l e m a g n e et les al l iés. L e s 
accords de P o t s d a m ont, v o i c i 24 ans, f i x é 
la l i gne f r on t a l i è r e ent re l ' A l l e m a g n e et la 
Po l ogne , et r ien n ' empêche les d i f f é r en t s 
états intéressées de donner à cette d é m a r c a -
t ion un carac tè re so lennel . L ' U n i o n S o v i é -
t ique e t la F rance , en t r e autres, ont dé j à 
a f f i r m é son intang ib i l i t é . 

Cons idé rant que la consécrat ion de lad i te 
f r on t i è r e est une cont r ibut ion f o n d a m e n t a l e 
à l ' é qu i l i b r e européen et à l a p a i x mond ia l e , 
les soussignés f o n t appe l aux h o m m e s épris 
de p a i x pour souten i r l ' ac t i on l é g i t ime en sa 
f a v e u r . Us demanden t à toutes les pu issan-
ces d i r e c t ement concernées et en par t i cu l i e r 
à l ' A l l e m a g n e f édé ra l e , de se p rononce r pour 
la c on f i rma t i on d é f i n i t i v e des f r on t i è r es sur 
l 'Ode r e t la Ne i sse et assurer ainsi au m o n -
de ent i e r un aven i r de just ice e t de pa i x . 

P i e r r e A B R A H A M , D i r e c t eu r de la r e v u e 
„Europe ; A n d r é A R M E N G A U D , Sénateur ; 
Jean A U B A , D i r ec t eur du Cen t r e I n t e r n a -
t ional d 'Etudes P édagog i ques ; C laude A V E -
L I N E , Ec r i va in ; P a u l B A S T I D , A n c i e n M i -
nistre, M e m b r e de l ' Ins t i tut ; Jean B O U R -
R I L L Y , P r o f e s s e u r à la So rbonne ; A n d r é 
B O S S I N , A v o c a t à la Cour ; M a u r i c e B O U -
V I E R - A J A M , D i r ec t eur de l ' Ins t i tut de Dro i t 
A p p l i q u é ; R e n é B R U N E T , P r o f e s s eu r à l ' I n -
st itut de Dro i t A p p l i q u é ; Geo r g e s C A S T E L -
L A N , P ro f e s s eu r d 'Un i v e r s i t é ; M a r c e l C O R -
N U , A g r é g é de l 'Un i v e r s i t é ; Jacques D E B U -
- B R I D E L , P rés iden t de l 'Assoc ia t i on na t i o -
na le des Anc i ens Combat tan ts de la R é s i -

stance; X a v i e r D E N I A U , D é p u t é du L o i r e t , 
V i c e - P r é s i d e n t de la Commiss i on des A f f a i r e s 
é t rangères de l ' A s s emb l é e Na t i ona l e ; A r n a u d 
D E N J O Y , M e m b r e de l ' Ins t i tut ; M a r c e l D E -
V I L L E , Sec r é t a i r e G é n é r a l de la F édé ra t i on 
Rad i ca l e Soc ia l is te de M e u r t h e - e t - M o s e l l e , 
V i c e - P r é s i d e n t du C o m i t é de L i b é r a t i o n de 
N a n c y ; F e rnand G R E N I E R , A n c i e n M i n i -
stre, Dépu t é Hono ra i r e ; P i e r r e G R O S C L A U -
DE, A g r é g é de l 'Un i ve rs i t é , Doc teur es 
L e t t r e s ; A l i c e H A L I C K A , P e i n t r e ; V l a d i m i r 
J A N K E L E V I T C H , p ro f esseur à la Sorbonne ; 
Ernest L A B R O U S S E , P r o f e s s eu r honora i r e 
à la Sorbonne , D i r ec t eur à la l 'Eco le des 
Hautes -E tudes ; H e n r i L A U G I E R , P r o f e s s eu r 
honora i r e à la So rbonne ; B e r n a r d L A 
V E R G N E , P r o f e s s eu r honora i r e à la Facu l t é 
d e Dro i t de Pa r i s ; P i e r r e L A V I G N E , P r o f e s -
seur à la Facu l t é de Dro i t de Pa r i s ; Char les 
L E D E R M A N , A v o c a t , Conse i l l e r de Par is , 
M a r c e l l e L E P A P E , L i c e n c i é e - L e t t r e s ; H e r b e r t 
L E P O R R I E R , é c r i v a in ; J e a n - P a u l P A L E W -
S K I , Député , P r é s iden t du g roupe p a r l e m e n -
ta i re F r a n c o - P o l o n a i s ; L ou i s P E R I L L I E R , 
A v o c a t à la Cour, A n c i e n P r é f e t , A n c i e n 
Rés iden t G é n é r a l de F r ance en Tun is i e ; Jean 
P I C A R T L E D O U X , A r t i s t e - P e i n t r e ; A b b é 
P I E R R E ; O l i v i e r P O Z Z O D I B O R G O , A g r é -
g é de l 'Un i v e r s i t é ; Ro l and R E N A R D , C o n -
se i l l er Géné ra l ; M a r c S A I N T - S A E N S , A r t i -
s t e -P e in t r e ; H e n r i T E R R E , S é n a t e u r - M a i r e 
de T r o y e s ; G é n é r a l P a u l T U B E R T , A n c i e n 
d épu t é -ma i r e d ' A l g e r ; F ranc i s V A L S , D é -
p u t é - M a i r e de N a r b o n n e ; P i e r r e V I L L O N , 
Député ; R o b e r t B A L L A N G E R , Dépu té ; E l i e 
B L O N C O U R T , P r o f e s s e u r honora i re , A n c i e n 
député de l 'A i sne , C o m m a n d e u r de la L é -
g ion d 'Honneur . 

Pan i Ma r the C O U E S N O N — P a r y ż 

Inż. W i e s ł a w K A C Z M A R K I E -
W I C Z — Tuluza 

P . Yve s G R E N E T . ekonomista — 
Pa ryż 

Pani M A T H I L D E G A -
BRIEL -PERI , deputowana 
honorowa, przewodniczą-
ca Association des Famil-
les de Fusillés: 

— P r z e m a w i a m w im ien iu 
Assoc ia t i on des F a m i l l e s de 
Fus i l l é s i w y r a ż a m pe łne po -
parc i e oraz so l idarność z ce -
l ami S t owa r z y s z en i a Ob rony 
Gran i c na O d r z e i Nys i e . N i e -
be zp i e c z eńs two neonaz i zmu 
d a j e dz iś j eszcze sta le o so -
b i e znać i m u s i m y t emu da -
w a ć odpór . Boha t e r s two po -
m o r d o w a n y c h p r ze z h i t l e r o w -
c ó w w osta tn ie j w o j n i e z obo -
w i ą z u j e nas do w a l k i i d la te -
go p r z y ł ą c z a m y s w ó j g łos do 
g łosu S t owar z y s z en i a O b r o -
ny Gran ic na O d r z e i Nys i e . 

P. S I M O N W A W S Z -
C Z Y K , Dammarie-les-
Lys: 

— S w o j ą codz ienną dz i a -
ła lnością, popr ze z man i f e s t a -
c j e , a r t yku ł y w pras ie s łuży -
m y akc j i i c e l om S t o w a r z y -
szenia — p o k o j o w i i b e zp i e -
c zeńs twu na rodów . 

Adw. T A D E U S Z J A -
G O S Z E W S K I , Paryż: 

— W ś r ó d k r a j ó w , k t ó r e u -
znały g ran i cę polską na O -
drze i Nys i e , z n a j d u j e się 

Pan i Luc ienne N E T T E R — Pa ryż 

I I 
P . Joseph S Z K U D L A R E K — 

Troyes 

« 
P . F lo r imond B O N T E , d epu towa -
ny hono rowy , członek rady k ra -

j o w e j A R A C 

Franc j a . I F r a n c j a n ie z m i e -
ni s w e g o s tanowiska w spra -
w i e g ran i cy na O d r z e i N y -
sie w im i ę s p r a w i e d l i w o ś c i 
d z i e j o w e j , be zp i e c zeńs twa w 
Europ i e o raz p r z y j a ź n i , jaka 
od w i e k ó w łączy naród f r a n -
cuski z na rodem polskim.. . 

P. M I E C Z Y S Ł A W 
PROCH, Troyes: 

— N a l e ż y w y r a z i ć w d z i ę c z -
ność t y m w s z y s t k i m F r a n c u -
z o m i o b y w a t e l o m f r ancus -
k i m po l sk i ego pochodzen ia 
za to, ż e w c iągu ty lu lat n ie 
zn iechęc i l i się i nada l są z 
nami w w a l c e o ostateczne u-
znanie po l sk i e j g ran i cy na 
O d r z e i Nysie . . . 

P. P IERRE G R O S -
C L A U D E , Paryż: 

— Dla Po l sk i g ran ica na 
O d r z e i N y s i e jest ż y c i owa , 
j ak dla F r a n c j i g ran ica na 
Ren ie . D l a t e g o p r ob l em ob ro -
ny t e j g ran i cy jest b l i sk i 
w s z y s t k i m F rancuzom. B r o -
niąc g ran i cy na O d r z e i N y -
sie, b r o n i m y poko ju w Eu -
ropie... 

Adw. G A S T O N S A -
ROTTE, Paryż: 

— Jes tem szczęś l iwy , że 
m o g ę b y ć z W a m i w W a s z e j 
z a a n g a ż o w a n e j w a l c e o osta-

t eczne uznanie g ran i cy na O -
d r z e i N y s i e . Dz i ęk i W a s z e j 
dz ia ła lnośc i w z r o s ł a ś w i a d o -
mość op in i i pub l i c zne j i 
p r z e ż y w a m y obecn ie * okres, 
j a k b y ś m y w y s z l i z tune lu na 
św ia t ł o dz ienne, i p r z ed na -
m i już t e raz jasna droga . J e -
s tem p r z ekonany , że d o j d z i e 
do z w y c i ę s t w a , do os iągn i ę -
c ia ce lu dz ia ła lnośc i S t o w a -
rzyszen ia , bo po nasze j s t ro -
n ie jest s p r a w i e d l i w o ś ć i 
słuszność... 

P. G A S T O N P L I S S O -
NIER, sekretarz Komite-
tu Centralnego KPF , czło-
nek Biura Politycznego: 

— W imien iu F rancusk i e j 
Pa r t i i K o m u n i s t y c z n e j w y r a -
żam pełną so l idarność ze 
S t o w a r z y s z e n i e m O b r o n y 
Gran i c na O d r z e i N y s i e i p o -
parc i e dla W a s z e j sz lachet -
ne j dz ia ła lności . P r a g n ę W a s 
zapewn i ć , że par t ia k o m u n i -
styczna nadal konsekwen tn i e 
w a l c z y ć będz i e o ostateczne 
uznan ie po l sk i e j p ran i cy na 
O d r z e i Nys i e , g ran i cy p o k o -
ju i be zp i e c zeńs twa w Euro -
pie... 

Prof. J E A N H U G U O N -
NOT, Paryż: 

— Ostateczne uznan ie po ls -

k i e j g ran i cy na O d r z e i N y -
sie jest sp raw i ed l iwośc i ą 
d z i e j o w ą i c o raz w i ę c e j osób 
p r z e k o n u j e się o słuszności i 
kon iecznośc i os ta tecznego u-
znania tych granic , m i m o że 
n ies te ty j eszcze ż y w a jest w 
N i e m i e c k i e j R epub l i c e F e -
de ra lne j p r opaganda neona-
z i s tów i r e w i z j o n i s t ó w i t ego 
n i ebezp i ec zeńs twa n ie w o l n o 
n i e widz ieć . . . 

Generał P A U L T U -
BERT, Paryż: 

— 24 lata po w o j n i e n i e m a 
j eszcze z a w a r t e g o t raktatu 
p o k o j o w e g o i nada l p o d a j e 
się w w ą t p l i w o ś ć g ran i ce 
Po l sk i na O d r z e i Nys i e , P o l -
ski, k tóra n a j b a r d z i e j uc i e r -
p ia ła podczas os ta tn ie j w o j -
ny . N i e p r z y t a c z a m już i n -
nych a r g u m e n t ó w , co za m n i e 
uczyn i l i już poprzedn i m ó w -
cy, i d o d a j ę ty lko , ż e g r an i -
ca ta jest w y n i k i e m s p r a w i e -
d l iwośc i d z i e j owe j . . . 

Pani L I L I B O U Ë X E L , 
Paryż: 

— Ż ą d a j ą c os ta tecznego u -
znanda po l sk i e j g ran i cy na 
O d r z e i Nys i e , ż ą d a m y p o k o -
ju i moż l iwośc i p o k o j o w e j 
p racy dla 9 m i l i o n ó w osób, 
z amies zku jących dziś Z i e m i e 

Zachodnie , k t ó r e p r z e ż y w a j ą 
p r a w d z i w y r o z k w i t i są in-
tegra lną częścią P o l s k i L u -
dowe j . . . 

P. J E A N PERROT, se-
kretarz Stowarzyszenia 
Obrony Granic na Odrze 
i Nysie: 

— Dz i a ł a j ą c na r zecz os ta-
tecznego uznania po l sk i e j g ra -
n icy na O d r z e i Nys i e , dz ia -
ł a m y nie t y l k o dla Po l sk i , a le 
dla u t r z yman ia p o k o j u w 
Europ ie . Kon i e c zność nasze j 
dz ia ła lnośc i w y n i k a z t rosk i 
o pokó j w Europ ie , w ś w i e -
cie. Do łąc zam się do ape lu 
sekre tarza g ene ra lnego S to -
wa r z y s z en i a p. A l e k s e g o 
K r a k o w i a k a , b y w 20 roku 
nasze j dz ia ła lnośc i j eszcze 
ba rd z i e j w z m ó c wys i łk i . . . 

P. B E N J A M I N RO-
ZENBERG , Dijon: 

— Od 19 lat j e s t em w sze-
regach S towar zys zen ia . Na 
ka żde w e z w a n i e s t a w i a m się 
j ak żo łn ierz na apel . Od lat 
w szeregach S t owa r z y s z en i a 
w a l c z ę o ostateczne uznan ie 
g ran i cy na O d r z e i N y s i e — 
h i s to ryczne j g ran i cy Po l sk i , 
k tóra jest g w a r a n t e m poko ju 
w Europie. . . 

• 



P a n i M a t h i l d e G A B R I E L - P E R I , 
d e p u t o w a n a h o n o r o w a , p r z e w o d -
n i c z ą c a A s s o c i a t i o n des F a m i l l e s 

d e Fus i l l é s 

P . J o s e p h F O R Y Ś — S a o n e - e t -
L o i r e 

P . S i m o n W A W S Z C Z Y K — D a m - P . T a d e u s z J A G O S Z E W S K I — 
m a r i e - l e s - L y s P a r y ż 

P . M i e c z y s ł a w P R O C H — T r o y e s 

U W A G A ! 

Z powodu nadmiaru materiału kolejny odcinek 

„DIAMENTÓW I ALIGATORÓW" 
oraz 

„ZNOJNEGO CHLEBA" 

będzie zamieszczony w następnym numerze „Ty -
godnika". 

Dokończenie ze str. 5 

Działamy na rzecz Polaków 
i dobra wszystkich narodów 

P . P i e r r e G R O S C L A U D E — P a r y ż 

P . G a s t o n P L I S S O N I E R , s e k r e -
t a r z K o m i t e t u C e n t r a l n e g o K P F , 

c z ł o n e k B i u r a P o l i t y c z n e g o 

G e n e r a ł P a u l T U B E R T — P a r y ż 

P . J e a n P B R R O T , s e k r e t a r z S t o -
w a r z y s z e n i a O b r o n y G r a n i c n a 

O d r z e i N y s i e 

P . R e n é D U R A N D — S a i n t -
Q u e n t i n — zas tępca s e k r e t a r z a 
g e n e r a l n e g o S t o w a r z y s z e n i a O -
b r o n y G r a n i c n a O d r z e i N y s i e 

P . G a s t o n S A R O T T E — P a r y ż 

P r o f . J e a n H U G U O N N O T — P a r y * 

B e n j a m i n R O Z E N B E R t i — 
D i j o n 

A n a t o l e S K R O B E K — F r e s -
nes ("Val d e M a r n e ) 

P. D W O E N I C Z E K , 
Marly-les-Mines : 

— P r a g n i e m y ż y ć w p o k o -
ju i d z i a ł a j ą c w szeregach 
S t owa r z y s z en i a , w a l c z y m y n ie 
t y l k o o po l sk i e g ran i c e na O -
d r z e i Nys i e , a l e w a l c z y m y o 
p o k ó j d la Po l sk i , d la F r a n -
c j i , d la wszystkich. . . 

P. RENÉ D U R A N D , 
Saint-Quentin, zastępca 
sekretarza generalnego 
Stowarzyszenia Obrony 
Granic na Odrze i Nysie: 

— 20- lec ie dz ia ła lnośc i na -
szego S t owar zys z en i a , w 
k t ó r e teraz w k r a c z a m y , musi 
n a m przyn ieść p o z y t y w n y b i -
lans. W b i e ż ą c y m roku r o z -
s z e r z y l i śmy naszą dz ia ła lność , 
w n o w y c h m i e j s cowośc i a ch 
n o w y m k r ę g o m ludz i p r z e d -
s t aw i l i śmy nasze idee, p r z e -
kona l i śmy ich o słuszności 
s p r a w y . A l e na t y m n i e p o -
pr zes tan i emy , dopók i n ie o -
s i ą g n i e m y w pe łn i ce lu n a -
sze j dz ia ła lnośc i — ostatecz-
n e g o uznania g ran i cy na O -
d r z e i N y s i e , g w a r a n t a p o k o -
ju w Europie. . . 

P. A N A T O L E S K R O -
BEK, Fresnes (Val de 
Marne): 

P . d w o r n i c z e k — M a r l y - l e s -
H l n M 

P a n i L i i i B O U Ë X B L — P a r y ż — N i e l i c z n i e jeszcze , a l e j u ż 
dz iś w N i e m i e c k i e j R e p u b l i -
ce F e d e r a l n e j są po l i t y cy , 
k t ó r z y sob ie z d a j ą sp rawę , ż e 
r o zpę tan i e n o w e j w o j n y w 
Europ i e oznacza łoby p r z e d e 
w s z y s t k i m k l ęskę s amych 
N i e m i e c i są też g ł osy r o z -
sądku w s p r a w i e g r an i c y na 
O d r z e i Nys i e . K a ż d y m y ś l ą -
cy c z ł o w i e k p o w i n i e n sob ie 
zdać sp rawę , ż e nasza d z i a -
ła lność m a na ce lu p r z e d e 

w a ć na d z i s i e j s z e j k o n f e r e n -
c j i , ż e co raz częśc ie j o d z y -
w a j ą s ię w N i e m i e c k i e j R e -
pub l i c e F e d e r a l n e j g łosy r o z -
sądku, ż e coraz m n i e j d a j e 
s ię ludność w c i ą g a ć do akc j i 
r e w i z j o n i s t ó w , ż e pows ta ła 
n o w a part ia komun is t yc zna , 
k tó ra żąda uznania g ran ic u -
s t anow ionych w w y n i k u I I 
w o j n y ś w i a t o w e j . 

P. J O S E P H S Z K U -
D L A R E K , Troyes: 

— Jes teśmy zadowo l en i , 
g d y ż nasze idee i kon ieczność 
os ta tecznego uznania g ran i cy 
po l sk i e j na O d r z e i N y s i e s ta-
ł y s ię b l i sk i e w i e l u l u d z i o m 
w T r o y e s , a to p r zec i e ż j es t 
n a s z y m zadan i em, b y idee t e 
za tacza ły co raz szersze k r ę -
gi... 

P. F L O R I M O N D B O N -
TE, deputowany honoro-
wy, członek rady kra jowej 
A R A C : 

— S t o w a r z y s z e n i e r epub l i -
kańsk i e b y ł y ch k o m b a t a n t ó w 
o d d a w n a z n a j d u j e s ię w 
p i e r w s z y c h szeregach w a l -
czących o p o k ó j i pop i e ra 
w s z e l k i e akc j e , m a j ą c e na 
ce lu u t r z y m a n i e i u t r w a l e n i e 
poko ju . S t o w a r z y s z e n i e n a -
sze uważa , ż e g r an i c e po l s -
k i e na O d r z e i Nys i e , us tano-
w i o n e w P o c z d a m i e w 1945 
roku, są w y r a z e m s p r a w i e d l i -
w o ś c i d z i e j o w e j i g w a r a n t e m 
bezp i e c z eńs twa w Europie. . . 

P. JOSEPH FORYŚ , 
Saone-et-Loire: 

— S m u t n e jest to, że 24 l a -
ta j e s t e śmy po zakończen iu 
w o j n y , k tó ra P o l s k ę kosz to -
w a ł a 6 m i l i o n ó w o b y w a t e l i , i 
w i e l e k r a j ó w nada l j e s zcze 
n i e uzna ło po lsk ich g ran ic na 
O d r z e i Nys i e . D l a t e g o d z i a -
ł am a k t y w n i e w S t o w a r z y s z e -
niu O b r o n y Gran i c na O d r z e 
ł Nys i e , g d y ż j es t t o j e d y n e 
s t owarzyszen i e , k t ó r e tak 
k o n s e k w e n t n i e w a l c z y o t ę 
słuszną sprawę. . . 

w s z y s t k i m p o k ó j i b e zp i e -
c z eńs two w Europ i e o ra z 
s p r a w i e d l i w o ś ć dz i e jową . . . 

Pani M A R T H E C O U -
E S N O N , Paryż: 

— W u b i e g ł y m roku, na 
p o p r z e d n i e j k o n f e r e n c j i m ó -
w i ł a m z t e j t r y b u n y o r e w i -
z j o n i s t y c z n e j dz ia ła lnośc i w 
N i e m i e c k i e j R e p u b l i c e F e -
de ra lne j . Dz ia ła lność ta t r w a 
nadal , d l a t ego nasza akc j a 
j es t potrzebna. . . 

Inż. W I E S Ł A W K A C Z -
M A R K I E W I C Z , Tuluza: 

— P r z e d p r z y j a z d e m do 
P a r y ż a na k o n f e r e n c j ę m i a -
ł e m długą r o z m o w ę z r e d a k -
t o r e m nac z e lnym r e d a k c j i 
„ L a Dépêche du M i d i " , gdz i e 
p r a c o w a ł e m do n i e d a w n e g o 
prze j śc ia na e m e r y t u r ę . Z a -
p e w n i ł m n i e on, ż e ł a m y g a -
ze ty z a w s z e są o t w a r t e d la 
nasze j dz ia ła lności . On sam 
w y b i e r a s ię na uroczys tośc i 
25-lecia P o l s k i L u d o w e j do 
K r a j u . Jest pe ł en o p t y m i z m u 
co do os iągn ięc ia ce lu nasze j 
dz ia ła lnośc i i t o W a m p r z e -
kazuję . . . 

P. Y V E S GRENET , e-
konomista, Paryż: 

— W im ien iu r ady k r a j o -
w e j ruchu o b r o ń c ó w p o k o j u 
w y r a ż a m sympa t i ę i poparc i e 
d la dz ia ła lnośc i S t o w a r z y s z e -
nia. W i e r z y m y g łęboko , że 
w s p ó ł d z i a ł a j ą c z e S t o w a r z y -
s zen i em O b r o n y Gran i c na 
O d r z e i N y s i e — dz i a ł amy na 
rzecz p o k o j u i dobra w s z y s t -
k ich narodów. . . 

Pani L U C I E N N E N E T -
TER, Paryż: 

— M i m o da l s ze j dz ia ła lnoś -
ci r e w i z j o n i s t ó w zachodn io -
n i emieck i ch m u s i m y odno to -



RESOLUTION DE LA XVII-ème CONFERENCE DE L'ODER-NEISSE 

MESSAGES ET DECLARATION A LA XVII CONFERENCE NATIONALE DE „L'ODER-NEISSE" 

X ^ ^ ^ W t ES 250 délégués de toutes les ré -
. v l f é j f g l gions de France réunis le 20 avr i l 

' l G i f f 1 9 6 9 à l a X V I I " è m e Conférence 
m l nationale de l 'Association pour 

le Respect des f ront ières sur 
l 'Oder et la Neisse estiment que, 24 ans 
après les accords de Potsdam, la reconnais-
sance internationale solennel le de la f r on -
tière occidentale de la Po logne ne saurait 
être plus longtemps d i f f é rée . 

I ls rendent hommage à l ' oeuvre accom-
pl ie par la Po logne nouve l le sur toute 
l 'étendue de son terr i to ire alors qu 'e l le cé-
lèbre l e 25-ème anniversaire de sa résur-
rection en tant que nation indépendante. 

I ls rappel lent que r ien n 'empêche les 
Etats intéressés de proc lamer l ' intangibi l i té 
de cette f ront ière , comme l 'ont fa i t entre 
autres l 'Union Soviét ique, le France et la 
Républ ique Démocrat ique A l l emande . I ls 
constatent que l 'opinion internationale, et 
spécialement l 'opinion française, est de plus 
en plus favorab le à cette immédiate con-
sécration. 

I ls notent avec satisfaction l ' évo lut ion 
posi t ive d'une certaine part ie de l 'opinion 
publ ique en Républ ique Fédéra le A l l e m a n -
de e l le -même, comme en témoignent le pro-
g ramme pour les élections de L ' A c t i on pour 
le progrès démocrat ique (Akt ion Demokra-
tischer Fortschr i t t ) groupant les partis: 
L i g u e des A l l emands (Bund der Deutschen), 
Union A l l emande de la Pa i x (Deutsche Fr i e -
dens-Union) et Par t i Communiste A l l emand 
(Deutsche Komunist ische Par te i ) et les ré -
centes prises de position de ce dernier ainsi 
que cel les de deux fédérat ions du Par t i So-
c ia l -Démocrate d 'A l l emagne Fédéra le pour 
la proclamation simultanée de la reconnais-
sance de la f ront ière Oder-Neisse et de la 
nul l i té de l 'accord de Munich. Mais ils con-
statent en m ê m e temps le re je t de ces pr i -
ses de position par le Congrès du S P D lui-
même, ainsi que le re fus obstiné du gou-
vernement de la R .F .A . de reconnaître 
ladite f ront ière ce qui a l imente les cou-
rants, révisionnistes, néo-nazi et ultra-na-

tionaliste al lemands lesquels se font de plus 
en plus provocants. 

Considérant que la conf i rmat ion jur idi-
que dé f in i t i ve de la f ront i è re sur l 'Oder et 
la Neisse conditionne la sécurité de l 'Eu-
rope et du monde, décidant de soutenir tou-
tes init iat ives en f aveur de la sécurité euro-
péenne, ils appel lent tous les hommes épris 
de pa ix à soutenir l 'action pour la recon-
naissance de la f ront ière Oder-Neisse et les 
démarches que l 'Association poursuit au-
près des représentants diplomatiques des 
pays intéressés. 

Lég i t imement f i e rs de l 'oeuvre accomplie 
par l 'Association depuis sa création, les dé-
légués à la X V I I - è m e Conférence nationale, 
f idè les à la vocation de l 'Association pour 
le respect des f ront ières sur l 'Oder et la 
Neisse, poursuivront leur juste combat jus-
qu'au t r iomphe du bon sens et du droit, 
pour que soit dé f in i t i vement consacré le ca-
ractère intangible de la f ront ière Oder-Ne is -
se. 

Pierre A B R A H A M , Directeur 
de la revue „Europe"; Claude 
A V E L I N E , écrivain; Stephane 
B A R Y L A K , Président de l 'Ami-
cale des Anciens Combattants 
de la 1-ère Division Blindée Po -
lonaise; Paul BASTID , ancien 
Ministre, Marc BE IGBEDER, 
écrivain; Elie B L O N C O U R T , an-
cien député de l'Aisne, Professeur 
honoraire, Commandeur de la Lé -
gion d'Honneur; Pierre B O N -
N O U R E , Professeur; André B O S -
SIN, avocat à la Cour d'Appel; 
Henri C A I L L A V E T , Ancien Mi -
nistre; Maurice C A M U S E T , Maire 
de Romilly-sur-Seine, Conseiller 
Général de l 'Aube; Georges C A -
STKI .LAN, Professeur d'Univer-
sité, Président des Echanges 
Franco-Allemands; Docteur Jean 
D A L S A C E ; Pierre Laurent D A R -
N A R , journaliste; Marcel DE -
V I L L E , Secrétaire Général de la 
Fédération Radicale Socialiste de 
Meurthe et Moselle, Vice-Prési-
dent du Comité de Libération de 
Nancy; G. D U R U P , Recherche 
Scientifique, Ancien Sous-Direc-
teur au Collège de France; Colo-
nel Jean F A V R E ; A . F O R C I N A L , 
ancien ministre; C. F O U R N I E R -
BOCQUET , secrétaire Général de 
l 'A.N.A.C.R.; R. FREGOSSY , Con-
seiller Général, Maire; Germaine 
G U I L L E , Secrétaire de la C.G.T.; 
H A B I B - D E L O N C L E , Ancien Mi -
nistre; Léo H A M O N , Député; 
Vladimir J A N K E L E V I T C H , Pro-
fesseur; Louis KIEFFER, Direc-
teur adjoint de l 'Agence Havas; 
M. K L E N I E C , Avocat à la Cour; 
Alexandre K A M E N K A , Produc-
teur de Film; Maurice L A L L O Y , 
Sénateur de Seine et Marne; 
Pierre L A V I G N E , Professeur à la 
Faculté de Droit; Roger M A R I A , 
Editeur et Journaliste; M. M A U -
C H A U S S A T , Agrégé de l 'Univer-
sité, Lauréat de l'Institut; Leon 
M U L A T I E R , Secrétaire Général 
de l'Union Internationale des Té-
lécommunications; Louis N A M Y , 
Sénateur de l'Essonne; Joe 
N O R D M A N N , Avocat à la Cour 
d'Appel de Paris; Mme N O R D -
M A N COHEN, Maître de Confé-
rence, Présidente de l 'Amicale 
d'Auschwitz; Jean-Paul P A L E W -
SKI, Député, Président du Con-
seil Général des Yvelines; Jean-
Paul B O N C O U R , Ancien Prési-
dent du Conseil; Georges P IER -
RE, Professeur à la Sorbonne; 
l 'Abbé P IERRE; Henri TERRE, 
Sénateur, Maire de Troyes; Ed-
mond T H O R A I L L E R , Député, 
Secrétaire Général du Groupe 
parlementaire d'amitié France-
Pologne; Pierre V I L L O N , Député. 

W czasie konferencji przemawiał ambasador PRL we Francji p. Jan Druto. Obok prof- Jean Harem-
za, przewodniczący obrad popołudniowych. U dołu: tradycyjnym zwyczajem ambasador PRL za-
prosił uczestników na przyjęcie w sałonach Ambasady, które upłynęło w serdecznej atmosferze 



Le camp de concentration de Stutthof, près de Gdańsk, est considéré 
comme un des premiers camps de la mort créé par les hitlériens dans 
le but d'exterminer les nations avoisinantes qui les gênaient dans leur 
„marche vers l'Est" (le camp de Dachau, qui fut le prototype des usines 
de la mort, a été organisé dès l'arrivée de Hitler au pouvoir, cependant 
il n'était uniquement destiné au début qu'aux adversaires politiques 
du nazisme). Dès le 2 septembre 1939, les premiers déportés firent leur 
apparition derrière les barbelés de Stutthof, c'était pour la plupart des 
Polonais de la ville de Gdańsk ainsi que les premiers prisonniers de 
guerre de l'armée polonaise attaquée par surprise. Le camp de Stut-
thof fonctionna pendant près de six ans, suivant les registres de l'admi-
nistration du camp, plus de 85 mille personnes y trouvèrent la mort. 
Cela, ce sont les données officielles. Les survivants affirment, et l'expé-
rience des autres camps hitlériens appuyé cette thèse, que le nombre 
des victimes est de beaucoup supérieur. C'est pour leur rendre hom-
mage qu'a été inauguré l'année dernière un monument aux morts qui 
rappelle l'héroïsme des déportés et condamne les crimes nazis. 

M A R S Z 
Ś M I E R C I 

P a m i ę ć m a szczegó lną w łaśc iwość . 
W s p o m n i e n i a r y s u j e w b a r w a c h s ło -
necznych, zac iera c ie rp ien ie , z ło. P a -
m i ę ć i w y o b r a ź n i a bron ią c z ł ow i eka 
przed d e s t r u k t y w n y m i c z ynn ikam i 
przesz łośc i . A przec i eż czasem trzeba, 
w łaśn i e w i m i ę przysz łośc i spo j r zeć 
w oczy f a k t o m , by n ie w róc i ł o p r z e -
szłe zło. O t o f a k t y : 

@ W o j n a w y b u c h ł a 1 wr ześn ia 
1939 r. Już 2 wr ześn ia do obozu w 
S tu t tho f i e p r z y w i e z i o n o p i e r w s z y c h 
w i ę ź n i ó w , P o l a k ó w z Gdańska . O b ó z 
b u d o w a n o j eszcze w s ierpniu. 

T a k w y r a ż a ł się zmys ł o r g a n i z a c y j -
ny h e r r e n v o l k u i umie j ę tność p r z e -
w i d y w a n i a . ł 

9 Z 1500 a r e s z t owanych w G d a ń -
sku p i e r w s z e g o dnia w o j n y P o l a k ó w 
większość w y m o r d o w a n o , pozos ta łych 
250 ska t owanych ludz i umieszczono w 
obozie . T o słynna h i t l e r owska u m i e -
jętność s zybk i ego p o d e j m o w a n i a d e -
cy z j i i u t r z y m y w a n i a porządku . 

• S tut tho f odda lony o 30 k m od 
Gdańska l e ż y w bagn is te j , m a l a r y c z -
n e j oko l i cy , m a w o d ę n iezdatną do p i -
cia. Uc i e c stąd by ł o t rudno, z a cho ro -
w a ć ł a t w o . — M y ś l e n i e opar te na na -
u k o w y c h przes łankach z d e c y d o w a ł o , 
ż e tu śmierć , ,natura lna" w y d a t n i e 
w s p o m o ż e powszedn ią dz ia ła lność o -
p r a w c ó w . 

9 W m i a r ę zw i ększan ia się i lości 
w i ę ź n i ó w b u d o w a n o k o m o r y g a z o w e , 
pods taw iano poc iąg i z ł o żone z w a g o -
n ó w skons t ruowanych spec ja ln i e do 
t ruc ia ludz i , wzn i es i ono k r emato r i a — 
a w i ę c i t echn ika zna laz ła zas tosowa-
nie w t e j f a b r y c e śmierc i . 

9 G d y n ie s tarczy ło m i e j s c w k r e -
ma to r ium , z w ł o k i pa lono dn iami i no -
cami na g i g an t y c znych stosach — 
proste r o z w i ą z a n i a p rak t y c zne nie b y -
ł y obce nad ludz iom. 

Ę} Tu , w S tu t tho f i e oszczędność i 
gospodarność zna laz ły swo i s ty w y r a z . 
Ciała ludz i , k t ó rych zab i to n im g ł ód 
zżar ł im tkanki , s t awa ł y się s u r o w c e m 
do w y r o b u myd ł a . 

9 9 m a j a 1945 r. N i e m c y h i t l e r o w -
skie podp i sa ł y b e z w a r u n k o w ą kap i tu -
lac ję . A l e dop i e ro 10 m a j a ostatni ż y -
j ą cy w i ę ź n i o w i e zostal i w y z w o l e n i 
p r zez A r m i ę Radz i e cką . 

Zas tanaw ia j ąca i poucza jąca j es t 
ta data. H i t l e r o w s c y o p r a w c y d o -
w i e d l i t ym, że po t ra f i ą z a c h o w a ć 

k o n s e k w e n c j ę i w i e rność ideom, n a w e t 
w ó w c z a s , g d y p r z e z śmierć lub r e z y g -
nac j ę z da l s ze j w o j n y w y c o f a l i się 
ich t w ó r c y . W y d a j e się, że zas tosowa-
n ie s ł ów tak ich j ak : f a n a t y z m , z a -
c i e t r z ew ien i e , b y ł o b y tu n ies tosowne . 
P o m n i e j s z a ł o b y r a n g ę zagadnien ia . 
T y m ba rdz i e j , ż e do dziś ż y j ą — b e z -
karn i — S S - m a n i , ż e kon t ynua to r z y 
ideo log i i h e r r envo l ku nie z r e z y g n o w a l i 
ze s w y c h p l anów . P r z e c i w n i e . S z u k a j ą 
dla j e j r ea l i zac j i s t osownych w d z i -
s i e j s ze j dob ie f o r m . N i ebe zp i e c z eńs two 
jest w i e l k i e . P a m i ę t a j m y . Od chw i l i 
ob j ęc i a w ł a d z y p r z e z H i t l e r a do w y -
buchu I I w o j n y ś w i a t o w e j up łynę ło 
z a l e d w i e 6 lat . 

N i e spe łna 6 lat dz ia ła ł obóz w S tu t -
tho f i e . W t y m czasie zg inę ło w n i m 
w e d ł u g n i emieck i ch r e j e s t r ó w 85 t y s i ę -
cy ludz i . A i l e t ys i ęcy n i e z a r e j e s t r o -
w a n o ? Ca ł e t ranspor ty k i e r o w a n o 
wp ro s t do gazu. B y l i tu w i ę ź n i o w i e z 
20 k r a j ó w E u r o p y ! Po l a c y , F rancuz i , 
B e l g o w i e , N o r w e g o w i e , Duńczycy , G r e -
cy, H i s zpan i e , Jugos łowianie . . . D a l e k o -
s iężne b y ł o r a m i ę „ n i e m i e c k i e j sp ra -
w i e d l i w o ś c i " . 

Tu odda l i ż y c i e zas łużeni dz ia łacze 
po l on i jn i : An t on i L E N D Z I O N — p o -
seł do Vo l k s t agu W o l n e g o Mias ta 

T u , gd z i e p ł onę ł y stosy p o m o r d o w a n y c h , w dniach uroczys tych p łoną ża łobne znicze , m łodz i e ż pe łn i w a r t ę 

U stóp pomn ika w m u r o w a n o urny z p rochami p o m o r d o w a n y c h . P a m i ę t a m y , oskar żamy , p r z e s t r z e g a m y ! 



P r z e d p o m n i k i e m zapłonął znicz. H o ł d pamięc i 
zmar ł y ch sk łada ją b y l i w i ę ź n i o w i e , m łodz i e ż 

W uroczystośc i ods łonięc ia pomn ika w z i ę l i udz ia ł 
p r z eds t aw i c i e l e n a j w y ż s z y c h w ł a d z p a ń s t w o w y c h : 
cz łonek B iura P o l i t y c z n e g o K C P Z P R , w i c e m a r -
szałek S e j m u — Zenon K l i s zko , prezes Z G Z B o W i D 
— M i e c z y s ł a w M o c z a r , p r z e w o d n i c z ą c y R a d y Och-
r ony P o m n i k ó w W a l k i i M ę c z e ń s t w a min. Janusz 
W i e c z o r ek , p r z eds taw i c i e l e w ł a d z w o j e w ó d z k i c h , 
W o j s k a P o l s k i e g o i A r m i i C z e r w o n e j oraz młodz i e ż 

Gdańska , B e r n a r d K R A W C Z Y K — 
nauczyc ie l , uczestn ik pows tań śląs-
k ich i poseł do s e j m u ś ląsk iego ; W a -
l en t y H A B A N D T — dz ia łacz Z w i ą z k u 
T o w a r z y s t w M ł o d z i e ż o w y c h na M a z u -
rach ; S t e f an G O L D M A N N — prezes 
R a d y Po l sk i ch In t e r e ssen tów P o r t u 
Gdańsk i e go ; ks iądz B r o n i s ł a w K O -
M O R O W S K I — r ek to r kośc io ła p o l -
sk i ego w e Wr z e s z c zu ; W ł a d y s ł a w 
P N I E W S K I — p ro f . j ę z y k a po l sk i ego 
w g i m n a z j u m po l sk im w Gdańsku ; 
ks iądz F ranc i s zek R O G A C Z E W S K I — 
proboszcz j e d n e j z p a r a f i i w Gdańsku ; 
G u s t a w S Z A R S K I — inspektor U r z ę -
du Ce lnego w Gdańsku ; S tan i s ław 
W O Y D A — dz ia łacz Po l on i i w e s t f a l -
sk ie j , b. w o j e w o d a pomorsk i i w i e l u 
innych . 

T e m u s t r a s z l iwemu o b o z o w i w p e w -
n y m czas ie nada l i h i t l e r o w c y s i e l anko-
w ą n a z w ę „ W a l d l a g e r " ( obóz l eśny ) . W 
c iągu k i lkunastu m ięs i ący s trac i ło w 
n i m życ i e bez ma ła 250 po lsk ich ks i ę ż y 
z P o m o r z a , k t ó r y c h n a w e t j a k na t a m -
t e j s z e w a r u n k i t r a k t o w a n o ze s zczegó l -
n y m ok ruc i eńs twem. 

25 s tyczn ia 1945 r. w ob l iczu k lęsk i 
H i t l e r a w ł a d z e o b o z o w e za r ządz i ł y 
e w a k u a c j ę w i ę ź n i ó w . B y ł t o mars z 
śmierc i . W y n ę d z n i a l i , chor zy , g ł odn i i 
okutani w s zmaty n i edob i tkow i e , k t ó -
r y m uda ło s ię p r z e t r w a ć t o r tu ry , g n a -
n i b y l i na zachód. K i l o m e t r o w e k o l u m -
ny b rnę ł y w ś r ó d ś n i e g o w y c h zasp, w 
z a d y m c e i mroz i e . S S - m a n i dob i j a l i 
każdego , k to padał . Znaczną część k o -
b ie t i m ę ż c z y z n z a ł a d o w a n o na ba r -
ki , k t ó r e za top iono na Ba ł t yku . 
Z 25 tys . e w a k u o w a n y c h m a r s z p r z e -
ż y ł o 10 tys. ludz i . K i e d y l e j tnan t J e -
g o r o w w y z w o l i ł Stut tho f , zastał w n im 
ju ż t y l k o 211 P o l a k ó w i R o s j a n o ra z 
174 F r a n c u z ó w . B y l i w stanie s k r a j n e -
go w y c z e r p a n i a , cho r z y i ranni . 

C o roku w roczn i cę „ m a r s z u śm i e r -
c i " w S tu t tho f i e o d b y w a j ą s ię obchody . 
N i e l i c zn i oca le l i w i ę ź n i o w i e t ego o b o -
zu, a z n i m i spo ł eczeńs two po l sk i e 
czc i w t en sposób p a m i ę ć z m a r ł y c h , 
p r zes t r z ega ż y w y c h . 

W u b i e g ł y m roku 12 m a j a w S tu t -
tho f i e ods łon ię to p o m n i k . Dz i e ł o a r t y -
s t y - r z e żb i a r za , b y ł e g o w i ę ź n i a t egoż 
obozu, W i k t o r a To łk ina , s tanęło na 
m i e j s c u o b o z o w e j kaźn i . U p o d s t a w y 
w m u r o w a n o u rny z p r ochami w i ę ź -
n i ó w . W y k u t e w k a m i e n i u zdan ia „Los 
nasz przestrogą dla was ma być, nie 
legendą" , „Pamiętamy, oskarżamy, 
przestrzegamy" — p r z e m a w i a j ą do 
k a ż d e g o Po l aka . K a ż d a rodz ina w K r a -
ju płac i ła k r w i ą i ż y c i e m na j b l i ż s z y ch 
za wo lność . W 1870 o b o j a c h m o r d o w a l i 
f as zyśc i P o l a k ó w , Ż y d ó w i b o j o w n i k ó w 
o w o l n o ś ć w s z y s t k i c h nac j i . A l e dz iś 
w N R F podnoszą się g łosy ż ą d a j ą c e 
zan i e chan ia zap ła t y za n i e w y r ó w n a n e 
rachunki , a co w i ę c e j — na a r enę p o -
l i t yczną w y s t ę p u j ą co raz c zęśc i e j l u -
dzie, k t ó r z y p r z y b r a n i w n o w e szaty 
d a w n e dz i e ł o p ragną kon t ynuować . 

W czas ie uroczystośc i ods łonięc ia 
pomn ika o f i a r S tu t tho fu Zenon K l i s z k o 
p o w i e d z i a ł : „ N i e c h pomn ik ten p r z y -
pom ina p o k o l e n i o m , k t ó r e p r z y j d ą po 
nas, p r a w d ę o ok ruc i eńs tw i e i z b r od -
niach f a s z y z m u , o m i l i onach o f i a r , o 
bó lu matek , o c i e rp ien iach dz iec i , o 
zn iszczonych miastach i spa lonych 
ws iach , o o g r o m n e j dan in ie k r w i , j aką 
naród po lsk i zap łac i ł za wo lność , za 
Po l skę , j aką m a m y obecn i e " . C i e r p i e -
nia i k r e w pr ze lana w w a l c e z f a s z y z -
m e m nak łada j ą na P o l s k ę i P o l a k ó w , 
g d z i e k o l w i e k ż y j ą , s zczegó lny o b o w i ą -
zek przes t r zegan ia św ia ta p r zed od r o -
d z en i em się f a s z y z m u . 

Halina SŁOMIftSKA 

W dn iu ods łon ięc ia p o m n i k a na masztach zaw i s ł y f l a g i dwudz i e s tu pańs tw . 
B y l i tu p r z eds taw i c i e l e b. w i ę ź n i ó w n i ema l wszys tk i ch k r a j ó w Europy 

Autorem pomnika ofiar Stutthofu jest by ły więzień tego obozu, artysta-rzeźbiarz Wiktor Tołkin 
N a uroczystośc i rocznic „ma r s zu śm i e r c i " p rzyby -
w a j ą także zasłużeni w bo jach w e t e r a n i pows tań 



K R A K O W S K I E O K N O N A Ś W I A T 

R e ż y s e r św ia t ł a zapa la r e f l e k t o r y . N i e b i j e od nich 
żar, k l i m a t y z a c j a dz ia ła bez zarzutu. W c h o d z ą c y 
do s tudio a k t o r z y c zu ją na twa r zach o ż y w c z y ch łód 

TR Z E B A w i d z i e ć dosyć s z e rok i e pos łan -
n i c two , j a k i e na s w e ż e l b e t o w e bark i 
i e l ek t ron iczną g ł o w ę p r z y j ę ł y K r z e -
m ionk i . Z b u d o w a n o b o w i e m n o w o -
czesną „ T e l e w i z j ę " w K r a k o w i e po to, 
b y spe łn ia ła ro lę punktu e k s p e d i u j ą -

c e go w i e l k i e wa r t o ś c i a r t ys t yc zne K r a k o w a , b y 
by ł a lus t rem, w k t ó r y m o d b i j a ć się będz i e h is to -
r ia t e go r eg i onu i mias ta o raz c i e k a w a w s p ó ł -
czesność. Oś rodk i t e l e w i z y j n e , j ak d o w o d z ą do -
św iadczen ia , m o g ą s tać się t akże c z y n n i k i e m k u l -
t u r o t w ó r c z y m , a k t y w i z u j ą c y m ar tys tyczne ś rodo -
w i s k a , s t w a r z a j ą c y m szansę s z e rok i ego p r e z e n t o -
wan i a s w e g o dorobku, a p r z e z to s zybszego r o z -
w i j a n i a t a l en tów . 

K r a k o w s c y ak to r zy uzyska l i m i l i o n o w ą pub l i c z -
ność. O d d a n i e do u ży tku K r z e m i o n e k by ł o w i ę c 
d u ż y m w y d a r z e n i e m , k t ó r e w i e ń c z y ł o j edenas to -
l e tn i , p e ł en z a a n g a ż o w a n i a w y s i ł e k w i e l u ludzi . 

Z a p i s a l i ś m y w ks i ędze m a j ą t k o w e j k r a k o w s k i e j 
k u l t u r y po s tronie „ m a " : komb ina t w i z j i i f o n i i 
o kuba tu r z e ponad 60 t ys i ę cy m e t r ó w sześc ien-
nych, d w a studia o p o w i e r z c h n i 830 m e t r ó w k w a -
d r a t o w y c h — dar w a r t o ś c i ć w i e r ć m i l i a r d a z ł o -
tych. K s i ę g o w i zapisa l i do b i lansu c en t rum t e l e -
w i z y j n e , maszt na C h o r ą g w i c y i w i e l e innych 
d r obn i e j s z y ch i n w e s t y c j i t owar zys zących . 

Jest to n a j w i ę k s z a z do t y chc zasowych — ku l tu -
ra lna i n w e s t y c j a w K r a k o w i e i na Z i e m i K r a -
k o w s k i e j . N i e m o ż n a j e j p o r ó w n y w a ć ze zbudo -
w a n y m p r z ed 75 la ty T e a t r e m im. Jul iusza S ł o -
w a c k i e g o , choć w p ł y w t e go tea t ru na r o z w ó j ku l -
tu ry po l sk i e j b y ł p r zec i e ż o g r o m n y . D a w n e p o k o -
l en ia k r a k o w s k i c h m i es z c zan po zos t aw i ł y po sobie 
w t a m t y m stulec iu w i e l k ą i nowoczesną na o w e 
czasy scenę, k tóra dobr ze zas łuży ła się scenie na -
r o d o w e j . [Współczesne poko l en ia natomiast zosta-
w i ą o g r o m n ą f a b r y k ę s zk l ane j w i z j i w dz i e ln i cy 
na p r a w y m brzegu iWisiy. B y n a j m n i e j nie p r z y -
p a d k o w o p iszę : „ z o s t a w i ą " — bo i n w e s t y c j a ta 
nie j es t p r zec i e ż os ta tn im s ł o w e m t ego poko len ia . 

Już n i ed ługo ruszy b u d o w a P a ł a c u P r a s y , d o j r z e -
w a j ą p lany wzn i e s i en i a n o w e g o gmachu dla A k a -
demi i Sz tuk P i ę k n y c h , m y ś l i się o n o w y m teatrze . 

Dok ł adn i e 20 lat t e m u na p r z edpo lach K r a k o w a 
p r z y s t ę p o w a n o do w z n o s z e n i a N o w e j Hu ty . T y l k o 
ludz i e o w y j ą t k o w e j w y o b r a ź n i , m y ś l ą c y k a t e g o -
r i a m i da l ek i ego jutra , z d a w a l i sob ie s p r a w ę ze 
sku tków , j a k i e to p r zyn i es i e miastu. M ó w i ł o się 
w p r a w d z i e w ó w c z a s , ż e i n w e s t y c j a będz i e c z y n -
n i k i e m m i a s t o t w ó r c z y m , w y d a w a ł o się to j ednak 
c z y m ś ba rdzo o d l e g ł y m i dość m g l i s t y m . P o d o b n i e 
chyba d z i e j e się obecn ie ź t y m r ó w n i e w i e l k i m 
k o m b i n a t e m ku l tu ra lnym. O t w i e r a j ą c Oś rodek T e -
l e w i z y j n y w K r a k o w i e p r e m i e r Józe f C y r a n k i e -
w i c z w y r a z i ł się, ż e j es t ta o g r o m n a i n w e s t y c j a — 
„ k r a k o w s k i m o k n e m na św ia t " . Już' p i e r w s z e t y -
godn i e i m i e s i ą ce dz ia ła lnośc i K r z e m i o n e k d o w o -
dzą t r a fnośc i t e go p o r ó w n a n i a . 

W e k s p e d i o w a n i u wa r t o ś c i k u l t u r o w y c h , k t ó r e 
w ł a śn i e w K r a k o w i e m a j ą w s p a n i a ł e t r a d y c j e i s ta-
n o w i ą bodz iec dla dz i s i e j s zych t w ó r c ó w , m o ż e ona 
dokonać znaczn ie w i ę c e j niż j e j sz lachetn ie u ro -
d zony antenat — T e a t r im. Jul iusza S ł owack i e go . 
T e l e w i z j a o c z y w i ś c i e n ie m o ż e i n ie chce zas tępo-
w a ć bezpośredn iego , ż y w e g o kontaktu z ku l turą , 
a t akże ze s ł o w e m d r u k o w a n y m . N i e jest w i ę c d la 
dz ies ięc iu t e a t r ó w k r a k o w s k i c h , k t ó r e o d w i e d z i ł o 
w u b i e g ł y m roku 1.200 tys i ęcy w i d z ó w ( w r oku 
1937 istniała tu t y l k o j edna scena, a w i d z ó w by ł o 
270 t y s i ę cy ) ż a d n y m konkuren t em , l ecz o d w r o t -
n ie — s p r z y m i e r z e ń c e m . 

O randze K r a k o w a , j aką z a j m u j e j a k o d rug i e 
w Po l s ce c e n t r u m ar tys tyczne , nie t r zeba się r o z -
w o d z i ć . M . in. z myś l ą o po t r zebach t w ó r c ó w 
o t r z y m a ł p o d w a w e l s k i g r ó d — cen t rum t e l e w i z y j -
ne, n a j w i ę k s z e i n a j n o w o c z e ś n i e j s z e w Po lsce . 

Jest ono także w a r s z t a t e m d la n a u k o w c ó w . 
P r z e d w o j n ą w s z y s t k i e w y ż s z e ucze ln i e po l sk i e 
l i c z y ł y oko ł o 3 t ys i ę cy p r a c o w n i k ó w n a u k o w y c h . 
Dz iś w s a m y m t y l k o K r a k o w i e jest ich c z t e ry 
i pó ł tys iąca. W roku 19*38 w c a ł y m K r a j u b y ł o 
49 tys ięcy s tudentów, dz iś ,w dwunas tu k r a k o w -
skich ucze ln iach w y ż s z y c h p o b i e r a naukę 45 t y -
s ięcy m ł o d y c h ludz i . O g r o m n e i r ó żno rodne zap l e -
cze pos iada w i ę c o ś rodek T V , w K r a k o w i e . 

A na zakończen i e w a r t o j eszcze pow i edz i e ć , że 
co c z w a r t a z ł o t ó w k a z a i n w e s t o w a n a w K r z e m i o n -
k i pochodz i ze ś r o d k ó w spo łecznych. Rozpoc zęc i e 
prac b u d o w l a n y c h pop r z edz i ł a b o w i e m zb i ó rka 
p ien iężna. P i e r w s z y m f u n d a t o r e m i n d y w i d u a l n y m 
b y ł Tadeus z T r ębacz , k t ó r y w p ł a c i ł k w o t ę 250 z ło -
tych. Dz i a ł o s ię t o p r a w i e dwanaśc i e lat t emu, 
k i edy z b u d o w a n i e T V na K r z e m i o n k a c h w y d a w a ł o 
się o d l e g ł y m m a r z e n i e m ; by ł a to w i ę c r a c z e j n i e -
p e w n a l oka ta kapi ta łu. W i d a ć j ednak , ż e k r a k o -
w i a n i e po t ra f i ą r y z y k o w a ć , skoro fundusze ros ły 
ba rdzo szybko . 

Wre s z c i e nadszed ł d ługo o c z e k i w a n y dz ień: 
p i e r w s z y e m i t o w a n y z K r z e m i o n e k p r og ram . Jak 
ten dz ień w y g l ą d a ł , o p o w i a d a nasz f o t o r epo r t a ż . 

Do chrztu K r z e m i o n e k pozosta ło j e s zcze pa ręna -
ście minut . Z a n i m sp ike rka A n n a Ros zko w y p o -
w i e h i s to ryczne s ł owa : „ T u T e l e w i z j a K r a k ó w , w i -
t a m y p a ń s t w a z oddanego w łaśn i e do uży tku t e -
l e w i z y j n e g o c en t rum i z ap ras zamy do p i e r w s z e g o 
p r o g r a m u " — p o z u j e naszemu f o t o r e p o r t e r o w i , 
m a j ą c za t o w a r z y s z k ę w y s o k o s t r ze la jącą w n iebo 
w i e ż ę Oś rodka T V . W do le — wspan i a ł a p a n o r a m a 
K r a k o w a . N i e d a w n o c z y t a l i śmy w j e d n y m z f a -
c h o w y c h p i sm zagran icznych , że żaden ośrodek t e -
l e w i z y j n y w Europ i e n ie jest tak p i ękn i e po łożony 
j ak k r a k o w s k i a n i e w i e l e m a tak ładną w i e ż ę 

R e ż y s e r p r o g r a m u k i e r u j e u w a g i pod ad r e s em 
a k t o r ó w i k a m e r z y s t ó w . W s z y s t k o mus i być zap i ę -
te na p r z y s ł o w i o w y ostatni gruzik. T o przec i e ż d e -
biut. P r z e b i e g p róby ś ledzi on ze s w e j kab iny 
a lbo za p o ś r e d n i c t w e m m o n i t o r ó w kontro lnych. . . 

...albo przez szybę . P r z y g o t o w a n i o m p r z y g l ą d a się wyc i e c zka , j e dna z w i e lu , k tó re każdego dnia śc i ąga ją od paru mies i ę cy na K r z e m i o n k i . Dz iś Ośrodek T V 
gości m łodz i e ż z P o d g ó r z a , k tóra j eszcze pop r z edn i e go dnia bra ła udz ia ł w p o r z ą d k o w a n i u t e r e n ó w w o k ó ł cent rum. W studio po l e w e j s t ronie w i d o c z n a jest 
dorożka . T o j e d e n z r e k w i z y t ó w . Jeśl i już K r a k ó w , to w i a d o m o , ż e n ie m o ż e się obyć bez z a c z a r o w a n e j dorożk i m is t r za K o n s t a n t e g o I l d e f onsa Ga ł c z yńsk i e go 



Kapitan Leonid Teliga już opłynął glob ziemski 

Z sułkowickiej kuźni w świat 
W S u ł k o w i c a c h , m i e j s c o -

w o ś c i p o ł o ż o n e j w pob l i żu 
K r a k o w a , e g z y s t u j ą j e s z c z e 
s tare , z c z a s ó w ś r e d n i o w i e c z -
nych , t r a d y c j e r z e m i o s ł a k o -
w a l s k i e g o . P r z e t r w a ł y one po 
d z i eń d z i s i e j s z y . W s p ó ł d z i e l -
n i „ K u ź n i a " m i e j s c o w i m e t a -
l o w c y w y r a b i a j ą z n a k o m i t e 
na r z ęd z i a , d o b r z e z n a n e p o z a 
g r a n i c a m i K r a j u . Z s u ł k o w i c -
k i e g o z a k ł a d u w ę d r u j ą w 

św ia t , z w ł a s z c z a do B r a z y l i i , 
T u r c j i i T u n e z j i , w k r ę t a k i 
m o n t e r s k i e , obcęg i , s z c zypce , 
w a g i d z i e s i ę tne , m ł o t k i , k i l o -
f y , k l e s z c z e , p o d k o w y o r a z 
z e s t a w y n a r z ę d z i o g r o d n i -
c z ych . W z o r y w y r o b ó w o p r a -
c o w u j ą w p r z y z a k ł a d o w y m 
b i u r z e k o n s t r u k c y j n y m s p e -
c j a l i ś c i - p r a k t y c y . E k s p o r t e m 
n a r z ę d z i s u ł k o w i c k i e j k u ź n i 
z a j m u j e s i ę „ C o o p e x i m " . 

K a p i t a n L e o n i d T e l i g a j u ż 
d o p ł y n ą ł d o L a s P a l m a s na 
W y s p a c h K a n a r y j s k i c h , a 
w i ę c p r z e c i ą ł t r a w e r s w ł a s -
nego< kur su — k t ó r y m w y -
r u s z y ł w p o d r ó ż dooko ł a 
św i a t a . Jak s ię d o w i a d u j e m y 
od kp t . M a r i a n a D z i e n d z i e l a , 
k t ó r y j e s t „ p i e r w s z y m p o B o -
g u " na p a r o w c u p o l s k i m 
„ K o ś c i u s z k o " ( do b u r t y t e g o 
s ta tku p r z y b i ł p o l s k i ż e g l a r z 
o p ł y w a j ą c y ś w i a t w p o r c i e 
L a s P a l m a s ) , T e l i g a m i a ł po 

opuszc z en iu D a k a r u r a c z e j 
n i e p r z y j e m n ą pod ró ż . W i a ł y 
p r z e c i w n e w i a t r y w ska l i 7 
s topn i B e a u f o r t a . N i e z e p s u -
ł o t o j e d n a k a n i h u m o r u p o l -
sk i e go ż e g l a r z a , ani n i e o s ł a -
b i ł o j e g o z d r o w i a . N a W y -
spach K a n a r y j s k i c h L e o n i d 
T e l i g a z a o p a t r z y ł s i ę w ż y w -
ność, p a l i w o , w o d ę i w y r u s z y ł 
d o Casab l ank i . 

P r z e w o d n i c z ą c y P o l s k i e -
g o G ł ó w n e g o K o m i t e t u K u l -
t u r y F i z y c z n e j i T u r y s t y k i d r 

Wizyta arcybiskupa Kominka 
u metropolity prawosławnego 

OT-400 — kolejowy kolos 
, N ? k r a j o w y c h „ ż e l a z n y c h sz l a -
k a c h " p r a w d z i w ą f u r o r ę w y w o -
ł u j ą ostatnio 3 s a m o b i e ż n e m a -
s z y n y d o oczyszczan i a i r e n o w a -
c j i n a s y p ó w k o l e j o w y c h , z b u d o -
w a n e w S t a r g a r d z k i c h Z a k ł a d a c h 
N a p r a w c z y c h T a b o r u K o l e j o w e -
go . OT-400 — bo t a k n a z y w a się 
ten ko los — w a ż y 55 ton , o b s ł u -
g i w a n y j e s t p r zez 5 o sób i z a -

s t ę p u j e r o c z n i e p r a c ę t y s i ą c a l u -
d z i . U r z ą d z e n i e j e s t w y s o c e z m e -
c h a n i z o w a n e , p o s i a d a n p . w ł a s n ą 
m i k r o e l e k t r o w n i ę o m o c y 
240 K W , n a p ę d z a j ą c ą m . i n . c a -
ł y s y s t e m p r z e n o ś n i k ó w t a ś m o -
w y c h d o w y b i e r a n i a t ł u c z n i a i 
j e g o p o w r o t u n a t o r — p o o c z y s z -
c z e n i u . 

Kłusownicy zabili łosia 
W p o w . b a r t o s z y c k i m z d a -

r z y ł s i ę w y p a d e k zab i c i a ł o -
sia p r z e z k ł u s o w n i k ó w . Ło ś , 
a w ł a ś c i w i e k l e m p a , zosta ła 
z a s t r z e l o n a z b r o n i m y ś l i w -
s k i e j . S p r a w c ę t r u d n o b y ł o 
zna l e ź ć , p o n i e w a ż b r o ń n i e 
b y ł a r e j e s t r o w a n a . D o p i e r o 
p o t r z e c h t y g o d n i a c h u d a ł o 
s ię M O n a t r a f i ć na ś l a d y k ł u -
s o w n i k a , p r z y ł a p a ć g o na g o -
r ą c y m uc z ynku i p r z y o k a z j i 
u d o w o d n i ć , ż e o n w ł a ś n i e z a -

s t r z e l i ł k l e m p ę . N i e z a l e ż n i e 
o d k a r y w i ę z i e n i a za n i e l e -
g a l n e p o s i a d a n i e b ron i , k ł u -
s o w n i k o w i g r o z i k a r a w w y -
sokośc i 50 tys . z ł za z a s t r z e -
l e n i e z w i e r z ę c i a z n a j d u j ą c e g o 
s i ę p o d c a ł k o w i t ą o chroną . 
D o d a j m y , ż e os ta tn i ł o ś w 
p o w . b a r t o s z y c k i m p a d ł na 
p o l o w a n i u w 1876 r. z r ąk 
ó w c z e s n e g o cesa r za P r u s , 
W i l h e l m a I . 

O r d y n a r i u s z a r c h i d i e c e z j i 
w r o c ł a w s k i e j o d w i e d z i ł o s ta t -
n i o p r a w o s ł a w n y kośc i ó ł św . 
B a r b a r y w e W r o c ł a w i u , g d z i e 
spo tka ł s i ę z m e t r o p o l i t ą 
p r a w o s ł a w n y m B a z y l i m . P o 
w s p ó l n e j m o d l i t w i e a r c y b i s -
k u p K o m i n e k w r ę c z y ł m e -
t r o p o l i c i e B a z y l e m u l i s t p a -
s te rsk i Ep i skopa tu P o l s k i o 
e k u m e n i z m i e . W r o z m o w i e 
na t e m a t w z a j e m n y c h s t o sun -
k ó w K o ś c i o ł a K a t o l i c k i e g o i 
P r a w o s ł a w n e g o s t w i e r d z o n o 

i s tn i en i e d o b r e j w o l i . O b a j 
d o s t o j n i c y kośc i e ln i d o k o n a l i 
nas t ępn i e w y m i a n y p o g l ą d ó w 
n a t e m a t y t e o l o g i c z n e i d u s z -
pas t e r sk i e . M ó w i o n o o m o ż -
l i w o ś c i udos t ępn i en i a n i e -
k t ó r y c h k a t o l i c k i c h i p r a w o -
s ł a w n y c h ś w i ą t y ń d l a n a b o -
ż e ń s t w z a r ó w n o ka to l i ck i ch , 
j a k i p r a w o s ł a w n y c h w t y c h 
m i e j s c o w o ś c i a c h a r c h i d i e c e z j i 
w r o c ł a w s k i e j , g d z i e z a c h o d z i 
t e g o s z c z egó lna po t r z eba . 

Obrabiarki w drodze na Targi w Poznaniu 

Ustawa sejmowa o wielkiej wadze 
J e d n ą z os ta tn i ch p r a c S e j -

m u P R L k o ń c z ą c e j s ię k a -
d e n c j i b y ł o u c h w a l e n i e n o -
w e g o p r a w a k a r n e g o . J a k 
w i e d z ą p r a w n i c y , n o w y „ k o -
d e k s k a r n y " , c z y l i j e d n o l i t ą 
u s t a w ę k a r n ą u c h w a l a s ię 
r z adko , c z a s em u s t a w a t r w a 
w i e l e dz i es i ęc i o l ec i . O b o w i ą -
z u j ą c y d o t ą d w P o l s c e k o d e k s 
k a r n y l i c z y ł la t c z t e rdz i eśc i . 
W y m a g a ł n o w e l i z a c j i , o c z y m 
j u ż p i s a l i śmy , g d y ż z m i e n i ł y 
s i ę w a r u n k i spo ł ec zne , g o s p o -
da r c z e ; p o w s t a ł y t a k ż e n o w e 
oko l i c znośc i d o k o n y w a n i a 

p r z e s t ę p s t w , n i e k t ó r e c z y n y 
zaś z b l a k ł y i n i e są j u ż t ak 
g r o ź n e d la b e z p i e c z e ń s t w a 
lub in te resu spo ł e c znego . N o -
w y k o d e k s k a r n y z n a j d o w a ł 
s i ę p o r a z d r u g i na p o r z ą d k u 

9 Śnieżna wiosna 
w Polsce 

O pogodzie często się mó -
wi , że by ła na jgorsza w stu-
leciu lub że panowa ły upały, 
jakich pradz iadowie nie pa -
miętali . N i e można tego po -
wiedzieć o polskie j pogodzie 
w d rug i e j po łowie kwietnia. 
G d y w Pa ryżu by ło p r a w i c 
j ak latem, w Po lsce nastąpi ła 
autentyczna r e cydywa zimy, 
i to z n ie jako „k lasycznymi " 
akcesor iami; śnieżycą, zamie -
cią, a mie j scami gołoledzią 
na drogach. Drog i zostały za -
sypane śniegiem, który j e d -
nak dość szybko stopniał. 
Wszyscy ubra l i się w j a k 
na j ba rdz i e j z imowe stroje. 
Cały kwiec ień by ł w Polsce 
zimny, temperatura spada -
ła w nocy nawe t do 5 stopni 
poniże j zera, a w niektórych 
re jonach Po lsk i do minus 8 
stopni Cels jusza . S p o w o d o w a -
ło to kłopoty nie tylko miesz-
czuchom, lecz przede wszys t -
k i m rolnikom, którzy nie m o -
gli w y k o n y w a ć wic iu nor -
malnych w kwietniu prac po -
lowych. Np . nie posadzono 
z iemniaków w p rzew idz i ane j 
porze. Rolnicy będą musiel i 
jeszcze przez cały m a j nad ra -
biać te s p o w o d o w a n e meteo-
rologią zaległości. 

o b r a d s e j m o w y c h , a c z t e r o -
k r o t n i e p o d d a w a n y b y ł p u -
b l i c z n y m d y s k u s j o m . D o p i e r o 
o b e c n i e ca łość p r o j e k t u w 
pe łn i d o j r z a ł a d o u k a z a n i a s ię 
w f o r m i e u s t a w y s e j m o w e j , 
z a m y k a j ą c w i e l o l e t n i ok r e s 
p rac k o d y f i k a c y j n y c h . 

W y t w ó r n i e o b r a b i a r e k d a j ą 
os ta tn i sz l i f m a s z y n o m , k t ó r e 
w c z e r w c u z a p r e z e n t o w a n e 
zos taną k u p c o m na 38 M i ę -
d z y n a r o d o w y c h T a r g a c h P o -
znańsk ich . O b r a b i a r k i s t ano -
w i ć b ę d ą w a ż n y e l e m e n t p o l -
s k i e j o f e r t y h a n d l o w e j . E k s -
p o n a t y p r z y g o t o w u j ą 44 z a -
k ł a d y — b u d u j ą c e p o j e d y ń -
c z e m a s z y n y i l i n i e ob róbcze , 
o b r a b i a r k i s k r a w a j ą c e i do 
o b r ó b k i p l a s t y c z n e j , o b r a -
b i a r k i d o d r e w n a . W ha lach 
t a r g o w y c h M T P z n a j d z i e s ię 
ok. o s i e m d z i e s i ą t m a s z y n d o 

o b r ó b k i m e t a l u i d r e w n a , 
k t ó r e s p r z e d a w a ć b ę d z i e c e n -
t r a l a „ M e t a l e x p o r t " . P r z e -
m y s ł w y s y ł a d o P o z n a n i a u -
r z ą d z e n i a s k o n s t r u o w a n e o -
statn io , n i e p r e z e n t o w a n e 
j e s z c z e k u p c o m , a l b o t e ż k o n -
s t r u k c j e z n a c z n i e u d o s k o n a -
l one . W s u m i e t e g o r o c z n a 
o f e r t a p o l s k i e g o p r z e m y s ł u 
w b r a n ż y o b r a b i a r k o w e j z a -
p o w i a d a s ię i n t e r e su j ą co . 
„ M e t a l e x p o r t " , k t ó r y m a s t a -
ł y c h k l i e n t ó w w 70 k r a j a c h 
św ia ta , l i c z y na z d o b y c i e n o -
w y c h r y n k ó w . 

GAWĘDA 
O klubie PZPR 
Zanim decyzje zamienią się w prawo 
Etap wyboru kandydatów 

Kontynuujemy, moi Mili, nasze gawędy w 
związku ze zbliżającymi się wyborami do 
Sejmu i do rad narodowych w Polsce. O-
statnim razem mówiliśmy o tym, jak wy-
suwa się i zatwierdza kandydatów na przy-
szłych posłów i radnych. Mówiliśmy rów-
nież o tym, że w Polsce przyjął się zwy-
czaj wspólnej listy Frontu Jedności Naro-
du, z której kandydują ludzie bez wzglę-
du na swą przynależność partyjną, jak rów-
nież bezpartyjni. 

Jak wiadomo, w Polsce działają trzy 
stronnictwa polityczne, z których najwięk-
szym jest Polska Zjednoczona Partia Robot-
nicza; dwa pozostałe — to Zjednoczone. 
Stronnictwo Ludowe i Stronnictwo Demo-
kratyczne. Przedstawiciele tych stronnictw, 
wybrani do Sejmu i rad ze wspólnej listy, 
tworzą jednak następnie w swych organach 
przedstawicielskich oddzielne kluby posel-
skie. Chciałbym dzisiejszą gawędę poświęcić 
klubowi poselskiemu najliczniejszemu w sej-
mach dotychczasowych, a zapewne i najsil-
niejszemu w przyszłym Sejmie — klubowi 
PZPR, liczącemu poprzednio ponad połowę 
składu liczbowego Izby (pełny skład wynosi 
460 posłów, jak to głosi konstytucja). 

Zadania tego klubu określone są w statu-
cie PZPR, który głosi: „Członkowie partii, 
posłowie na Sejm, tworzą Klub Poselski 
PZPR. Regulamin klubu poselskiego zatwier-
dza Komitet Centralny. Klub poselski reali-
zuje politykę partii oraz zapewnia właściwe 
działanie członków klubu w pracach Sejmu 
i jego organów. Klub poselski działa pod 
kierownictwem Komitetu Centralnego." 

W praktyce oznacza to, że posłowie pezet-
perowscy na terenie Sejmu działają w tym 
kierunku, by decyzje i ustalenia partii zo-
stały zrealizowane w praktyce na mocy od-
powiednich norm prawnych czyli ustaw. W 
ubiegłym roku na przykład odbył się 
V Zjazd PZPR, który określił zadania partii 
w dziedzinie gospodarki, główne zadania go-
spodarcze na lata 1969—1970, jak i ogólne 
kierunki rozwoju gospodarki narodowej w 

latach 1971—1975 itd. Otóż te generalne za-
łożenia, które znalazły zresztą aprobatę rów-
nież innych stronnictw politycznych, mogą 
stać się obowiązującym prawem dopiero 
wtedy, gdy zostaną uchwalone przez Sejm 
w formie odpowiednich ustaw. Zanim to nie 
nastąpi, są to dopiero projekty. Tak więc 
zadaniem klubu poselskiego PZPR jest m. 
in., po przedyskutowaniu tych wytycznych 
we własnym gronie, forsoioanie i obrona 
tych projektów w parlamencie. 

Analogicznie inne zagadnienia, nie tylko 
gospodarcze, choć aktualnie problematyka 
gospodarcza, polityka planowania, polityka 
inwestycyjna wybijają się na plan pierwszy. 
Jeżeli na przykład w uchwale Zjazdu za-
warty jest rozdział pt. „Zadania partii w 
dziedzinie oświaty i kultury", to jasne jest, 
że również w tym zakresie wpłyną projekty 
ustawodawcze i bez Sejmu, jako ustawo-
dawcy się nie obejdzie. 

Nie wszyscy posłowie w Sejmie mają w 
tych i innych sprawach to samo zdanie. Dy-
skusja w polskim parlamencie odbywa się 
przede wszystkim w tematycznych komis-
jach sejmowych, ale również na plenarnych 
posiedzeniach. Oczywiście posłowie PZPR, 
realizujący program swojej partii i zadania 
przed nimi postawione, bronią w komisjach 
i na plenarnych posiedzeniach swych zało-
żeń. 

Kim są ci posłowie? Wywodzą się z ludu 
pracującego miast i wsi, przede wszystkim 
oczywiście —• jak sama nazwa partii wska-
zuje -— z klasy robotniczej. Oczywiście w 
składzie klubu poselskiego PZPR poza ro-
botnikami są ludzie, którzy reprezentują 
różne zawody i specjalności, sporo inżynie-
rów, nauczycieli, naukowców, lekarzy, praw-
ników itd. itd. 

Obecnie, gdy piszę tę gawędę, w całym 
kraju odbywają się konferencje partyjne, na 
których wybiera się kandydatów na posłów 
z ramienia PZPR, ocenia się •— jeżeli chodzi 
o dotychczasowych posłów —- ich działalność 
iv Sejmie, który kończy swą kadencję. 

MARIAN 

W . R e c z e k w y s t o s o w a ł t e l e -
g r a m g r a t u l a c y j n y , z k t ó r e g o 
w a r t o z a c y t o w a ć t ak i e z d a n i e : 
„Wasz wie lk i wyczyn, w y m a -
ga j ący żelaznej kondyc j i f i -
zycznej , mistrzowskiego o -
panowan i a techniki spor towe j 
oraz n a j w y ż s z e j odporności 
psychicznej , p rze jdz ie do hi-
storii j ako jedno z n a j w y b i t -
niejszych osiągnięć sporto-
w y c h w X X V - l e c i u Polski 
L u d o w e j i w całych 100-
letnich dzie jach polskiego 
sportu" . 

O d s i eb i e m o ż e m y dodać , ż e 
p r z e z c a ł y czas „ t r z y m a l i ś m y 
k c i u k i " ż y c z ą c p o w o d z e n i a 
s y m p a t y c z n e m u ż e g l a r z o w i . 
W y s i ł k i t ak i ch l u d z i p r z y -
w r a c a j ą n a m w i a r ę w to , ż e 
n i e w s z y s c y z g n u ś n i e l i w t e j 
w s p a n i a ł e j c y w i l i z a c j i p r z e -
m y s ł o w e j , j aką b u d u j e m y na 
ś w i e c i e . 

^ Polska Riwiera 
Z a k ł a d P l a n o w a n i a i A r -

c h i t e k t u r y O b i e k t ó w T u r y -
s t y c z n y c h i W c z a s o w y c h P o -
l i t e chn ik i G d a ń s k i e j p r z e d -
s t a w i ł c i e k a w ą p r o p o z y c j ę 
d a l e k o s i ę ż n e g o t u r y s t y c z n e -
go z a g o s p o d a r o w a n i a pasa 
n a d m o r s k i e g o . P r z e p r o w a -
d z o n e k a l k u l a c j e w y k a z u j ą , 
ż e n a k ł a d y t e z a m o r t y z o w a -
ł y b y s ię w c iągu k i l k u la t . 
K o n c e p c j a ta d o t y c z y t u r y -
s t y c z n e g o sz laku „ ś w i n o u j ś -
c i e — T r ó j m i a s t o — Je z i o ra 
M a z u r s k i e " . W e d ł u g p l a n u 
g d a ń s k i c h n a u k o w c ó w — t r a -
sa t a p o w i n n a już w p i e r w -
s z y m e t a p i e z a g o s p o d a r o w y -
w a n i a m i e ć w ł a s n ą s ieć s ta -
ł y c h ho te l i , n i e za l e żną o d se -
z o n o w y c h baz n o c l e g o w y c h . 
D l a ł a t w i e j s z e g o po ruszan i a 
się w n a d m o r s k i m pas ie , 
Z a k ł a d p r o p o n u j e z b u d o w a n i e 
s z y b k i e j k o l e j k i j e d n o s z y n o -
w e j t y p u „ a e r o t r a i n " , a d l a 
„ T r ó j m i a s t a " — k o l e j k i 1 -
s z y n o w e j t y p u „ a l v e g " . W 
n a s t ę p n y m e tap i e p r o p o n u j e 
s i ę z a g o s p o d a r o w a n i e M i e -
r z e i W i ś l a n e j i H e l u . M i e -
r z e j a m i a ł a b y stać s i ę c e n -
t r a l n y m k ą p i e l i s k i e m m o r -
sk im , m o g ą c y m p r z y j ą ć j e d -
noc z eśn i e ok. 200 t ys . t u r y -
s t ów . N a t o m i a s t H e l m i a ł b y 
b y ć d u ż y m o ś r o d k i e m w c z a -
s o w y m , m o g ą c y m obs łużyć 
ok. 100 t ys . w c z a s o w i c z ó w i 
p o n a d 200 tys . „ j e d n o d n i o -
w y c h t u r y s t ó w " . W z d ł u ż p o -
ł u d n i o w e g o b r z e g u H e l u n a -
l e ż a ł o b y d o s y p a ć ł a w ę p i a -
sku o ś r e d n i e j s z e rokośc i 
200 m , co d o s t a r c z y ł o b y t e -
r e n ó w p l a ż o w y c h o ł ą c z n e j 
d ługośc i ok . 45 k m . 

0 Wydawnictwo 
potentat 

P o d wzg l ędem wielkości 
p rodukc j i książek — Polska 
z a j m u j e dziś 11 miejsce w 
świecie. P r a w d z i w y m jednak 
potentatem jest w dziedzinie 
w y d a w a n i a książek nauko-
wych, które stanowią aktua l -
nie w i ęce j niż j edną trzecią 
ca łe j k r a j o w e j p rodukc j i edy -
torskiej . Dużą ilość opraco-
w a ń naukowych zawdzięcza 
się przede wszystk im nau -
kowcom zatrudnionym w 
p lacówkach P A N i szkolnic-
t w a wyższego ; n iewie le ustę-
pu j ą im jednak pracownicy 
resortowych instytutów nau -
kowo -badawczych . 



K I E R U N E K 

W P O Ł O W I E kw ie tn ia 1945 r. l in ie f rontu 
przec ina ły Po l skę i N i emcy , Czechos łowa-
c ję , Austr ię , W ę g r y , Jugos ławię i Włochy , 
b i eg ł y przez Holandię , Dan ię i No rweg i ę . 
Większość Europy by ła już w y z w o l o n a 
spod f as zys towsk i e j okupac j i ; los I I I R z e -

szy by ł p r zyp ieczę towany . 
K i lkanaśc ie m i l i onów ludzi w mundurach k i lkuna-

stu różnych armi i al ianckich nie w iedz ia ło , że ty lko 
n ieca ły mies iąc dz ie l i ich od zawieszenia broni . N i e 
w i edz i e l i t ego nawe t ci, p r zed k t ó r ym i pozostał n a j -
krótszy odc inek drog i do przebyc ia : żo łn ierze I Fron-
tu Bia łoruskiego zgromadzen i na p r a w y m brzegu dol-
ne j Odry , za l edw ie o 60 k i l ome t r ów od Ber l ina. Ich 
droga by ła najkrótsza, a le i na j t rudnie jsza . H i t l e r ow-
cy za wsze lką cenę chciel i obronić stol icę Rzeszy : 
s f ana tyzowane oddz ia ły SS, w y b o r o w e jednostki 
Wehrmachtu , oszukani i o tumanieni chłopcy z Vo lks-
turmu — wszys tko co było pod ręką pchał H i t l e r na 
wschodnie przedpola stol icy. Do końca obłąkańczo 
l i czy ł na cud, na opatrzność, która r zekomo nad nim 
czuwała, na cudowną broń, na rozdżw ięk i między 
a l iantami. 

D la t ego każdy z tych ostatnich dni, każdy z tych 
ostatnich k i l ome t r ów przes iąkł k rw ią i po tem tych, 
k tórych zadaniem by ło dcfkończenie dzieła zaczętego 
na Westerp lat te , pod Dieuze, Sta l ingradem, pod Pa-
l e rmo czy w Normand i i . 

W skład I Frontu Bia łoruskiego wchodz i ła I A rmia 
W o j s k a Po lsk iego . J e j j ednostkom pr zypad ł w udziale 
zaszczyt uczestniczenia w decydu j ą cym szturmie na 
Ber l in . Histor ia zadecydowała , że żo łn ierz armii , któ-
ra p i e rwsza p r zec iws taw i ła się H i t l e r ow i , by ł j edynym 
k tó ry zatknął s w ó j sztandar na B ram i e Brandenbur-
sk ie j obok c z e rwone j f l a g i radz ieck ie j . 

24 dni, 60 k i lometrów. . . T ak i e są ramy, w których 
zamyka się akc ja dwuczęśc iowego f i l m u reż. J. Pas-
sendor fera — „ K i e r u n e k B e r l i n " i „Ostatn ie dni"-
P i e rwsza seria wesz ła w łaśn ie na ekrany, premierę 
seri i d rug i e j zapowiedz iano na 9 ma ja , w X X I V rocz-
nicę zwyc i ęs twa . F i lm ten jest j e d n y m z n a j w i ę k -
szych osiągnięć po lsk ie j k inematogra f i i . Z rea l i zowa-
ny w r e k o r d o w y m czasie ( zd jęc ia do obu seri i t rwa-
ły od l ipca do paźdz iernika) , zaw ie ra na jw i ęks z e sce-
ny batal istyczne, j ak i e k i edyko lw i ek f i l m o w a n o w 
Polsce. 

Treśc ią f i l m u są dz i e j e j edne j kompani i I pułku 
p iechoty I A r m i i od momentu, w k t ó r y m dotarłszy 

List z domu w czasie przerwy w twardych walkach czyta plut. Walasek (Marian Łącz) — słucha dzielny 
partyzant, kapral N a r ó w (Wojciech Siemion). N a zdjęciu dolnym: początek przeprawy przez Odrę 

Polskie czołgi dotarły pod Bramę Brandenburską. 

l e s q u e l s l e f i l m d e P a s s e n d o r f e r est a x é é t a i e n t p l u s t e r -
r i b l e s d e t o u t ce q u i a v a i t eu l i eu a u p a r a v a n t , n o n p a r c e 
q u e l ' e n n e m i a v a i t c h a n g é — i l é ta i t t o u j o u r s auss i f é r o -
ce — m a i s p a r c e q u e ces c o m b a t s se d é r o u l a i e n t à l a fir> 
de s hos t i l i t é s , a u m o m e n t où c h a c u n p e n s a i t p o u v o i r s ' en 
s o r t i r . C h a q u e m o r t c o m p t a i t d o u b l e o u t r i p l e à ce m o -
m e n t . C ' e s t l a r a i s o n p o u r l a q u e l l e c e t t e i m a g e d u e au 
c i n é m a p o l o n a i s est si é m o u v a n t e . 

L e f i l m p o l o n a i s „ D i r e c t i o n B e r l i n " est c o n s a c r é a u x d e r -
n i e r s j o u r s d e l a s e c o n d e g u e r r e m o n d i a l e . A v r a i d i r e , i l 
est c o n s a c r é en p r e m i e r l i eu a u x s o l d a t s d e l ' A r m é e p o -
p u l a i r e p o l o n a i s e qu i , a u x côtés d e l ' A r m é e r o u g e , o n t 
p r i s p a r t à l a b a t a i l l e d e B e r l i n , l a d e r n i è r e g r a n d e b a -
t a i l l e d u g r a n d c o m b a t de s n a t i o n s c o n t r e l ' h i t l é r i s m e . 
L ' a c t i o n d u f i l m se d é r o u l e s u r u n e p é r i o d e d e 24 j o u r s et 
s u r u n e s p a c e d e s o i x a n t e k i l o m è t r e s . L e s c o m b a t s s u r 



p r a w e j a takują czołg iśc i radz i eccy , j u ż w d a r l i się do Re ichstagu. 

Ł o d z i e c zeka ły w trzc inach na hasło p r z e p r a w y 

nad Odrę — ro zpoczyna p r z y g o t o w a n i a do j e j s f o r -
sowania. K u l m i n a c y j n e s e k w e n c j e ukazu ją p r z eb i e g 
f o r sowan ia w i e l k i e j , w e z b r a n e j w i o s e n n y m p r z y b o -
rem rzek i . O ich r o zmachu ś w i a d c z y k i lka l iczb. 
1.700 osób p r a c o w a ł o j ednocześn ie nad b r z e g a m i j e -
ziora Z ł y Ł ę g na P o j e z i e r z u D r a w s k i m , gdz i e f i l m o -
wano p r z e p r a w ę ; ek ipa rea l i za torska l i c zy ła 200 osób 
1 ponad 200 a k t o r ó w z a w o d o w y c h i n i e z a w o d o w y c h 
w y b r a n y c h spośród żo łn i e r zy j ednos tek w o j s k o w y c h , 
p o m a g a j ą c y c h f i l m o w c o m . D o nakręcen ia t e j sceny 
użyto 40 c z o ł g ó w T-34, 60 łodz i d e s a n t o w y c h i t r a t ew , 
2 d y w i z j o n y dział , 20 amf ib i i , k i l ka k u t r ó w pa t r o l o -
wych , p r o m y i 40 mo to cyk l i dla ł ą c zn ików . S p e c j a l -
ny oddz ia ł p ł e t w o n u r k ó w zabezp iecza ł uczes tn ików. 

R e ż y s e r k i e r o w a ł akc ją p r z y p o m o c y 10 rad ios tac j i 
p o l o w y c h i 3 centra l t e l e f on i c znych na samochodach. 
Bata l i on san i tarny , kompan i a ruchu, oddz ia ł kuchni 
p o l o w y c h i 3 he l i kop t e r y po zo s t awa ł y p r z e z ca ły 
czas w d y s p o z y c j i sztabu. By ł a to ope rac j a na ska lę 
au t en tyc znego f o r s o w a n i a O d r y . 

D r u g ą k u l m i n a c j ę I ser i i s t anow i b i t w a pancerna 
i b ó j o m a ł e mias teczko nad Odrą , p r zechodzące p a -
r ę r a z y z rąk do rąk . T a m też r o z g r y w a s i ę n a j b a r -
dz i e j d r ama ty c zna scena rozs t rze lan ia w z i ę t y c h do 
n i e w o l i po l sk i ch żo łn i e r zy . W d r u g i e j części k u l m i -
n a c y j n e sceny r o z g r y w a j ą s ię w Ber l in i e . F i l m k o ń -
c z y obraz zwyc i ę sk i ch żo łn i e r zy po lsk ich i radz ieck ich 
pod B r a m ą Brandenburską . 

P r z y tak r o z b u d o w a n e j ba ta l i s t yce m n i e j s tosunko-
w o m i e j s ca m ó g ł r e żyse r pośw i ęc i ć m a l o w a n i u s y l -
w e t e k i n d y w i d u a l n y c h boha t e rów . K i l kunas tu a k t o -
r ó w w y s u w a się na p lan p i e r w s z y , two r zą c z b i o r o w y 
po r t r e t ż o łn i e r z y I A r m i i , po zb i e r anych na o l b r z y m i m 
obszarze od S i e l c nad Oką w g ł ęb i R o s j i po w y z w o -
l one dop i e r o co obszary Po l sk i . Są t am p r z e d w o j e n n i 
żo łn i e r ze obok p o w s t a ń c ó w z W a r s z a w y , są p a r t y z a n -
ci z l a s ó w k i e l eck i ch i ch łop i zza Buga, są s tarzy 
i młodz i . Jest też p i ękna postać Ros jan ina , kap i tana 
Po laka , k t ó r y p r z y p a d k o w o , ze w z g l ę d u na na zw i sko 
„ P o l a k " został w c i e l o n y do po l sk i e j a rm i i i k t ó r y 
pozosta ł w n i e j aż do s w e j boha t e r sk i e j śmierc i . 

J e r zy P a s s e n d o r f e r ś w i a d o m i e w p r o w a d z i ł do tego 
f i l m u n i ek t ó r y ch b o h a t e r ó w s w y c h pa r t y zanck i ch 
„ B a r w w a l k i " , ukazu jąc w ten sposób j edność sp ra -
w y , o k tórą przez 2.078 dni w a l c z y l i po l scy żo łn ie rze , 
w k r w a w e j , z n o j n e j s z ta f ec i e n iosący b i a ł o - c z e r w o n y 
sz tandar od W e s t e r p l a t t e do Ber l ina . 

Oskar S O B A Ń S K I 

Boha t e r z y wa l c zą w Be r l in i e o k a ż d y d o m 

Sam i go wys t ruga l i , j a k po t ra f i l i n a j l e p i e j , 1 w b i l i , j a k k i edyś C h r o b r y — słup g ran i c zny nad Odrą 



L a D i è t e 
A l 'occas ion des procha ines é l e c -

t ions l ég i s l a t i v es po lona ises qu i auront 
l i eu d ' ic i que l ques semaines , i l m e 
para i t u t i l e de présenter à ceux de nos 
L e c t e u r s s ' intéressant d e près à ce 
qu i se passe en P o l o g n e , ma i s ne con-
naissant pas la l angue po lonaise , l e 
représentant suprême de la nat ion p o -
lonaise , c ' e s t -à -d i r e son pa r l ement . L e 
p a r l e m e n t po lonais , p lus connu sous 
le n o m de D i è t e ( S e j m en polonais ) , 
est cons idéré par les histor iens c o m -
m e un des plus anc iens d 'Europe , 
donc du monde . I l f i t son appar i t i on 
v e r s la f i n du X l V - è m e s ièc le en 
tant qu ' assemb lée de la noblesse po l o -
naise — i l ne pouva i t na ture l l ement 
ê t r e ques t ion à l ' é p o q u e de pa r l emen t 
d é m o c r a t i q u e te l que nous l e conce-
vons au jourd 'hu i . M a l g r é son carac-
tère res t re in t du po int d e v u e de l ' in -
té rê t publ ic , la D i è t e po lona ise a eu 
à son act i f certa ines in i t i a t i ves qu i ont 
f a i t da te dans l 'h is to i re de l ' ensemb le 
de la nat ion po lona ise . A ins i pa r 
e x e m p l e le 3 m a i 1791 f u t p r o c l amée 
la p r e m i è r e const i tut ion po lona ise et 
cela g r â c e aux t r a v a u x d e la Diète . 
C e t t e const i tut ion est, après ce l l e des 
Eta ts -Unis , l e seconde const i tut ion d é -
m o c r a t i q u e dans l 'h is to i re de l ' huma-
ni té . 

L a D i è t e ac tue l l e est en q u e l q u e 
sorte une cont inuat ion de ces t rad i -
t ions dont la P o l o g n e est f i è r e . N a t u -
r e l l emen t , l e pa r l emen t po lona is d ' au-
j ourd 'hu i n'a plus r i en à v o i r a v e c la 
D i è t e des s ièc les passés. C 'est ac tue l -
l e m e n t une inst i tut ion r e f l é t an t les 
immenses t r ans f o rmat i ons po l i t i ques 
et socia les qui ont v u l e j our en P o -
l o gne au cours du dern i e r quar t de 
sièc le écoulé . Sa tâche essent ie l le 
n 'est pas de f a i r e du p a r l e m e n t a r i s m e 
un but en l u i - m ê m e mais a v a n t tout 
un m o y e n pe rme t t an t d 'accé l é re r l ' es -
sor du pays . C 'es t pourquo i les d é -
putés que l e peup l e s'est donné au 
cours des dern ières é lect ions sont 
a v a n t tout des h o m m e s et des f e m m e s 
représentant tous les doma ines de l ' ac -

t i v i t é nat iona le , ce sont des c i toyens 
ac t i f s g a r d a n t un contact p e r m a n e n t 
a v e c l eur l i eu de t rava i l . E t r e député 
en P o l o g n e s i gn i f i e resser rer encore 
plus é t r o i t emen t les l iens a v e c l e m i -
l i eu q u e l 'on r ep résen te e t d 'où l 'on 
ne sor t pas pour f a i r e une car r i è re 
personne l l e . M a i s qu i sont ces dèpu 
tés? 

L e s de rn i è res é l ec t ions l ég i s l a t i ves 
ont en l i eu en P o l o g n e l e 30 m a i 1965; 
p lus de 96 pour cent du corps é l e c t o -
r a l a v o t é é l i sant 460 députés (dont 
57 f e m m e s ) . P o u r ce qu i est d e l 'ap 
pa r t enance po l i t i que des députés à la 
D i è t e q u i ont é t é é lus i l y a qua t r e 
ans, les p ropor t i ons sont les su ivantes : 
255 sont m e m b r e s du P a r t i ouv r i e r po -
lonais un i f i é , 117 — du P a r t i paysan 
un i f i é , 39 — du P a r t i d é m o c r a t e et 
49 n ' appar t enant à aucun par t i po l i -
t ique. P a r m i ces 49 représentants de 
la nat ion, i l y a 5 députés appa r t e -
nant au cerc l e des députés catho l iques 
„ Z n a k " , 5 m e m b r e s de l 'Assoc ia t i on 
„ P a x " e t 3 fa i sant pa r t i e de l ' A s so -
c ia t ion Chré t i enne Socia le . L a D i è t e 
po l ona i s e est un pa r l emen t r e l a t i v e -
m e n t j eune — plus de 55 pour cent 
des députés a en t re 30 et 50 ans. C 'est 
é ga l emen t une assemblée de gens 
instru i ts -—• plus de la mo i t i é des élus 
du peup l e a poursu i v i des études su-
pér i eures . 

Je disais plus haut q u e l e député à 
la D i è t e po lona ise reste l i é pendant 
toute la durée de son m a n d a t au m i -
l ieu, à la pro fess ion , au l ieu de t r a -
v a i l auxque l s i l res te f o r t e m e n t a t ta -
ché. G r â c e à . ce sys tème, l e pa r l emen t 
po lona is est une assemblée res tant 
con t inue l l ement au courant de ce qu i 
se passe dans tous les doma ines de la 
v i e é c onomique et soc ia le du pays . 
L e s députés r eprésenten t en e f f e t t ou-
tes les b ranches de l ' a c t i v i t é de la P o -
l o gne — i l y a 90 représentants de 
l ' indust r i e et du commerce , 75 d é p u -
tés r eprésen tant les t r a va i l l eu r s de la 
ter re , 17 savants e t t r ava i l l eu r s sc i en-
t i f i ques , 10 médec ins e t t rava i l l eu rs 

des se rv i ces d e santé, 20 inst i tuteurs 
24 é c r i v a ins et journal is tes , 10 jur istes , 
8 art isans, 3 re t ra i tés , 89 d i r i geants 
des d i v e r s par t is po l i t iques , 24 hauts 
f onc t i onna i r es d e l 'Etat , 22 synd ica l i s -
tes, 21 représentants d 'o rgan isa t ions de 
masse , 5 représentants des organ isa -
t ions de jeunesse, 17 coopérateurs , 
19 représentants des Conse i ls du 
peuple , 6 o f f i c i e r s d e mé t i e r . D u po in t 
de v u e de la s t ruc ture soc ia le , la D i è t e 
g r oupe 197 députés d ' o r i g ine ouvr i è r e , 
184 d ' o r i g ine paysanne , 73 sort is de 
l ' in te l l i gents ia et 6 députes o r i g ina i res 
des classes socia les a yan t t o ta l ement 
d isparu en P o l o g n e popu la i r e . 

Que f a i t l e député à la D iè t e? I l 
assiste na tu r e l l emen t aux t r a v a u x des 
d i v e r ses sessions du par l emen t . M a i s 
sa v é r i t a b l e a c t i v i t é est a v a n t tout 
l i ée à la r ég i on qu ' i l r eprésente . I l est 
en contact p e r m a n e n t a v e c ses é l e c -
teurs, i l les a ide dans leurs démarches 
auprès des pouvo i r s ; i l p résente les 
postulats de ces h o m m e s et f e m m e s 
q u i lu i ont f a i t con f i ance . D ' au t r e 
part , l e dépu t é p r end pa r t aux t r a -
v a u x des d i ve rses commiss ions de la 
D i è t e ; l ' appa r t enance à te l l e ou te l l e 
commiss ion dépend en p r e m i e r l ieu de 
la p ro f ess i on e t des connaissances des 
députés. I ls p e u v e n t donc ê t r e m e m -
bres de la commiss ion des f inances , 
de l ' industr ie , d e la cu l ture ou de 
l ' éducat ion ( i l y a en tout d i x - n e u f 
commiss ions ) . S u i v a n t les d i r e des d é -
putés e u x - m ê m e s , les commiss i ons 
j ouen t un rô l e essent ie l , c 'est là en 
e f f e t que se fa i t , q u e se m o d è l e l e 
v i s a g e fu tu r du pays . C e qui se dit, 
ce qu i se déba t ensui te dans l ' h é m i -
cyc l e est basé sur l e résul tat des t r a -
v a u x des d i v e r ses commiss ions . 

L e p r e m i e r ju in p rocha in la P o l o g -
ne se donnera une nouve l l e D iè te . Je 
suis conva incu que tous les Po lona is , 
tant c eux de P o l o g n e que ceux d i s -
persés à t r a v e r s l e monde , lu i sou-
ha i tent de cont inuer à t r a va i l l e r a v e c 
e f f i c a c i t é pour l e b i en - ê t r e de la N a -
t ion. G A L . 

Holnlnik sportowca 
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OO ROKU W MAJU! 
E p i d e m i a ta w y s t ę p u j e w P o l s c e od 

dwudz i e s tu lat . J e j o b j a w y są tak t y -
p o w e , że n i e t r z eba b y ć spec ja l i s tą l e -
ka r z em, b y w y d a ć p r a w i d ł o w ą d i agno -
zę. C o roku w począ tkach m a j a b a k -
cy l ko l a r s twa a t aku j e spo ł ec zeńs two 
po lsk ie . I to bez r ó żn i c y p ł c i i w i e -
ku — od n a j m ł o d s z y c h do na j s t a r -
szych. B a k c y l ten spraw ia , że w g o -
dz inach p o p o ł u d n i o w y c h pustosze ją 
ul ice, a pod g ł o śn ikami r a d i o w y m i i 
p r zed w y s t a w a m i s k l e p ó w z t e l e w i z o -
r am i g r o m a d z ą s ię t łumy . Jest t o n a j -
l e p s z y m sygna ł em, ż e ruszy ł W Y Ś C I G 
P O K O J U . 

P o raz p i e r w s z y r o z e g r any na t ra -
s ie z P r a g i do W a r s z a w y i j ednocześ -
n ie z W a r s z a w y do P r a g i s z ybko p r z e -
kszta łc i ł s ię w jedną z n a j w i ę k s z y c h 
amato r sk i ch i m p r e z s zosowych . O r g a -
n i z o w a n y p r ze z r e d a k c j e w a r s z a w s k i e j 
„ T r y b u n y L u d u " , p rask i ego „ R u d e g o 
P r a v a " i b e r l i ń sk i e j „ N e u e s Deutsch-
l a n d " s zybko stał s ię odskocznią do 
w i e l k i e j ka r i e r y d la m ł o d y c h u ta l en-
t o w a n y c h ko l a r zy . B o h a t e r o w i e t e j 
w i e l k i e j i m p r e z y g r a j ą g ł ó w n e ro le i 
w m is t r zos twach świata i w innych 
p o w a ż n y c h imprezach m i ę d z y n a r o d o -
w y c h . 

K O L A R S K I E S Ł A W Y 
W y ś c i g P o k o j u raz rozpoczyna się 

w W a r s z a w i e , raz w P r a d z e t o z n ó w 
w Ber l in i e . W roku b i e ż ą c y m zaczn ie 
s ię w sto l icy Po l sk i , z akończy w 
Ber l in i e , a trasa n i e będz i e w i o d ł a 
p r z e z P r ag ę . B e z w z g l ę d u j ednak na 
to, gdz i e j es t s tart i meta , d ługość 
t rasy w y n o s i p r zec i ę tn i e od 2.000 do 
2.500 k i l o m e t r ó w . 

I l e wspan i a ł y ch sukcesów, i l e s p o r -
t o w y c h t raged i i r o z eg ra ł o s ię na szo -
sach t r zech z a p r z y j a ź n i o n y c h państw. 
T o tu odnos i ł f an tas t yc zne sukcesy 
Czechos łowak Jan Vese l y , to w ł a śn i e 
w W y ś c i g u P o k o j u z d o b y w a ł w i e l k ą 
s ł a w ę G u s t a w A d o l f Schur z N R D , a 

także Cze chos ł owak Jan S m o l i k . N i e 
brak ł o też z w y c i ę z c ó w spośród z a w o d -
n i k ó w innych k r a j ó w . P a m i ę t a m y se-
r i ę z w y c i ę s t w D u ń c z y k ó w — Erabor -
ga, P ede r s ena i Olsena, H o l e n d r a D a -
m e n a i s ł a w n e g o pó źn i e j A n g l i k a l a n a 
Stee la . 

F r a n c j a i Be l g i a s t a r t owa ł y n i ema l 
w e wszys tk i ch wyśc i gach . Pos tac ią 
n i ema l anegdo tyczną , na stałe już 
zw iązaną z W y ś c i g i e m P o k o j u , j es t p. 
Luc i en A c o u , k t ó r y n i ema l z a w s z e 
p r z y w o z i ł św ie tną , m ł o d ą d rużynę . Z a -
w s z e o d g r y w a ł a ona w i e l k ą r o l ę z a -
r ó w n o w k l a s y f i k a c j i z e spo ł owe j , j ak 
i i n d y w i d u a l n e j . N i e s t e t y na os i ągn i ę -
c ie up ragn i onego ce lu n ie s tarcza ło sił. 
I dop i e ro w roku 1967 p. L u c i e n A c o u 
p r z e ż y ł p i ękny dz ień, g d y M a e s stanął 
w P r a d z e na p o d i u m z w y c i ę z c ó w . 

R o k w c z e ś n i e j p odobn i e radosne 
c h w i l e p r z e ż y w a l i Francuz i , k t ó r z y n i e 
z a w s z e m i e l i p o w o d y do zadowo l en ia . 
Z w y c i ę z c ą W y ś c i g u P o k o j u został w 
roku 1966 B e r n a r d G u y ot, o k t ó r y m 
g łośno jest obecn i e w j e g o o j c z y źn i e . 
B y ł zresztą czas w początkach histor i i 
W y ś c i g u P o k o j u , g dy z F r a n c j i s tar -
t o w a ł y aż po t r z y z e spo ł y : r e p r e z e n -
tac ja amatorska t ego k r a j u , zespół 
F S G T i d rużyna P o l o n i i f r ancusk i e j , 
a w n i e j tak ie nazw iska , j ak brac ia 
K l ab ińscy , S t a b l e w s k i i inni. 

P o l a c y n ie zano towa l i w i e l u z w y -
c i ęs tw i n d y w i d u a l n y c h . J edyn i e w r o -
ku 1956 z w y c i ę ż y ł S tan i s ł aw K r ó l a k 
a d r u ż y n o w o Po l ska t r i u m f o w a ł a w o -
statnich dwóch latach. 

R E K O R D Z I Ś C I 
Większość ludz i z w i ą z a n y c h z W y ś -

c i g i e m P o k o j u t w o r z y zgraną spor to -

w ą rodz inę . J e d n y m z r eko rd z i s t ów , a 
m o ż n a ich zna leźć bez l iku w ró żnych 
dz i edz inach (od k o l a r z y zac zyna jąc , a 
na p a k o w a c z a c h bagażu kończąc ) , j es t 
w s p o m n i a n y już , ba rd zo w P o l s c e p o -
pu la rny p. L u c i e n A c o u . K i l k a n a ś c i e 
r a z y t o w a r z y s z y ł już k o l a r z o m Be lg i i , 
a Po l ska tak m u się podobała , ż e k i l -
kak ro tn i e p r z y j e ż d ż a ł na inne i m p r e -
zy, a p r z e d e w s z y s t k i m na T o u r de P o -
logne , c zy l i W y ś c i g Dooko ł a Po l sk i . 
B e z k o n k u r e n c y j n y m j ednak r eko r -
dzistą jest r ed . Z y g m u n t We i ss , s p r a -
w o z d a w c a ko la rsk i „ P r z e g l ą d u Spo r t o -
w e g o " , znane j g a z e t y s p o r t o w e j z W a r -
s z a w y . „ Z y z i o " , g d y ż tak g o n a z y w a j ą 
w s z y s c y p r z y j a c i e l e i d o b r z y zna j om i , 
n i e opuści ł j eszcze ani j e d n e g o W y ś -
c igu P o k o j u , p r z e k a z u j ą c s w e s p r a w o -
zdania z dwudz i e s tu i j e d n e j t rasy . 
Obecn i e p r z y g o t o w u j e s ię do k o l e j n e j 
pod ró ży . 

W a c ł a w K O R Y C K I 

P I Ł K A N O Ż N A 
Auche l . Ol. M i n i e r — A u c h e l 6 : 0. 

M i m o ba rd zo d o b r e j g r y T y r y d rużyna 
A u c h e l w y w i o z ł a pół tuz ina b r a m e k 
z w y s t ę p u gośc innego . W Ol . M i n i e r 
w y r ó ż n i ł s i ę b r a m k a r z K a m i ń s k i , a w 
ataku Bu tk i ew i c z . 

Be thune . Be thune — L e n s 0 : 4 . 
B r a m k a r z Bachór z u r a t o w a ł p r z y t o m -
n i e k i l kak ro tn i e d r u ż y n ę L e n s p r zed 
utratą b ramk i . N a j g r o ź n i e j s z y m dla 
n i e go p r z e c i w n i k i e m b y ł w ataku B e t -
hune P a l m o w s k i . Juraszek z L e n s by ł 
n a j l e p s z y na boisku. Z d o b y ł on 2 
bramk i . D r u ż y n a L e n s p r o w a d z i w ta -
be l i honneur różnicą d w u p u n k t ó w . 

O ign ies . O ign i es — T o u r c o i n g 2 : 6. 
N a t e r en i e Tou r co ing d rużyna O ign i es 
dozna ła na j c i ę ż s z e j p o ra żk i w t y m se -
zonie . N a p o z i o m i e w t y m zespo le by ł 
t y l k o b r a m k a r z K ł o p o c k i . 

ZAPAŚNICTW0 
Sa l laumines . W ramach z a w o d ó w o 

m i s t r z o s t w o d r u ż y n o w e F r a n c j i m i e j -
s c o w y zespó ł pokona ł w y s o k o d r u ż y -
nę z Cuve l i e r . Z w y c i ę s t w a odnieś l i 
Ce lmońsk i , K r u ż e l , M r o c z e k , K a m i ń -
ski, A g a c i ń s k i z A O S i K ł a s z ewsk i , 
N i e w a d a , Ł o w i c k i z C R . W t y m spo t -
kan iu w y r ó ż n i l i s ię nadto P i e luka , K o -
w a l c z u k z C R oraz Ka r c z yńsk i , Ja -
błoński , A g a c i ń s k i I I , P r z y b y l s k i , Ł o -
zańczuk, W łada r c zak , S taw ia r sk i i C z e -
s z ewońsk i z A O S . 

L E K K A A T L E T Y K A 
L i e v i n . W czasie m i t y n g u l e k k o a t l e -

t y c znego o r g a n i z o w a n e g o p r z e z U S A L 
K o s i a d a z S O B z a j ą ł m i e j s c e 2 w r zu -
c i e d y s k i e m w kat . s en i o rów , E l ińsk i 
z U S A L by ł 7, a W a j d a z U S A L 8 w 
b iegu na 3.000 m . w i c h n i a r e k w ba r -
dzo s i lne j k o n k u r e n c j i b y ł 2 w b iegu 
na 800 m. W kat. j u n i o r ó w B a b y l s k i z 
S O B w y g r a ł b i e g na 400 m w kat . k a -
d e t ó w . G ó r e c k i z S O B by ł 2 w skoku 
w da l . W t e j ka t e go r i i M a r c i n i a k z 
S O B w y g r a ł r zu t dysk i em, a N o w a c k i 
r zut m ł o t e m . W kat. m i n i m ó w w y r ó ż -
n i l i s ię s w o i m i w y n i k a m i B a r t k o w i a k 
i Budsk i . 

ALPINIŚCI FRANCUSCY 
W TATRACH 

N a zaproszen i e K l u b u W y s o k o g ó r -
sk i ego p r z e b y w a ł a w k w i e t n i u w P o l -
sce 7 - osobowa g rupa a lp in i s t ów f r a n -
cuskich, z r zeszonych w G r o u p e U n i -
v e r s i t a i r e M o n t a g n e e t Ski, a r e p r e -
zentu jąca s ekc j ę A i x - e n - P r o v e n c e . 

P o d k i e r o w n i c t w e m sze fa g r u p y p. 
M a r y l i s e Espic f r ancuscy a lp in iśc i 
zw i ed z i l i k i l ka m ias t p o ł u d n i o w e j P o l -
ski o raz T a t r y W y s o k i e , gdz i e p r z e -
b y w a l i w schronisku p r z y M o r s k i m 
Oku. S tamtąd też o d b y w a l i l i c zne w y -
c ieczki , m. in. na prze łęcz . W r o t a C h a -
łub ińsk iego , K o p ę M n i c h o w ą i do D o -
l iny P i ę c i u S t a w ó w . 

P o l s k i e T a t r y spodoba ły się f r ancus -
k i m a lp in i s tom tak dalece , ż e pos ta -
n o w i l i o d w i e d z i ć j e ponown i e , i to 
podczas d łuższego poby tu . 

Z e s t rony k o l e g ó w po lsk ich op i eko -
w a l i s ię f r ancusk im i gośćmi c z ł onko -
w i e K l u b u W y s o k o g ó r s k i e g o — A . 
P a c z k o w s k i i M . Papko . ( K . K . ) 

WAKACJI W POLSCE 
B a r d z o n a m m i ł o z a k o m u n i k o w a ć , że R o -

d a c y z F r a n c j i i B e l g i i w y k a z a l i d u ż e z a i n -
t e r e s o w a n i e „ R a j d e m F o l k l o r u P o l s k i e g o " . 
W y n i k a to z n a p ł y w a j ą c y c h z g ł o s z e ń , k t ó -
r y c h t e r m i n u p ł y w a 15 m a j a . Ci w i ę c , k t ó -
r z y j e s z c z e n i e d o p e ł n i l i t e j f o r m a l n o ś c i , 
m o g ą to s z y b k o u c z y n i ć , p r z e s y ł a j ą c z g ł o -
szen ie p o d a d r e s e m P o l s k i e g o Z w i ą z k u M o -
t o r o w e g o , W a r s z a w a , u l . N o w y Ś w i a t 35. 
N i e z d r a d z i m y ż a d n e j t a j e m n i c y , j e że l i n a -
p i s z e m y , że w k i l k u l i s tach , j a k i e n a d e s z ł y 
d o o r g a n i z a t o r ó w , P o l a c y z F r a n c j i i B e l g i i 
p o w i a d a m i a l i , ż e i n f o r m a c j e o s a m o c h o d o -
w y m „ R a j d z i e F o l k l o r u P o l s k i e g o " z a -
c z e r p n ę l i z „ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " . 

B i u r o T u r y s t y k i P o l s k i e g o Z w i ą z k u M o -
t o r o w e g o , W a r s z a w a , u l . M a r s z a ł k o w s k a 124, 
p o s t a n o w i ł o d l a t y c h u c z e s t n i k ó w R a j d u 
F o l k l o r u P o l s k i e g o , k t ó r z y z e c h c ą spędz i ć 

w K r a j u k i l k a d n i u r l o p u , z o r g a n i z o w a ć 
a t r a k c y j n e w c z a s y p o d n a z w ą „7 D N I W A -
K A C J I W P O L S C E " . P r o p o z y c j a p i e r w s z a — 
W Ę D K A R S T W O I S P O R T Y W O D N E — 
p r z e w i d u j e p o b y t n a M a z u r a c h , p r z y s ł o w i o -
w y m r a j u w ę d k a r z y i ż e g l a r z y . Z a k w a t e r o -
w a n i e w m i e j s c o w o ś c i S t a r e J a b ł o n k i k o -
ł o O s t r ó d y . W p o b l i ż u m o ż n a z w i e d z i ć z a -
m e k w M a l b o r k u , O l s z t y n i G r u n w a l d . P r o -
p o z y c j a d r u g a — N A B U R S Z T Y N O W E J 
P L A Ż Y B A Ł T Y K U — z z a m i e s z k a n i e m w 
u r o c z e j m i e j s c o w o ś c i J a s t r z ę b i a G ó r a i z 
m o ż l i w o ś c i ą w y c i e c z e k d o G d y n i , S o p o t u 
i G d a ń s k a . W r e s z c i e p r o p o z y c j a t r z e c i a — 
A L P I N I S T Y K A W T A T R A C H — p r z e w i d u -
j e p o b y t w Z a k o p a n e m i p i ę k n e w y c i e c z k i 
g ó r s k i e . Z g ł o s z e n i a j a k n a j s z y b c i e j n a l e ż y 
n a d e s ł a ć d o B i u r a T u r y s t y k i P Z M , W a r s z a -
w a , u l . M a r s z a ł k o w s k a 124. C e n y s i e d m i o -
d n i o w e g o p o b y t u : 28 i 31,50 d o l a r a U S A . 



LES AILES AU SERVICE DU BATIMENT 

P o u r la Dremière f o i s dans 
l ' h i s t o i r e du b â t i m e n t po l ona i s , 
l es a i l e s on t é t é m ises au s e r v i -
c e d e la c ons t ruc t i on . I l s ' ag i t e n 
l ' o c c u r r e n c e , c o m m e le p r o u v e 
n o t r e pho t o , d ' h é l i c o p t è r e s tiran-
s o o r t a n t d ' u n e m a n i è r e b e a u c o u p 
p lus r a p i d e e t r e n t a b l e des é l é -
m e n t s p r é f a b r i q u é s v e r s l e l i eu 
d e c ons t ruc t i on . C e s y s t è m e , qu i 

Des voyages gratuits de 10—12 jours en Pologne 
avec excursions dans les plus attrayantes régions 
du pays, des postes de radio, des produits de 
l'art populaire et d'autres prix de valeur vous 
sont offerts au 

GRAND CONCOURS 
DU XXV ANNIVERSAIRE 

DE LA POLOGNE POPULAIRE 
organisé par la Radio Polonaise, le bureau de 
voyages „ O R B I S " et les lignes aériennes „ L O T " 
à l ' intention des auditeurs étrangers. 

Ceux qui désirent participer à ce Concours doi-
vent réprondre au moins à une des questions 
suivantes: 

1) Quand et dans quelles circonstances avez-vous, 
pour la première fois, pris notion de la P o -
logne? 

2) Que vous évoque la Pologne? Un nom, une 
mélodie, un événement... 

3) Quelle est l ' information sur la Pologne qui au 
cours des 25 années écoulées vous a paru la 
plus intéressante et la plus importante? 

Attent ion: La réponse à chacune des questions ne 
doit pas dépasser cent mots. 

Les participants sont priés d'adresser leurs 
réponses jusqu'au 15 juin 1969 (le cachet la poste 
faisant foi) à: Polskie Radio, Warszawa 1, Po-
logne, P.O. Box 46, en indiquant sur l'enveloppe 
„Concours". 

Les résultats du Concours seront diffusés le 30 
juin 1969 dans toutes les émissions de Radio 
Varsovie. 

L A R A D I O P O L O N A I S E 

Participez au Concours du XXV-ème anniver-

saire et faites connaître cette annonce à vous 

amis et connaissances. 
Des nombreux prix attendent. 

CONTRE 
LE CANCER 

L a v i l l e de Ł ó d ź r e c e v r a 
d ' ic i peu un n o u v e l hôp i ta l . 
M a i s ce la ne sera pas un 
hôp i ta l c o m m e les autres 
pu isque ses médec ins se -
ront p r esque un i quemen t 
des spécia l istes dans l e 
d o m a i n e de la lut te con t re 
l e cancer . C e cent re ant i can-
céreux , qu i sera t e r m i n é d ' ic i 
e n v i r o n deux ans, aura à sa 
d ispos i t ion tous les ins t ru-
ments u l t r amodernes ind is -
pensables à ce combat q u e 
m è n e la m é d e c i n e cont re un 
des m a u x les plus terr ib les . 
I l y aura en t re autres tro is 
„ b o m b e s " — d e u x au coba l t 
et une au cés ium — dont 
l ' e f f i c a c i t é a d é j à é té p r o u v é e 
dans la lut te cont re les tu -
meurs ma l i gnes . L e cent re 

an t i cancé reux de Ł ó d ź est 
construi t par les se rv i ces p u -
bl ics de santé q u i c ouv r en t 

les f r a i s se montant à plus 
de cent c inquante m i l l i ons de 
z lotys . 

j u s q u ' i c i n ' a v a i t é t é a p p l i q u é 
o u ' a u cours • de la c ons t ruc t i on 
de b a r r a g e s ou d e hau t e s c h e m i -
nées . s 'est a v é r é o a r t i c u l i è r e m e n t 
e f f i c a c e dans la c o n s t r u c t i o n u r -
b a i n e ca r i l p e r m e t d e t r a n s p o r -
t e r des é l é m e n t s d e p lus i eurs 
t o n n e s sans cause r d ' emtooute i l -
l a s e 

ESCROC OU TIMBRE? 
L'ingéniosité des escrocs a 

souvent fait rêver les hon-
nêtes gens, mieux même — il 
n'est pas rare de percevoir 
une note d'admiration dans la 
relation d'une escroquerie, 
même si cette relation est due 
à quelqu'un n'ayant jamais eu 
maille à partir avec la justi-
ce. Mais il y a de ces escro-
queries qui frisent la folie ou 
l'incitation au crime. C'est 
par exemple le cas de Herr 
Herbert Adler qui se procla-
me „président de la Républi-
que de Dantzig" et chef du 
„Gouvernement d'Etat de la 
République de Dantzig" (Sta-
atsregierung der Republik 
Danzig). Certain lecteur pou-
rrait dire ici que ce n'est 
pas la première fois Que 
quelqu'un se proclame chef 
d'un Etat dû uniquement à sa 
fantaisie plus ou moins ma-
lade (la Pologne d'avant la 
guerre a connu plusieurs 
„rois" et nombreux sont d 
travers le monde les chefs 
d'Etats d'opérette). Seule-
ment, cette fois-ci, le „prési-
dent" Adler se prend terrible-
ment au sérieux, mieux mê-
me — il a commencé à orga-
niser son „Etat" et à lui don-
ner un aspect matériel sous 
formes de ... timbres-poste. 

Il y a guelques mois de ce-
la firent leur apparition sur 
le marché philatélique d'Al-
lemagne fédérale et de cer-
tains pays scandinaves les 
premiers timbres de la „Ré-
publique de Dantzig". L,a 
réaction de la majorité des 
collectionneurs fut unanime 

— ces timbres furent consi-
dérés comme des pièces faus-
ses n'ayant aucune valeur. On 
pourrait en rester là. Seule-
ment cette histoire légère-
ment loufoque a un fond de 
teint plutôt ... brunâtre. Elle 
n'est possible qu'en fonction 
d'une certaine situation poli-
tique. Car Herr Herbert 
Adler est citoyen ouest-alle-
mand et son intiative n'est 
pas uniquement celle d'un 
escroc ou d'un timbré mais 
de quelqu'un ayant l'appui 
politique des milieux revan-
chards pour lesquels tous les 
moyens sont bons. Même les 
faux timbres. 

• Le Conseil d'Etat, de la 
Républ ique Populaire de P o -
logne a décoré par l ' intermé-
diaire du Consul général de 
Pologne en France plusieurs 
citoyens français sous les or-
dres desquels ont combattu 
des Polonais dans les rangs 
de la Résistance. Ont été dé -
corés: M M . Roland Planque, 
Stefan Czech, Jean Mitrochi-
ne, Alphonse Etandart, M a r -
cin Wosiński, Jean Al la inmat. 

V L a Régie nationale Re -
nault a envoyé en Pologne 
cinq automobiles qui ont été 
remises à des coureurs polo-
nais participant aux grands 
rallyes internationaux. U s'agit 
de quatre Renault Gordini et 
nographie t Dactylographie. 

9 Les championnats du 
monde de dactylographie 

C A R A V A N E 
FLOTTANTE 

L ' i d é e de bâ t i r une c a r a v a -
ne f l o t t an t e est v e n u e aux 
t rava i l l eurs d 'une pe t i t e e n -
t repr i se de menu i s e r i e de la 
v i l l e d 'Ostrôda. D e l ' i dée à la 
réa l i sa t ion , i l n ' y ava i t qu 'un 
pas q u i a été r ap i d emen t 
f r anch i . L e p r o t o t y p e a é té 
ensui te mis à l ' é p r euve 
(Ostróda est s i tuée près des 
g rands lacs de Mazur i e ) , les 
résul tats f u r e n t p lus que sa-
t is fa isants ce qu i pe rm is de 
se m e t t r e i m m é d i a t e m e n t au 
t r ava i l . C 'est ainsi que la ca -
r a v a n e f l o t t an te a v u l e j our 
et est ac tue l l ement f a b r i q u é e 
à une éche l l e s emi - indus t r i e l -
le. I l s 'agit, c o m m e on peut 
le v o i r sur not re photo, d 'une 
espèce de b a r q u e p la te à f o n d 
méta l i sé sur l aque l l e est 
posée que l que chose ressem-
b lant à la c lass ique ca ravane 
de tour isme. Ce t t e „ c o q u i l l e " 
c omprend un salon de sé jour , 
t r a n s f o r m a b l e l e cas échéant 
en sal le à coucher , une pe t i t e 
cuis ine et un bar . L e toit 
peut se rv i r de p lage . Ce t t e 
ca ravane , que l ' industr i e po -
lonaise du bois c o m m e n c e à 
expo r t e r , est i déa l e pour les 
amateurs de pêche à la l i gne 
et pour tous c eux a imant 
passer leur w e e k - e n au bord 
de l 'eau. 

auront lieu à Varsovie au 
début du mois d'août. Ces 
championnats verront la pa r -
ticipation de dactylos des 
22 pays membres de la Fédé -
ration internationale de Sté-
nographie et Dactylographie. 

V Les bateaux de pêche et 
de commerce polonais ont 
été les seuls à être décorés 
d'une médaille d'or, et cela 
malgré la participation de 
nombreuses f irmes de répu-
tation mondiale, à l 'exposi-
tion maritime internationale 
organisée à Buenos Aires. 

• L a presse britannique 
annonce que la résidence de 
Stanisław Radziwił ł de T u r -
ville Heath a été détruite 
à la suite d'un incendie. 



CZ Y T E L N I K O M „ T y g o d -
n i k a " znana by ła dob r z e 
postać kanon ika Fe l iksa 
K I R A , d e p u t o w a n e g o i se-
n iora Z g r o m a d z e n i a N a r o -
dowego . T e n p r a w d z i w y 

Burgundczyk , m e r D i j o n — sto l icy t e -
go reg ionu, w s p o m i n a ł n i e j e d n o k r o t -
nie, że jest P o l a k i e m z pochodzen ia . 
L u b i ł p r z y t y m P o l a k ó w , o.dwiedzał 
Po l skę i p ragną ł d o p r o w a d z i ć do skut-
ku j u m e l a g e p o m i ę d z y D i j o n a K r a -
k o w e m . 

N i e w ą t p l i w i e w ś r ó d z b i o r ó w p a m i ą -
tek kanonika K i r a z n a j d o w a ł y się u-
pomink i , k t ó r e o t r z y m a ł od P o l a k ó w 
i w D i j on , i w Po lsce , zw łaszcza p o d -
czas j e g o ostatn iego poby tu w K r a -

k o w i e i W a r s z a w i e . W i e m , że zacho-
w a ł w ś r ó d nich p iękną ks i ą żkę o K r a -
k o w i e , k tórą w r ę c z y ł e m m u osobiśc ie 
podczas p r z y j ę c i a na m e r o s t w i e w D i -
j on w dniu, k i edy w y s u n ą ł e m po raz 
p i e r w s z y p r o j e k t j ume l ag e 'u D i j o n — 
K r a k ó w . P r z e c h o w y w a ł r ó w n i e ż w 
s w e j b ib l i o t ece w s z y s t k i e n u m e r y „ T y -
godn ika " , w k tó r ych zamieszczone zo -
stały w y w i a d y z n i m i j e go w y p o w i e -
dzi . N i e r a z p r z y j m o w a n y b y ł e m przez 
kanon ika K i r a na m e r o s t w i e i z a w s z e 
podczas t ych spotkań z w r a c a ł się do 
m n i e z w i e l k ą serdecznośc ią , zachęcał 
m n i e do da l s ze j p racy nad zac ieśn ie -
n i em p r z y j a ź n i po l sko - f r ancusk i e j na 
nas zym t e r en i e i n a z y w a ł m n i e „ l e 
bourgu i gnon de C r a c o v i e " . Komitet burgundzki „ O d r y - N y s y " podczas j edne j z wizyt u kanonika K i r a 

Pamiątki p O Kanoniku Kirze 

Licytacja. „Pantera" , dzieło rzeźbiarza burgundzkiego Pompon, przyjaciela zmarłego mera, sprzedana została za 7.800 F 

Podkreś l i ć t r zeba r ówn i e ż , ż e nasz 
m e r by ł w i e l k i m p r z y j a c i e l e m i op i e -
k u n e m naszego kom i t e tu S t o w a r z y s z e -
nia „ O d r a - N y s a " . B r a ł udz ia ł w o r g a -
n i z o w a n y c h p r z e z nas imprezach , g o -
dz i ł się p r z y j ą ć p r z e w o d n i c t w o hono-
r o w e nad n imi , b y ł p i e r w s z y m , k t ó r y 
w p i s a ł s ię do z ł o t e j ks i ęg i S t o w a r z y -
szenia. 

Ostatn io o d b y w a ł a się w D i j o n sp r z e -
daż drogą l i c y t a c j i ws z y s tk i ch p o z o -
s t aw ionych p r z e z z m a r ł e g o m e r a p a -
m ią t ek i dz i e ł sztuki . S t y l o w e m e b l e , 
f a j a n s e i porce lana , b rą zy , ob ra z y o -
s iąga ły na l i c y t a c j i ba rdzo w y s o k i e su-
m y . N i e s p r z e d a w a n o ks iążek i n i e 
w i d z i a ł e m pamią t ek po lsk ich k a n o n i -
ka. Jeśl i chodz i o odznaczen ia , k t ó r y c h 
o t r z yma ł b a r d z o w i e l e i w ś r ó d k t ó r y c h 
b y ł y odznaczen ia po lsk ie , cała ich k o -
l ek c j a p r zekazana została z g odn i e z 
w o l ą kanon ika K i r a m e r o s t w u A l i s e -
Sa in t e -Re ine . 

B. R O Z E N B E R G 

Di jon 

Wzruszająca 
uroczystość 

w 
H o u d a i n 
DR O D Z Y G O Ś C I E ! Ś p i e w a c y i śp i ewaczk i ! 

Jeś l i dziś p o s t a n o w i ł e m zebrać całą naszą 
b rać śp i ewaczą , t o d la tego , ż e dobr ze jest 
z g r omadz i ć od czasu do czasu naszą w i e l -

ką rodz inę i r a z em zas tanow ić się nad pracą... 
. . .Nasze K o ł o i s tn i e j e j u ż p r a w i e p i ęćdz i es ią t lat 

(...) D la nas Po l ska n i e jest c z c z y m s ł o w e m ; j es t 
to z iemia , z którą łączą nas serdeczne w i ę z y z i e -
m ia , z k t ó r e j z ł y los w y p ę d z i ł naszych p r z o d k ó w 
z i emia p r z ep i ękn i e o p i e w a n a p r z e z po lsk ich p o e -
t ó w i pisarzy. . . 

. . .My s t a ramy się k r z e w i ć tu, na obczyźn ie , za -
m i ł o w a n i e d o p ieśni po l sk i e j , do m o w y po l sk i e j 
i do t r a d y c j i polskich. K a ż d y dobr ze w i e , że to 
n i e jest ł a t w a s p r a w a tak po naszemu, po p o l -
sku p r a c o w a ć społecznie , b o w i e m często spo t yka -
m y s ię z e z o b o j ę t n i e n i e m na s p r a w y po lsk ie . A l e 
k a ż d y w i e t ak ż e i o t y m , ż e choć nasze K o ł o l i c z y 
j u ż p r a w i e pó ł w i e k u eg zys t enc j i , t o j ednak ż y j e 
ono i r o z w i j a s ię nadal . N a j l e p s z y m t e g o d o w o d e m 
Jest nasza młodz i e ż . On i — młodz i — poniosą d a -
l e j nasz sz tandar — sztandar , na k t ó r y m w i d n i e -

j e w i z e r u n e k j e d n e g o z n a j w i ę k s z y c h P o l a k ó w . . . " 
— tak o t w i e r a ł uroczystość w r ę c z e n i a m e d a l i za -
s łu żonym cz ł onkom Chóru im. Kościuszki w H o u -
dain (Pas -de -Ca la is ) p rezes t e j p r a w d z i w e j p l a -
c ó w k i po lskośc i p. Stanisław Szewczyk. 

W z r u s z a j ą c a ta uroczys tość odby ła s ię w p o l -
sk i e j sal i p. P a w ł o w s k i e j ( w d o w i e po d a w n y m ho-
n o r o w y m pre zes i e Chóru im. Kośc iuszk i ) . M e d a l e 
o t r z y m a l i : ak tua lny h o n o r o w y prezes , m a j ą c y poza 
sobą 45 la t p racy spo ł e c zno -ku l tu ra lne j p. Tadeusz 
Jankowski, ś p i e w a j ą c y w chór z e od pr zesz ło 37 
ju ż lat p. Jan G a j , skarbn iczka Chóru p. Hal ina 
Reymann, k tó ra śp i ewa od 25 lat , o raz u ta l en to -
w a n y d y r y g e n t po l sk i e j o rk i e s t r y „ E c h o " p. A l e k -
sander Słomiński. W r ę c z y ł j e zas łużonym R o d a -
k o m konsu l P R L w L i l l e p. Ryszard Korczewski . 

W p r z e m ó w i e n i u s w o i m konsul K o r c z e w s k i p o d -
kreś l i ł m. in., ż e p i ęćdz i es i ęc i o l ec i e Chóru im. K o ś -
c iuszki zb i ega s ię z p i ęćdz i es i ęc i o l ec i em o d z y s k a -
nia p r z e z P o l s k ę n iepod leg łośc i , i w y r a z i ł z a r zą -
d o w i i w s z y s t k i m c z ł onkom Chóru wdz i ę c zność za 
t rud, j ak i w k ł a d a l i i nada l w k ł a d a j ą w pracę nad 
p r o p a g o w a n i e m w e F r a n c j i p i eśn i i p o e z j i p o l -
sk i e j i w w y c h o w y w a n i e m ł o d z i e ż y w duchu p r z y -
w i ą zan i a do K r a j u o j c ó w i d z i a d k ó w . D o obecne j 
na sal i m ł o d z i e ż y konsu l p o w i e d z i a ł m . in.: „Jes t 
f a k t e m be z spo rnym, ż e k a ż d y i każda z W a s m a 
d w i e o j c z y z n y . F r a n c j a , k r a j w k t ó r y m się u r o -
dzi l iśc ie , i Po l ska , K r a j W a s z y c h p r z o d k ó w . O W a -
s z y m p r z y w i ą z a n i u d o t ego b l i sk i ego W a m K r a j u 
w y m o w n i e św i adc z y to, ż e m ó w i c i e , t ańczyc i e i 
śp i ewac i e po po lsku; św i adc z y o n im także i f ak t , 
że o d w i e d z a c i e Po l skę , ż e ko r e spondu j e c i e z m ł o -
d y m i R o d a k a m i w K r a j u i w y m i e n i a c i e z n imi 
ks iążk i i p ły ty . . . " 

Nas t ępn i e konsul Korczewski z w r ó c i ł się do pp 
Jankowskiego, Ga j a , Slomińskieeo i do p. Reyman-
nowe j : „ M a m dz i s i a j zaszczy t w r ę c z y ć odznacze -
nia l u d z i o m w y j ą t k o w o w p r o s t zas łużonym — p o -
w i ed z i a ł . — Jesteśc ie p r zec i e ż chlubą Chóru i m 
Kośc iuszk i , a chór ten jest j e d n y m z tych n i e l i c z -
nych po lsk ich kó ł śp i ewu na t e ren i e F r a n c j i , k t ó -
r e dz i ęk i dz ie lnośc i i pośw i ęcen iu swo i ch k i e r o w -
n i k ó w i w s z y s t k i c h swo i ch c z ł o n k ó w n i e posz ł y 

w rozsypkę . Dz i ęk i W a m pieśń po lska r o z b r z m i e -
w a w e F r a n c j i po dz iś dz ień. Dz i ęk i W a m ż y j e po 
dziś dz i eń w e F r a n c j i m o w a po lska. W im ien iu 
w ł a d z po lsk ich p ragnę j a k n a j g o r ę c e j W a m p o d z i ę -
k o w a ć za t o ws zy s tko , co z rob i l i ś c i e dla po lskośc i 
i d la P o l s k i w o g ó l e " . 

O d p o w i e d z i a ł k o n s u l o w i p. Tadeusz Jankowski : 
„ N i g d y n i e m y ś l e l i ś m y o honorach, zaszczy tach i 
odznaczen iach. N i e dla złota się p racu j e . P r a c o -
w a l i ś m y i d a l e j p r a c u j e m y d la Po l sk i . C e l e m n a -
s z y m b y ł o i jest k r z e w i e n i e po lskośc i i z n a j o m o ś -
ci m o w y po l sk i e j . T a k a by ła m o j a zasada, g d y 
w i e l e lat t e m u zaczą ł em śp i ewać p ieśni po l sk i e 
w Wes t f a l i i , i taka jest m o j a zasada w chw i l i o -
becne j . T a k a p l a c ó w k a ku l tura lna , j ak ta, k t ó rą 
m a m y tu ta j w Houda in , n i e p o w i n n a zg inąć . Ja 
z a w s z e w a l c z y ł e m o u t r z y m a n i e po lskośc i i g o -
t ó w j e s t em da l e j s łużyć t e j w i e l k i e j sp raw i e . Ż y -
ł em dla po lskośc i i nada l p r a g n ę d la n i e j ż y ć " — 
m ó w i ł ze ł z am i w oczach h o n o r o w y prezes Chóru . 

W da l s ze j częśc i s w o j e g o p r z e m ó w i e n i a p. Jan-
kowski z ł oży ł ho łd pamięc i d a w n e g o h o n o r o w e g o 
prezesa Chóru , g o rącego pa t r i o t y i dużego f o r m a -
tu dz ia łacza — p. Pawłowskiego . 

P o p. Jankowskim z abra ł g łos zaproszony na 
uroczystość sekre tarz S t owar z y s z en i a „ F r a n c e - P o -
l o g n e " p. Ignacy Flaczyński: „ D u m n y j e s t em i 
tego, że m i e s z k a m w Houda in , t y m j e d y n y m w 
s w o i m r o d z a j u ośrodku polskośc i i p r z y j a ź n i f r a n -
cusko^po lsk ie j w n a s z y m depa r t amenc i e — . p o -
w i e d z i a ł m . in. p. Flaczyński. — D u m n y j es tem, 
ż e sąs iadu ję z l u d ź m i tak zas łużonymi , tak be z -
i n t e r e s o w n y m i , tak o d d a n y m i w i e l k i e j s p r a w i e 
k r z e w i e n i a k u l t u r y po l sk i e j , j ak pani Reymann i 
p a n o w i e Jankowski, G a j i Słomiński" . S ek r e t a r z 
„ F r a n c e - P o l o g n e " p r z y p o m n i a ł r ó w n i e ż obe cnym, 
że Houda in w z b o g a c i ł o s ię ostatn io o b ib l i o t ekę 
po lską. 

P o p r z e m ó w i e n i u p. Flaczyński ego rozpoczę ła s ię 
część a r tys tyczna . P r o d u k o w a ł s ię z a r ó w n o sam 
Chór im. Kościuszki, j ak i i s tn i e jący p r z y Chó r z e 
m ł o d z i e ż o w y zespół f o l k l o r y s t y c z n y . 

N a t e j m i ł e j i udane j uroczystośc i obecnych b y ł o 
sześćdz ies iąt osób. 



O D Z N A C Z E N I E 
Z A S Ł U Ż O N Y C H 

— Polska pragnie złożyć hołd kombatantom, którzy walczyl i za wspólną 
sp r awę Francj i i Polski. Bohaterska wa lka kombatantów francuskich i po l -
skich stworzyła wspania łe karty historii, mówiące o przyjaźni obu narodów. 
W iemy , ilu Po laków opuściło swó j K ra j , aby osiedlić się i pracować w e F r a n -
cji , a potem walczyć ramię przy ramieniu ze wspó lnym wrogiem. G d y 
jesteśmy w Arras , w Cytadeli, odczytujemy ze wzruszeniem tyle nazwisk 
polskich na tablicach upamiętniających śmierć bohaterów. Przy jaźń polsko-
f rancuska szczególnie żywa jest w rejonie północnej Francj i , gdzie tylu ludzi 
z Polski osiedliło się i tylu spośród nich przelewało k r e w w obronie K r a j u 
przed niemieckim najazdem. Dzień dzisiejszy jest wie lk im świętem przy jaź -
ni Po laków i Francuzów. 

Kombatanci w chwilę po dekoracji. Od p r a w e j pp.: Marcin Wosiński, Stefan 
Czech, Jean Al la inmat, Rolland Planque, A lphonse Etandart i Jean Mitrochine 

M 

P. Jean Mitrochine z małżonką, który jako 18-let-
ni chłopiec poszedł do partyzantki i odegrał bardzo 
ważną rolę w e francuskim Ruchu Oporu 

P . Rol land Planque, przewodniczący związku b. 
kombatantów departamentu Pas -de -Ca la i s (po le-
w e j ) w rozmowie z konsulem R. Korczewskim 

O W I Ł to konsul generalny P R L 
w L i l l e p. Tadeusz Wegner po 
dokonaniu dekoracj i kombatan-
tów zasłużonych w wa lce o w o l -
ność Franc j i i Polski . Na uro-

czystości, która odbywała się w Konsulacie 
Genera lnym w L i l l e , obecny by ł p. Paster-
mans — dyrektor ok r ęgowy Ministerstwa b. 
kombatantów, reprezentujący pre fekta re-
gionu p. Pierre Dumont, p. Marthe Desru-
mau — b. deputowana, zasłużona z lat w o j -
ny działaczka Ruchu Oporu, członek Zarzą-
du Association Nat ionale des Anciens Com-
battants et Résistants, p. Aleksy Krako-
wiak — sekretarz genera lny Stowarzysze-
nia Obrony Granic na Odrze i Nys ie , pp. 
René Lały i Roger Legrand — przewodni -
czący komi te tów departamentalnych S towa-
rzyszenia „F rance -Po logne " , p. Eugène 
T|hiémé — pułkownik „ M i c h e l " —i zasłużo-
ny dowódca Ruchu Oporu w re jonie północ-
ne j Francj i , prof. Erpeldinger — również 
zasłużony dowódca z lat konspiracj i i w i e -
le innych osobistości. 

K r z y ż e m Par tyzanck im odznaczony został 
p. Rolland Planque — przewodniczący związ -
ku Anciens Combattants de la Résistance 
departamentu Pas-de-Calais, od lat p r z y j a -
ciel Polski, k tó ry miał pod s w y m i rozkazami 
w czasie w o j n y w ie lu Po laków. Jako inży -
nier-górnik przyczynia się p. Planque obec-
nie do nawiązywania kontaktów zawodo-
w y c h pomiędzy Polską a Francją, kontaktów 
kulturalnych i do ożywienia działalności 
Stowarzyszenia „F rance -Po logne " . 

P. Stefan Czech — robotnik, kotlarz z 
Saint-Amand- les-Eaux, k tó ry w r. 1939 
wstąpi ł do A r m i i gen. Sikorskiego i wa l c zy ł 
jako żołnierz 6 kompanii 3 pułku piechoty 
I D y w i z j i w departamentach Mosel le , 
Meurthe-et -Mose l le , by ł ranny, wz i ę t y do 
n iewol i i dwukrotnie próbował ucieczki ze 
stalagu, otrzymał Meda l Zwyc i ęs twa i W o l -
ności 1945. 

Porucznik Alphonse E -
tandart, dowódca 31 
kompanii , w rozmowie 
z attaché w o j s k o w y m 
A m b a s a d y pik L e w k o 

Po zakończeniu dekora-
cji zasłużonych komba-
tantów konsul g e n e r a ł - ^ ^ 
ny p. Tadeusz W e g n e r ^ 
wyg łos i ! przemówienie 

K r z y ż Walecznych przyznano p. Jean Mi -
trochine, k tóry od 18 roku życia był w par-
tyzantce, wa l c zy ł ramię w ramię z Po laka-
mi i w różnych trudnych sytuacjach, jakie 
stwarzała wo jna , ratował im życie. A k c j e p. 
Mitrochine ułatwiała znajomość j ęzyka po l -
skiego, którą zachował do dzisiaj. 

Uczestnikowi akc j i konspiracy jnych i 
wa lk w okresie powstania w Wie lkopolsce 
w r. 1918—1919 p. Marcinowi Wosińskiemu 
wręczony został Wie lkopolski K r z y ż P o -
wstańczy. Wcześnie wc iągn ię ty do t a jne j ro-
boty, p. Wosiński dokonał szeregu niebez-
piecznych akcj i sabotażowych, zaopatrując 
powstańców w broń i sprzęt w o j s k o w y . 

P. Alphonse Etandart — porucznik, do-
wodz i ł 31 kompanią, w k tóre j zna jdowa ło 
się obok Francuzów wie lu Po laków, Ho l en -
drów i Rosjan. Za wyb i tne zasługi położone 
na polu chwały odznaczony by ł p. Etandart 
Croix de Guerre, Méda i l l e de la Résistance, 
Médai l l e des Evadés, Croix des Part isans 
Français, jak również szereg iem odznaczeń 
radzieckich, amerykańskich i angielskich. 
Polska przyznała mu K r z y ż Walecznych. 
P . Etandart jest k ierownik iem odlewni na-
leżące j do jego towarzysza broni p. Mitro-
chine. 

P o wręczeniu tych pięciu odznaczeń przez 
konsula generalnego T. Wegnera, p r zyzna-
nych przez Radę Państwa, attaché w o j s k o -
w y Ambasady P R L w Pa ry żu — pułkownik 
Adam Lewko dokonał dekoracj i p. Jean A l -
lainmat Meda l em za Udzia ł w Walkach o 
Berl in, p r zyznanym zasłużonemu żołnierzo-
w i przez polskie Ministerstwo Obrony Na ro -
dowe j . 

P. Jean Allainmat p r zebywa ł w obozie 
j eńców na terenie Polski . P o w y z w o l e n i u 
obozu przez A r m i ę Czerwoną zgłosił się p. 
Allainmat jako ochotnik do I A r m i i Wo j ska 
Polskiego. Wraz z nią odbył szlak b o j o w y aż 
do Berl ina jako żołnierz polski, w polskim 
mundurze. Za wzorową służbę odznaczony 
został pochwałą naczelnego dowódcy W o j -
ska Polskiego , ówczesnego generała Ro l i -
-Żymiersk iego . 

— Jesteśmy bardzo szczęśliwi, że Po lska 
przyznała nam tak wysok ie odznaczenia -— 
oświadczył „ T y g o d n i k o w i " porucznik A l -
phonse Etandart. — Pragnę tą drogą w imie -
niu w łasnym i w imieniu mych ko l egów i 
żołnierzy podziękować Władzom Po lsk im za 
ten wzrusza jący dowód pamięci o nas, żoł -
nierzach, k tórzy wspólnie wa lczy l i o w o l -
ność swych k ra j ów . 

Uroczystość w salonach Konsulatu Gene-
ralnego w L i l l e upłynęła w bardzo serdecz-
ne j atmosferze przy jaźn i i solidarności kom-
batanckiej . Obecnych by ło na n ie j bardzo 
w ie l e osobistości, które już w poprzednich 
latach o t rzymały odznaczenia polskie. U r o -
czystość zakończyła się przy j ęc i em. 



CZY CZŁOWIEK M02E ROSNĄĆ 
PO CZTERDZIESTCE 

R a n o , p o „ u c z c i w i e " p r z e s p a n e j 
n o c y , j e s t e ś m y w y ż s i niż w i e c z o -
r e m . L u d z i e , k t ó r z y p r z e b y l i g r y -
pę „ h o n g - k o n g " w ł ó ż k u , w s t a -
w a l i c z a s em p o t r z ech d n i a c h z 
p o c z u c i e m , iż „ u r o ś l i " . Z j a w i s k o 
to, choć w y d a j e się, że l e ż y w 
s f e r z e p r z y p u s z c z e ń i sugest i i , 
j est r z eczą c a ł k o w i c i e n a t u r a l n ą . 
C o d z i e n n y w y s i ł e k , d ł u g o t r w a ł e 
p r z e b y w a n i e w j e d n e j p o z y c j i — 
s t o j ą c e j c zy s i edzące j — w y w i e -
r a j ą w p ł y w n a na s z u k ł a d ko s t -
n y , p o w o d u j ą c m . in . ściśnięcie, 
s p r a s o w a n i e m i ę k k i c h części 
k r ę g o s ł u p a , k t ó r y p o r ó w n a ć m o ż -
n a z w i e l k ą , p r e c y z y j n ą s p r ę ż y -
n ą , p o d d a w a n ą d u ż y m i sy s te -
m a t y c z n y m n a c i s k o m . W czas ie 
w y p o c z y n k u s p r ę ż y n a t a u l e g a 
odksz t a ł c en i om, p o w o d u j ą c w y -
d ł u żen i e n a s z e g o c ia ła . 

Z j a w i s k o to n ie nos i w sob ie 
ż a d n y c h cech n a d n a t u r a l n y c h , 
choc i aż i n f o r m a c j a , iż c z ł o w i e k , 
k t ó r y p r z e k r o c z y ł ć w i e r ć w i e c z e 
s w e g o życ i a , m o ż e n a d a l r o snąć , 
w y d a j e się b y ć co n a j m n i e j z a -
s k a k u j ą c e . T y m c z a s e m — j a k 
w s k a z u j ą l i czne b a d a n i a p r z e p r o -
w a d z o n e za g r a n i c ą — c z ł o w i e k 
m o ż e r o s n ą ć c o n a j m n i e j d o l a t 
czterdz iestu . J e d y n y m i p o d s t a -

w o w y m w a r u n k i e m są tu ć w i c z e -
n i a g i m n a s t y c z n e . 

W ś r ó d w i e l u a p a r a t ó w p r z y s t o -
s o w a n y c h d o t y c h ć w i c z e ń , n a j -
w i ę k s z ą p o p u l a r n o ś ć z d o b y ł o so -
b i e f r a n c u s k i e u r z ą d z e n i e p o d 
n a z w ą „ S u p e r - S t a l t o " — k tó r e , 
j a k t w i e r d z ą j e g o p r o d u c e n c i — 
p o z w a l a n a p o d w y ż s z e n i e w z r o -
stu w g r a n i c a c h od 3 d o 16 c m . 
U r z ą d z e n i e to, w y p o s a ż o n e w spe -
c j a l n ą r e g u l a c j ę u w z g l ę d n i a j ą c ą 
m . in . w z r o s t i w a g ę ć w i c z ą c e -
g o — w y p r ó b o w a n e zosta ło j u ż w 
ok . 300 tys . w y p a d k ó w , d a j ą c 
n i e m a l z r e g u ł y z a d o w a l a j ą c e 
w y n i k i . 

A p a r a t „ S u p e r - S t a l t o " , p r o d u k -
c j i f r a n c u s k i e g o I n s t y tu tu O r t o -
p e d y c z n o - E s t e t y c z n e g o w P a r y ż u 
— p o z w a l a n i e t y l k o n a o d p o -
w i e d n i ą v „ k o r e k t ę " w z r o s t u i p o -
s t a w y ( e l i m i n u j ą c k r z y w i z n y k r ę -
g o s u ł p a m . in. u k o b i e t n o s z ą -
c y c h w y s o k i e o b c a s y ) , l ecz r ó w -
nież l i k w i d a c j ę oty łośc i , r o z sze -
r z en i e t o r su , w y d ł u ż e n i e n ó g i tp . 

C h o ć p r z e p r o w a d z a n i e o d p o -
w i e d n i c h k o r e k t w z r o s t u j è s t 
j e d n ą z f o r m w i e l k i e g o „ b u s i n e s -
s u " , os tateczn ie k a ż d y z n a s (z 
n i e l i c z n y m i w y j ą t k a m i ) w o l a ł b y 
b y ć o k i l k a c e n t y m e t r ó w w y ż -
szy... 

Wymieniamy korespondencję 
J E R Z Y K O S T K O — B i a ł y s t o k , 

u l . S k o r u p s k a 4a m 2 — p r a g n i e 
n a w i a z a ć k o n t a k t z m ł o d z i e ż ą 
p o l o n i j n ą z F r a n c j i l u b Be lg i i . 
M a 21 lat i j est s tuden tem. Z n a 
j ę z y k f r a n c u s k i , k o r e s p o n d e n c j a 
p o m o g ł a b y m u d o l ep s zego o p a -
n o w a n i a t e g o j ę z y k a . C h c i a ł b y 
k o r e s p o n d o w a ć na t e m a t y i n t e -
r e s u j ą c e m łodz i e ż . 

M I E C Z Y S Ł A W T R O J N A R — 
S a n o k , u l . P i a s t o w s k a 17, w o j . 
r z e s z o w s k i e — lat 17, c h c i a ł b y k o -
r e s D o n d o w a ć z m ł o d z i e ż ą p o l o n i j -
n a . I n t e r e s u j e się g e o g r a f i ą , m o -
r z e m , s p o r t e m i m u z y k ą . C h ę t -
n ie w y m i e n i znaczk i p o c z t o w e i 
w i d o k ó w k i . 

D A N U T A H U N I A — K r o s n o 
n / W i s ł ą , u l . R y n e k 13 — c h c i a ł a -
b y k o r e s p o n d o w a ć z m ł o d z i e ż ą na 
t e m a t f i l m u , spor tu , z e s p o ł ó w 
b i g - b e a t o w y c h . a k t o r ó w i m o d e -
li. O c z e k u j e n a l i sty . 

B O G U S Ł A W A G R Z Ą D Z I E L — 
K a t o w i c e 8, u l . K o s y n i e r ó w 17 
m 2 — i n t e r e s u j e się ż y c i e m m ł o -
dz ieży f r a n c u s k i e j i chętn ie n a -
w i ą z a ł a b y k o r e s p o n d e n c j ę na t e -
m a t j e j z a i n t e r e s o w a ń , n a u k i i 
z a b a w . O d p o w i e na k a ż d y o t r z y -
m a n y list. 

P I O T R A S P E R S K I — Ka l i s z , 
u l . Ł a z i e n n a 1 m 4 — p r a g n i e k o -
r e s p o n d o w a ć z m łodz i e żą z F r a n -
c j i i B e l g i i w ce lu w y m i a n y 
p ły t . J ego z a i n t e r e s o w a n i a to m u -
zyka , sport , n u m i z m a t y k a . Z b i e -

r a r ó w n i e ż znaczk i p o c z t o w e i 
w i d o k ó w k i . M a la t 18 i o c z e k u j e 
n a l i s ty o d s w o i c h r ó w i e ś n i k ó w . 

W I E S Ł A W P A J O R — Częs tocho -
w a , u l . S o b i e s k i e g o 76/78 m 33 — 
j u ż od d a w n a p r a g n i e n a w i ą z a ć 
k o r e s p o n d e n c j ę z m ł o d z i e ż ą p o -
l o n i j n a . M a 17 la t i j est u c z n i e m 
l i c e u m o g ó l n o k s z t a ł c ą c e g o . U c z y 
s ię o b e c n i e j ę z y k a f r a n c u s k i e g o , 
i n t e r e s u j e się m u z y k ą m ł o d z i e ż o -
w a . Z b i e r a w i d o k ó w k i i p ł y t y 
g r a m o f o n o w e . 

L E O N K U L A — J a n k o w i c e , 
ul . G ó r n i c z a 18. w o i . k a t o w i c k i e — 
b a r d z o c h c i a ł b v k o r e s p o n d o w a ć z 
m ł o d z i e ż ą p o l o n i j n ą 

J E R Z Y S T E F A Ń S K I : — Ł ó d ź 11, 
u l . D r e w n o w s k a 5 m 18 — p ro s i 
o z amie szczen i e i e g o a d r e s u w 
T P w ce lu n a w i ą z a n i a k o r e s p o n -
d e n c j i z m ł o d z i e ż ą z F r a n c j i i 
Be l e i i . M a l a t 19 i od n i e d a w n a 
p r a c u j e z a w o d o w o . I n t e r e s u j e się 
g e o g r a f i ą i s p o r t e m . Z b i e r a t a k -
że w i d o k ó w k i , k t ó r e chę tn i e w y -
m i e n i ze s w o i m i e w e n t u a l n y m i 
k o r e s p o n d e n t a m i . R e d a k c j a ze 
s w e i s t r o n y ż y c z v p . S t e f a n o w i 
d u ż o l i s t ów . 

M A Ł G O R Z A T A R O D Z A J — 
G r u d z i ą d z , u l . L o tn i c z a 3 m 33 — 
la t 17. uczenn i ca l i c e u m e k o n o -
micznego . I n t e r e s u j e się m u z y k ą 
b i e - b e a t o w a . Z b i e r a f o t o s y a k t o -
r ó w i w i d o k ó w k i , c h c i a ł a b y k o -
r e s p o n d o w a ć z R o d a k a m i z F r a n -
c j i i B e l g i i . 

BIURO 
PODRÓŻY TRANSTOURS 

Oficjalny przedstawiciel „ORBIS" licencja 132 
2 2 , rue du 4 S e p t e m b r e - P A R I S II - « m e t é l . 7 4 2 - 7 7 - 4 0 
4 9 , a v . de l ' O p é r a - P A R I S II - é m e t é l . 7 4 2 - 4 7 - 3 9 

( m é t r o : O P E R A ) 

i n i z u f e w y j a z d y d o P o l s k i s 

Kolejq dwa razy w tygodniu, 
pociqgami bezpośrednimi (bez żadnych przesiadek) 
z P A R Y Ż A , LILLE oraz METZU do POZNANIA, 

WROCŁAWIA, KATOWIC i K R A K O W A 

T R A N S T O U R S 
0 załatwia wszelkie formalności paszportowe i wizowe 

dla wyjeżdżających koleją, samochodem lub samolotem, 
9 wystawia bony „ORBIS " wymienne w Polsce na złote, 
9 przekazuje pieniądze do Polski po bardzo korzystnej relacji, 
9 sprowadza krewnych z Polski do Francji na urlop, 
^ wystawia bilety kolejowe, lotnicze i okrętowe po cenach 

oficjalnych ze zniżkami 99 Congés payés", „Familie 
nombreuse" etc... 

# bilety turystyczne po cenach zniżkowych na przelot 
samolotem. 

Przy wyjeździe do rodzin dnia 30 lipca „TRANSTOURS" 
organizuje 5-dniowe zwiedzanie P o l s k i , co zwalnia 
z kupna bonów i wszelkich formalności dewizowych. 

Zgłoszenia i zapisy przyjmuje TRANS TOURS 

oraz nasi korespondenci terenowi 

K 
O 
B a r d z o 

23 , rue Tailbouł — PARIS IX-ème 
Tél. 8 2 4 - 4 2 - 0 2 Mét ro : C h a u s s é e d 'An t in 

BANK POLSKA KASA OPIEKI S.A. 
• Udziela wszelkich informacji osobiście, telefonicznie i odpowiada na zapytania listowne. 

• Przyjmuje zlecenia z FRANCJI do POLSKI na towary PKO orazdpieniqdze jako pomoc 
/ dary dla rodzin i znajomych w Polsce. Dostawa towarów i gotówki jiastępuje jwprost 

do domu adresata. 

• Przekazuje wpłaty na koszty podróży dla osób zaproszonych z Polski do Francji. 

• Przyjmuje wkłady na oprocentowanie oraz załatwia wszelkie inne operacje bankowe. 

mTTa żądanie wysyłamytyasze prospekty, cenniki i materiały informacyjne. 

n i s k i e k o s z t y , s z y b k a i w y k w a l i f i k o w a n a o b s ł u g a 

a tfewaûne ^Jeunes 
LA CORRESPONDANCE 

DE MARTINE 

• I i f a l l a i t s ' y a t t e n d r e ! C o m -
m e i l m ' a r r i v e fréquemment 
d e c i t e r des p o è t e s f r a n ç a i s e t 
p o l ona i s , v o i c i q u ' u n g a r ç o n 
— J e a n - F r a n ç o i s R . d e N a n -
cy , c 'est a ins i q u ' i l a s i g n é sa 
l e t t r e — m ' é c r i t p o u r m e d i r e 
q u ' i l m e s o u p ç o n n e d ' ê t r e 
c o n s t a m m e n t e n f o n c é e dans 
d e s a v a n t e s l e c tu r e s e t p o u r 
m e f a i r e g r i e f d e ne p a s 
m ' i n t é r e s s e r au spor t . „ N o u s 
v i v o n s t r o p dans les l i v r e s 
e t pas assez dans la n a t u -
r e " —• a f f i r m e - t - ' i l . I l en a 
b i e n sûr p a r f a i t e m e n t l e d ro i t . 
M a i s m o i , j e n e p a r t a g e pas 
t o u t à faiit son av i s : i l m e 
s e m b l e q u e s ' i l es t v r a i q u e 
nous n e v i v o n s pas assez dans 
la na tu r e , i l n e l ' es t pas 
m o i n s q u e nous ne v i v o n s 

p a s assez dans l es l i v r e s aussi . 
N o u s au rons c e r t a i n e m e n t e n -
c o r e l ' o c cas i on d e r e p a r l e r d e 
c e t i m p o r t a n t p r o b l è m e . P o u r 
l e m o m e n t , p e r m e t t e z - m o i d e 
im ' ind igner . 

P a s s p o r t i v e ? M o i ? L a p l a i -
s a n t e r i e e s t un p e u f o r t e ! 
Ça , p a r e x e m p l e ! C e q u ' i l 
f a u t e n t e n d r e ! M o i q u i suis 
l es te c o m m e u n e g a z e l l e ! M o i 
q u i suis m e m b r e d 'un g r o u p e 
f o l k l o r i q u e ! S ' i l n ' a pas p e u r , 
q u e J e a n - F r a n ç o i s R . v i e n n e 
d o n c c o u r i r un c e n t m è t r e s 
ou m ê m e un hu i t c en ts m è -
t res — j e lu i l a i sse c h o i x — 
a v e c m o i . N o n m a i s des f o i s ! 
J e ne dis pas ça p o u r m e 
v a n t e r . J e sais b i e n q u e j e 
n ' a i r i en d ' u n e c h a m p i o n n e 
o l y m p i q u e , m a i s ça n e v e u t 
pas d i r e q u e j e suis u n e 
e m p o t é e ! C o m m e n t a - t - i l pu 
p e n s e r q u e „ j e ha is l e m o u -
v e m e n t qu i d é p l a c e les l i g -
nes ' " , J e a n - F r a n ç o i s ? J e suis 
u n e f i l l e m o d e r n e , m o i . C o m -
m e toutes les f i l l e s a u j o u r d ' 
hui , j e suis u n e s p o r t i v e . M o n 
c o r r e s p o n d a n t c r o i r a i t - i l d o n c 
q u e l ' a m o u r des l e t t r es , d e la 
m u s i q u e et d e l ' a r t en g é -
n é r a l e x c l u t c e lu i du spo r t ? 
S ' i l en e s t a ins i , q u ' i l a p p r e n -
n e q u ' i l se f o u r v o i e . D e p u i s 
p lus i eu r s décenn i e s , l e spo r t 
n o u r r i t l ' i m a g i n a t i o n d e q u a n -
t i t é d e r o m a n c i e r s e t d e p o è -
tes, t an t f r a n ç a i s q u e p o l o -

na i s ; d epu i s n o m b r e d ' années , 
un e x c e l l e n t r o m a n c i e r , A n -
t o i n e B l o n d i n ( l ' a u t e u r d ' „ U n 
s i g n e en h i v e r " ) , su i t a s s i dû -
m e n t l e T o u r d e F r a n c e (C ' e s t 
m o n o c c u p a t i o n p r é f é r é e " — 
d i t - i l ) ; l e s l i t t é r a i r e s d ' a u -
j o u r d ' h u i n e s e f o n t p lus un 
p o i n t d ' h o n n e u r d ' ê t r e nu ls 
en spo r t , e tc . C e ne son t pas 
des m o t s v i d e s de sens. A 
p r e u v e q u e m o i q u i suis une 
l i t t é r a i r e , eh b i en , j e c o n -
s a c r e r a i t ou t m o n p r o c h a i n 
p a p i e r au spo r t — n o n s e u -
l e m e n t p o u r s a t i s f a i r e J e a n -
- F r a n ç o i s R. , m a i s auss i p o u r 
m o n p r o p r e p l a i s i r . 

E n a t t endan t , i l f a u t q u e j e 
r e p a r l e l i t t é r a t u r e , o u p l u t ô t 
t r aduc t i ons . J e vieins en e f f e t 
d e r e c e v o i r p lus i eu r s l e t t r e s 
d a n s l e s que l l e s on m e d i t à 
p e u p r è s c e c i : „ M a r t i n e , tu 
nous e n t r e t i e n s d e l a P o l o g n e 
e t des é c r i v a i n s po l ona i s , 
c ' e s t b i en , c ' es t i n t é r e s san t 
( m e r c i ! ) , ça nous d o n n e e n v i e 
d e l i r e des l i v r e s sur la P o -
l o g n e e t des o u v r a g e s d ' a u -
t eurs p o l o n a i s . P o u r r a i s - t u 
inous en s i g n a l e r q u e l q u e s -
- u n s ? M a i s nous v o u d r i o n s 
d e s o u v r a g e s , f r a n ç a i s ou t r a -
du i t s en f r a n ç a i s , car n o u s n e 
c onna i s sons pas le p o l o n a i s " . 

B i e n sûr q u e j e p e u x . 
V o y o n s v o i r . Q u ' e s t - c e q u e j e 
v a i s v o u s r e c o m m a n d e r ? Ça 
y est , j ' y suis. I l y a d ' a b o r d 
l e n u m é r o spé c i a l d e l a r e v u e 

p a r i s i e n n e „ E u r o p e " d e j u i l -
l e t - a o û t 1960 c o n s a c r é à la 
l i t t é r a t u r e po lonaise ' . J e p e n s e 
q u e v o u s p o u v e z e n c o r e v o u s 
l e p r o c u r e r en é c r i v a n t à la 
r e v u e (21, r u e d e R i c h e l i e u , 
P a r i s 1er). C e t t e p u b l i c a t i o n 
d o n n e u n e b o n n e v u e d ' e n -
s e m b l e des l e t t r e s p o l o n a i s e s 
c o n t e m p o r a i n e s . I l y a ^ A n -
t h o l o g i e d e la P o é s i e p o l o -
n a i s e " p a r u e en 1965 a u x é d i -
t i ons d e Seu i l . I l y a auss i 
„ L a P o u p é e " d e B o l e s ł a w 
P r u s — l ' un des p lus g r a n d s 
r o m a n s non s e u l e m e n t p o l o -
na is , m a i s e u r o p é e n s — qu i 
a é t é p u b l i é e p a r les éd i t i ons 
D e l D u c a ; „ L e m o n d e d e P i e r -
r e " , un l i v r e b o u l e v e r s a n t sur 
l ' u n i v e r s c o n c e n t r a t i o n n a i r e 
d o n t l ' au t eu r , T a d e u s z B o r o w -
sk i , a é t é c o m p a r é p a r un 
c r i t i q u e f r a n ç a i s à R i m b a u d 
e t qu i , si j e ne m e l e u r r e , a 
é t é éd i t é p a r C a l m a n n - L é v y ; 
„ L e B r é v i a i r e des R o b o t s " , 
„ S o l a r i s " , „ C y b é r i a d e " — 
e x c e l l e n t s l i v r e s de s c i e n c e -
- f i c t i o n d e S t a n i s ł a w L e m 
( éd i t i ons Denoë l ) . . . Q u a n t a u x 
o u v r a g e s g é n é r a u x , j e c i t e r a i 
l ' „ H i s t o i r e d e la P o l o g n e " du 
p r o f e s s e u r A n t o i n e Jofoert 
( c o l l e c t i o n „ Q u e sa i s - j e ? ) , e t 
„ P o l o g n e — r éa l i t é s e t p r o -
b l è m e s " , o u v r a g e é d i t é à V a r -
s o v i e p a r l es E d i t i o n s S c i e n -
t i f i q u e s d e P o l o g n e e t d o n t j e 
v o u s ai d é j à d i t du b i e n dans 
m o n p a p i e r d e P â q u e s . 

P o u r ce q u i es t d e ce d e r -
n i e r l i v r e , j e p e n s e q u e v o u s 
p o u v e z l e c o m m a n d e r à la 
„ B o u t i q u e P o l o n a i s e " (25, r u e 
D r o u o t , P a r i s 9éme ) . V o u s 
c onna i s s e z la „ B o u t i q u e P o -
l o n a i s e " ? E n c e q u i m e c o n -
c e rne , j ' y ai f a i t un saut l o r s 
d e m o n d e r n i e r v o y a g e à P a -
r i s . C ' e s t j o l i t ou t p l e i n ; c 'est , 
s i v o u s v o u l e z , u n e p e t i t e 
P o l o g n e , u n e P o l o g n e m i n i a -
ture . O n p e u t y a c h e t e r d e 
m a n i f i q u e s d é c o u p a g e s en p a -
p i e r c o l o r i é , des p e i n t u r e s s u r 
v e r r e , des tap isser i es , des 
po t e r i e s , e t pu i s auss i d i sques 
e t des l i v r e s . P a r m i les l i v r e s 
q u e j ' y ai f e u i l l e t é s , i l en es t 
un q u i à m o n a v i s d e v r a i t 
se t r o u v e r e n t r e l es m a i n s d e 
tous les j e u n e s d ' o r i g i n e p o -
l o n a i s e : c ' es t „ A p p r e n o n s l e 
p o l o n a i s " , d e Jan ina D e m b o w -
s k a e t H e n r y k M a r t y n i a k . 
C o m m e i l n e c o û t e q u e d i x 
f r a n c s ( n o u v e a u x , b i e n sûr ) , 
m a m è r e m e l 'a p a y é . E l l e 
a v r a i m e n t é t é b i e n i n s p r i r é e ! 
J e v o u s assure q u e si v o u s 
a c h e t e z ce l i v r e ( e t si v o u s y 
m e t t e z d e la b o n n e v o l o n t é ) , 
j e n ' a u r a i b i e n t ô t p lu s b e so in 
d e v o u s e x h o r t e r d ' a c h e t e r 
des t r aduc t i ons , c a r dans une 
d i z a i n e d e mo i s , v o u s p o u r r e z 
l i r e l es au t eu r s p o l o n a i s dans 
l e t e x t e ! 

J e v o u s f a i s une g r o s s e b i s e . 

M A R T I N E 
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i > ROZWÓJ" 
ZDOBYWCĄ 

MEDALI 

N i e j e d n e j Francuzce i P o l -
ce p r z e b y w a j ą c e j w Po lsce 
p r zypada ły do gustu t amte j -
sze w y r o b y skórzane. Szcze -
gó lny zachwy t pań wzbudza j ą 
z w y k l e p iękne torebk i z 
m i ękk i e j skóry , k tóre zawsze 
są e leganckie i modne . N a te -
gorocznych Ta rgach K r a j o -
w y c h „W iosna 1969" zaprezen-
towane tu d w i e torebk i d a m -
skie zdoby ły srebrne medale . 
W a r t o w i ę c podać producen-
ta- laureata, k t ó r y m okazała 
się Spółdzie lnia P r a c y „ R o z -
w ó j " w Warszaw ie . N i e b a -
w e m pow inny być one do 
nabycia w sklepach w y r o b ó w 
skórzanych w w ie lu miastach 
K r a j u . 

A P T E K A R S K I E 
RODZEŃSTWO 

P . W a n d a K o n o p o t r z y m a ł a w 
m a i u 1968 r . d y n i o m B a c h e l o r o f 
S c i e n c e i n P h a r m a c y . P . W a n d a 
r o z p o c z ę ł a n a u k ę w W i n n i p e g , 
g d z i e u k o ń c z y ł a 8 s t o p i e ń , a 
t a k ż e u c z y ł a s i ę j ę z y k a p o l s k i e g o 
w P o l s k i e i W i e c z o r o w e j S z k o l e . 
N a s t ę p n i e u c z ę s z c z a ł a d o A k a d e -
m i i S t . M a r y ' s w W i n n i p e g , a b y 
m ó c k o n t y n u o w a ć d a l s z e s t u d i a 
f a r m a c e u t y c z n e n a U n i w e r s y t e c i e 
M a n i t o b y , u w i e ń c z o n e o t r z y m a -
n i e m dvDlomu B a c h e l o r o f S c i e n -
c e i n P h a r m a c y . 

B e z D o ś r e d n i o Dotem p . W a n d a 
n r z e n i o s ł a s i e d o T o r o n t o , g d z i e 
w t a m t e j s z y m U n i w e r s y t e c i e z ł o -
ż v ł a e e r z a m i n y P E P C , u p o w a ż n i a -
j ą c e j ą d o w y k o n y w a n i a p r a c y 
i n r a k t y k i f a r m a c e u t y c z n e j w e 
w s z y s t k i c h n r o w i n c j a c h K a n a d y . 
P . W a n d a K o n o p p x a c u j e o b e -
c n i e z a w o d o w o u s w e g o b r a t a 
T a d e u s z a ( w j e g o a p t e c e w T o -
r o n t o ) , k t ó r y j a k o p i e r w s z y P o -
l a k o t r z y m a ł d y n i o m f a r m a c e u -
t y c z n y n a U n i w e r s y t e c i e M a n i t o -
b y . 

S u k c e s y n a u k o w e r o d z e ń s t w a 
s a wynikiem s t a r a n n e g o w y c h o -
w a n i a r o d z i c ó w , k t ó r z y p r z e b y -
w a . i a c w K a n a d z i e o d 1927 r . n i e 
z a n o m n i e l i i e z y k a p o l s k i e g o i 
Drzekazali j e e o z n a j o m o ś ć s w o i m 
d z i e c i o m . 

c z y B Ó B LECZ9 
CHOROBĘ PARKINSONA? 

W M i a m i n a F l o r y d z i e o d k r y -
t o n o w y l e k p r z e c i w k o c h o r o b i e 
Patrktiinsona. J e s t t o e k s t r a k t z 
b o b u , k t ó r y j u ż p o m y ś l n i e p r z e -
s z e d ł p i e r w s z e p r ó b y . P o n a d p o -
ł o w a p a c j e n t ó w e k s p e r y m e n t a l n e -
g o p r o g r a m u o d c z u ł a i s t o t n ą p o -
p r a w ę . C h o r o b ę P a r k i n s o n a p o -
w o d u j ą z w y r o d n i e n i a t y c h o d -
c i n k ó w m ó z g u , k t ó r e b y ł y o b j ę -
t e s t a n e m z a n a l n v m w n a g m i n -
n y m z a n a l e n i u m ó z g u . 

W e d ł u g i n f o r m a c i i o d k r y w c y — 
n o w v e k s t r a k t l e s t c h e m i c z n i e 
D r a w i e i d e n t y c z n y z s y n t e t y c z -
n y m m e d y k a m e n t e m „ D O P A " , 
k t ó r e m u n a p o d s t a w i e l i c z n y c h 
n r ó b w U S A i i n n y c h k r a j a c h 
n r z v D i s u l e s i e w a r t o ś c i o w e i g o d -
n e u w a g i s u k c e s y w l e c z e n i u p a r -
k i n s o n i z m u , j e s t o n j e d n a k o 
w i e l e d r o ż s z y n i ż e k s t r a k t z b o -
b u . N i c n i e u j m u l ą c o s i ą g n i ę c i o m 
n o w a t o r s k i m w M i a m i — t r z e b a 
j e d n a k s p r a w d z i ć n a p o d s t a w i e 
d o ś w i a d c z e ń , c z y d a l s z e b a d a n i a 
w y k a ż ą , ż e b ó b m o ż e p r z y n i e ś ć 
o s t a t e c z n e r o z w i ą z a n i e w t e r a p i i 
c h o r o b y P a r k i n s o n a , a z w r o t 
. . d a ć m u b o b u " z n a j d z i e s i ę m o -
ż e n a r e c e p t a c h l e k a r s k i c h . 

NOWORODKI MATEK PALĄCYCH 
SĄ MNIEJSZE 

W uniwersy teck ie j k l in ice 
kob iece j w e Fre iburgu ( N R F ) 
badano pr zez cały rok sta-
dium r o z w o j u nowo rodków 
kobiet n iepa lących i n o w o r o d -
k ó w matek, k tóre pa l i ł y przez 
cały czas c iąży. S tw ie rdzono 
p r zy t ym, że przec ię tn ie dz ie -
cko kobie t pa lących jest p r z y 
urodzeniu o 482,3 g rama l ż e j -
sze i o 2 cm mnie j s ze niż n ie -
m o w l ę t a matek niepalących. 

Da l e j — stw ie rdzono ścisłą 
zależność m i ęd zy ilością w y -
palanych pap ie rosów a w a g ą 
i w ie lkośc ią n o w o narodzone-
go dziecka. P r z y 5 pap i e ro -
sach dz iennie c iężar dziecka 
wynos i ł 3.230,0 grama, a d łu -
gość 49,61 cm, przy 5 do 
10 wypa l onych papierosach 
dz iennie — 2.943,5 g rama i 
48,76 cm, natomiast jeś l i w 
czasie c iąży matka wypa l a ł a 
ponad 15 pap ie rosów na 
dzień, j e j dz iecko w a ż y ł o p r z y 
urodzeniu 2.648,4 g rama i 
mia ło 47,76 cm długości. 

P r z y c z y n ę opóźnienia w 
ro zwo ju płodu w i d z ą l ekarze 
w n iedostatecznym d o p ł y w i e 
t lenu do organ i zmu dz iecka 
oraz w zakłóceniach w w y -
mian ie mater i i m i ęd zy m a t -
ką a płodem, a w i ę c w chro-
n icznym n iedożywien iu . N i e -
dostateczna podaż t lenu p o -
w s t a j e wskutek tego, ż e przy 
paleniu wchłania się t lenek 
węg la . 

Z ko le i n ikotyna, która z 
d y m e m pap i e rosowym dosta-
j e się do organizmu, ma u-
j e m n y w p ł y w na* naczynia 
w łoskowate , a t y m s a m y m 
na w y m i a n ę mater i i . P o n a d -

ŻARÓWKA - ABAŻUR 

W Instytuc ie Wzo rn i c twa 
P r z e m y s ł o w e g o zap ro j ek t owa -
no żarówk i , k tó re n ie w y m a -
ga ją abażurów. W y t w a r z a n e 
są one ze szkła mlecznego , 
chroniącego w z r o k przed r a -
żącym świat ł em, a j edno -
cześnie ich zróżn icowane 
kształty stanowią ładną de -
korac j ę mieszkań. P r o d u k c j ę 
ża rówek pode jmą w a r s z a w -
skie Zak łady im. R ó ż y L u k -
semburg. 

to w p ł y w a hamująco na en-
zymy , działa na układ w e g e -
t a t y w n y i na macicę . N a -
stępstwem tego są k o m p l i -
k a c j e podczas c iąży, k tóre — 
jak to w y k a z a ł y obse rwac j e 
p r z ep rowadzone w e Fre i bu r -
gu — wys t ępu j ą u kob ie t 
palących t r zykro tn i e częście j 
niż u kobiet , k tó re w czasie 
c iąży n ie u ż y w a j ą tytoniu. 

Głos lekarki 

ZŁOTO I TANTAL W PŁUCACH 
W przec iw i eńs tw i e np. do żo łądka lub wąt roby , p r zy 

zd jęc iach rentgenowskich płuc brak by ło dotychczas 
odpow iedn i ego środka kontrastowego . W p r o w a d z e n i e 
do płuc r o z tworu baru lub j odu jest żmudne i ucią-

ż l i w e dla pac j en ta — a przede wszys tk im powodu j e , i to czę-
sto, d ługo t rwa łe stany zapalne w płucach. Z drug i e j strony 
tkanka w oskrzelach i oskrze l ikach ma taką samą gęstość 
j ak tkanka otacza jących j e pęcher zyków , toteż na zdjęc iach 
rentgenowsk ich j edne i drug ie są bardzo słabo widoczne . W 
rezul tac ie guzy r akowa t e w płucach z a z w y c z a j zosta ją rozpo -
znane dop iero wówczas , k i edy już szanse po z y t ywnych w y n i -
k ó w leczenia są znikome. 

Zna lez i en iem odpow i edn i ego środka kont ras towego przy 
prześwie t l en iach płuc z a j m o w a ł się m. in. f i z j o l o g amerykań -
ski, p ro fesor un iwersy te tu s tanowego w San Francisco, dr J. 
A . Nade l . W p a d ł on na pomysł , by w t y m celu wdmuch iwać 
badanemu do płuc sproszkowane złoto, k tóre ze wzg l ędu na 
swą spoistość i ciężar nie przepuszcza promien i rentgena. 

P i e rws z e p róby uczony p r zeprowadz i ł na zwierzętach. K u p i ł 
u jub i lera k i lka g r a m ó w dokładnie zmie lonego złota i p r zy 
użyciu miecha w łasne j konstrukc j i wdmucha ł j e do płuc psa. 
W y n i k odpow iada ł oczek iwan iom; z iarenka złota osadzi ły się 
w oskrzelach i oskrzel ikach, przez co obraz na zd jęc iu rent -
g enowsk im stał się bardzo w y r a ź n y i dokładny. 

Jednakże złoto jest środkiem zbyt kosz townym, by można 
by ło stosować j e stale p r zy prześwie t l en iach płuc. To t e ż uczo-
n y począł rozg lądać się za innym meta lem, dostatecznie c ięż-
k im, b y móg ł j e zastąpić j ako środek kontras towy . T a k i m 
me ta l em okazał się tantal. P r z ep rowadzone na zwierzę tach 
próby wykaza ł y , że po wdmuchnięc iu do płuc tantalu nawe t 
na jd robn i e j s z e oskrze l ik i wy ra źn i e uwidoczn i ły s ię na zdjęc iu. 
Zapa l en i e płuc czy inne niepożądane skutki uboczne przy 
zastosowaniu tantalu nie zdarza ły się. 

P r o b l e m k o l e j n y -— w y e l i m i n o w a n i e wdmuchanego tantalu 
z płuc — okazał s ię ł a tw i e j s z y do rozwiązan ia niż dr Nade l 
przypuszczał . Z w iększych oskrzel i — tak jak i p r zy innych 
zanieczyszczeniach dróg oddechowych — py ł tan ta l owy zo-
sta je s topn iowo wykasz lany , z drobnych zaś oskrze l ików orga-
nizm p o z b y w a s ię py łu samoczynnie , poprzez t zw . naczynia 
w łoskowate . 

P o t ych p o z y t y w n y c h rezultatach w prześwie t lan iu psów 
dr Nade l w y p r ó b o w a ł n o w y środek kont ras towy na sobie 
i na swych na jb l i ższych wspó łpracownikach . I tu również 
w y n i k b y ł bardzo dobry , a sama procedura wdmuch iwan ia — 
niezbyt dokucz l iwa . „ T o by łó tak — powiedz ia ł p rzeds tawic i e -
lom prasy — jak g d y b y m oddychał na ulicy, na k t ó r e j unoszą 
się tumany kurzu". . . 

A m e r y k a ń s k i depar tament l e k ó w dopuszcza nową metodę 
do stosowania wówczas , gdy zachodzi pode j r zen ie c iężkiego 
schorzenia płuc, a w szczególności raka płuc. 

ADY 

od 
uusercaipii 

SZANOWNA PANI ANNO! 

Bardzo jestem przygnębio-
na i chcę się z panią podzie-
lić tym, co mnie boli. A więc 
jesteśmy 45 lat po ślubie, ja 
mam lat 65. Mąż choruje od 
30 lat, naturalnie nie leży 
stale, z początku mi pomagał, 
a ja pracowałam, tak żeśmy 
się trochę dorobili, mamy na-
wet własny dom. Syn jest żo-
naty i oddałam mu mój 
sklep, bo już też podupadłam 
na zdrowiu. I dlatego dzieci 
mnie lekceważą. A mąż tym 
bardziej, wprost mnie niena-
widzi. Dziś jestem chora: 
serce, nerwy, wysokie ciśnie-
nie. Wyjeżdżałam dwa razy 
na krótki odpoczynek i wte-
dy dzieciom zostawiałam mę-
ża pod opieką, za co były 
hojnie wynagradzane. Z mę-
żem stale kłótnie — jestem 
tak długo zamężna, ale właś-
ciwie to tylko obsługuję mę-
ża, tyle mam za moją ciężką 
pracę i wierność. Wcale ze 
mną nie rozmawia, móun tyl-
ko tak albo nie, nikt do nas 
nie przychodzi i my nigdzie 
nie wychodzimy. Tak dalej 
żyć nie mogę w tym domu. 
Niech mi pani poradzi, co 
mam robić? 

CZYTELNICZKA z 59. 

S Z A N O W N A P A N I ! 

N i e bardzo m o g ę się zor i en-
t ować z pani listu, na j ak im 
t le pows ta j ą w domu kłótnie, 

d laczego i w jak i sposób mąż 
dokucza pani, j ak t rak tu ją ją 
dzieci . Jest pani starszą oso-
bą, doświadczoną, zna jącą 
życ ie . Choroba i ciężka p ra -
ca po zbaw i ł y panią si ł i e -
nerg i i . N i e m a już pani tego 
zdrow ia , co dawn i e j , a i n e r -
w y są w nie n a j l e p s z y m sta-
nie, przypuszczam, że z tego 
wzg l ędu nie zawsze r e a g u j e 
pani w e w ł a ś c i w y sposób na 
to, co dz i e j e s ię w domu. G d y 
c z ł ow iek p r zes ta j e pracować , 
musi sobie znaleźć jak ieś 
m ie j s ce w życ iu. Mus i czymś 
się za jąć , zdobyć jak iś cel. 
P o w i n i e n starać s ię n i e 
być z g r y ź l i w y m , zgorzkn ia -
ł ym, wszys tk im i wszys tk i e -
m u n iechętnym. M a pani już 
z pewnośc ią wnuki , może w 
nich zna jd z i e pani t rochę r a -
dości i odprężenia. N a j w a ż -
nie jsze jest, żeby nie dać się 
opanować z ł ym nastro jom, 
żeby zachować r ó w n o w a g ę i 
pogodę ducha nawe t w n a j -
cięższych chwi lach. Ż y c z ę 
pani tego z całego serca i 
proszę równocześn ie o ba r -
dz i e j s zczegó łowy list, w t e d y 
i m o j a rada będz ie konkre t -
nie jsza. 

A N N A 

SZANOWNA PANI ANNO! 

Zwracam się z prośbą o 
umieszczenie mego listu do 
Czytelników. Oczekuję ioypo-
wiedzi na temat mojego czy-
nu. Umieściłam w domu. ren-
cistów kalekę, syna mojego 
przyjaciela i opiekuna z daw-
nych lat. Ludzie mieszkający 
wokół nas uznali taki postę-
pek za karygodny. Po 23 la-
tach opieki śmiałam oddalić 
tego kalekę od ojca, który 
mógłby i nadal nim się opie-, 
kować, pomimo podeszłego 
wieku — ojciec ma 71 lat. 
Sąsiad, handlarz wędlin po-
wiedział mi, że cała kolonia 
jest na mnie oburzona. 
Chciałabym wiedzieć, co lu-
dzie mają mi do zarzucenia i 
w czym uchybiłam ,,humaniz-
mowi" i czy znajdą się inni 

ludzie z większą wyrozumia-
łością dla sytuacji, która 
trwała tyle lat. 

St. U. 

D R O G A P A N I ! 

N i e w i e m , oo ludz i e mów ią , 
i zbyt ma ło znam sprawę , b y 
zabierać w n ie j zasadniczy 
głos. Jest rzeczą oczywistą, 
że 71-letniemu c z ł ow i ekow i 
bardzo trudno z a j m o w a ć się 
chorym synem. D o obow iąz -
k ó w rodz i ców i bl iskich na-
leży zabezpieczenie kalece 
ludzkich w a r u n k ó w życia, o -
pieki l ekarsk ie j , otoczenie go 
serdecznością i c iepłem. N i e 
w k a ż d y m domu można tak 
zorgan i zować życ ie , b y cho-
r y m ia ł wszystko, czego mu 
potrzeba. O b i e k t y w n i e w i ę c 
lepszy jest dom rencis tów 
niż dom rodz inny, w którym 
często osoba chora nie posia-
da odpowiedn ich wa runków . 
Sub i ek tywn i e rzecz wyg ląda 
czasem inacze j . N i e k i e d y w y -
d a j e s ię sąsiadom i zna j o -
m y m , że rodz ina chce sobie 
ułatwić , że chce się pozbyć 
k łopotów. M o ż e się także zda -
rzyć, że sam chory czu je się 
pokr zywdzony . T r u d n o to 
rozstrzygnąć. K o n f l i k t y po -
dobne w y n i k a j ą także z ludź -
mi s tarymi , k tórych synow i e 
i córki posy ła ją do domu 
starców, bo nie m o g ą sobie 
poradz ić z opieką nad nimi. 
A l e trzeba pamiętać, że są 
równ ie ż wypadk i , k i edy r o -
dzina z ciasnych, ego is tycz-
nych w z g l ę d ó w p o z b y w a się 
chorych, starych, nieszczęśl i-
w y c h ludzi . W t e d y sprawa 
wyg l ąda inaczej . D la tego też 
każdy przypadek na leża łoby 
ro zważać osobno i mieć w i ę -
ce j e l emen tów do wydan ia 
sądu. Pan i l ist jest bardzo 
lakoniczny, na j e go podstawie 
trudno coko lw iek rozs t r zyg -
nąć. A l e może Czyte ln icy , 
k tó r zy zna ją sprawę , zechcą 
zabrać głos. P r ob l em b o w i e m 
jest w a ż n y i dotyczy przecież 
nie t y lko tego j ednego kon-
kre tnego wypadku . Czekamy 
na l isty. 

A N N A 



w a NIE SAMYM SŁOŃCEM CZŁOWIEK ŻYJE 

PANIE REDAKTORZE! 

Czy pogoda zwariowała? V nas, na 
Nordzie, ludzie twierdzą, że tak.. Nie 
ma dnia, żebym od kogoś nie usły-
szał żałosnego: „Ach, za naszych cza-
sów było zupełnie inaczej! Mieliśmy 
„prawdziwe zimy", „prawdziwe lata", 
zawarte w przysłowiach przepowied-
nie zawsze się sprawdzały, wiadomo 
było, że „suchy kwiecień, mokry maj 
— będzie żyto jako gaj", że „święta 
Zofija kłosy wywija", że „gdy chłop 
trawę kosi, łada baba deszcz uprosi", 
wiedział człowiek, czego się spodzie-
zoać. Teraz natomiast wygląda na to, 
że pogoda dostała kręćka. Byioa, że 
zima grzeje tak, że można by po hał-
dzie hasać na golasa, bywa także, że 
latem robi się tak szkaradnie zimno, 
że aż wstyd. Świat stoi do góry noga-
mi. W dawnych latach zmianę pogo-
dy trafnie przepowiadali reumatycy, 
a poza tym także i na kogutach mógł 
człowiek polegać. Kredy koguty piały 
i kiedy starszych ludzi rwało i łupało 
w krzyżach, to można było być pew-
nym. że spadnie deszcz. Tymczasem 
dzisiaj nie można już ufać ani reu-
matykom, ani kogutom, ani nawet u-
czonym w piśmie znawcom meteoro-
logii. Pogoda sie z nimi nie liczy, wu-
prawia. co się jej żywnie podoba. To 
te bomby, co je gdzieś tam het, precz, 
diabli wiedzą gdzie wypróbowuja. tak 
wszystko w pourietrzu pogmatwały!" 

Wyrzekają ludzie na pogodę, ile 
tylko wlezie i ja sam też dosyć często 
na nią sarkam. Czy słusznie? Meteo-
rologowie powiadają, że chce im się 
z nas śmiać. Twierdza, że jesteśmy 
zabawni, że ponieważ przechowujemy 
w pamięci przede loszystkim wspom-
nienia chwil szczęścia, a wiec wspom-
nienia opromienione blaskiem praw-
dziwego Uib też urojoneao słońca, te-
dy wydaje się nam, że za naszych 

Z CAŁEGO 
ŚWIATA 

DO RZESZOWA 
W lipcu odbywać się będzie w 

Rzeszowie międzynarodowy kon-
kurs polskiego fo lk loru. P rzez t y -
dzień będą mia ły okaz ję różne ze-
społy polskie z całego świata po-
kazywania swego dorobku ar ty -
stycznego. Wśród zgłoszonych już 
l icznych zespołów z różnych kra-
j ó w , m. in. z Z S R R , ze Stanów 
Zjednoczonych, z Czechosłowacj i , 
Brazyl i i , są zapisane 4 zespoły z 
Franc j i i jeden z Belg i i . Grupa, 
która zdobędzie p ierwsze mie jsce 
w konkursie, o t rzyma jako nagro-
dę komplet s t ro jów dla wszys t -
kich członków swego zespołu. 

Po lonię francuską reprezento-
wać ma ją : zespół z D i j on , zespół 
z regionu paryskiego i dwa zespo-
ł y z Carv in — grupa Sokołów i 
„Ka ro l inka " . 

T o w y j ą t k o w e wyróżn ien ie ko -
lonii Carv in p r zy j ę ła młodzież 
bardzo poważnie. Prezes L i g i 
F l andry j sk i e j p. Henr i Guenez 
oraz instruktorka l i g owych zespo-
ł ów fo lk lo rys tycznych p. Helena 
Loock czuwają nad systematycz-
nym, bardzo in tensywnym przy -
go t owywan i em się młodz ieży do 
wys t ępów tanecznych i śpiewa-
czych. 

Zespół „Karo l inka " , k tóry ist-
n ie j e od 1961 r. i k tó ry cztero-
krotnie zdobywał ty tuł mistrza 
L i g i F landry jsk ie j , pragnąłby do 
d ług ie j l isty swych sukcesów sce-
nicznych dorzucić jeszcze jeden: 
tytuł mistrza polskich zespołów 
fo lk lorys tycznych na międzynaro-
d o w y m konkursie w 1969 r. w 
Rzeszowie . 

Z Belg i i w e ź m i e udział zespół 
z Zwar tbe rgu i prawdopodobnie 
z L i è g e lub Genk. 

czasów było inaczej, że w dawnych la-
tach pory roku zachowywały się za-
wsze tak, jak Pan Bóg przykazał itd. 
— a tymczasem w rzeczywistości pogo-
da także i w przeszłości była kapryś-
nicą co się zowie (przez słowo „pogo-
da" rozumiem tutaj rzecz jasna nie 
słoneczną, ciepłą, tylko przebieg zja-
wisk atmosferycznych w ogóle). Hm. 
Może i mają rację. Niedawno natra-
fiłem przypadkiem na pisany 15 ma-
ja 1749 roku, a więc 220 lat temu, list 
Woltera do króla pruskiego Fryderyka 
II zwanego Wielkim (notabene jed-
nego z autorów pierwszego rozbioru 
Polski). W liście tym wielki pisarz na-
kłania Fryderyka do układania wier-
szyków ośmieszających miesiąc maj, 
„który tak mało zasługuje na miano 
pory wiosennej i w trakcie którego 
marzniemy tak samo jak w zimie"... 
A więc już za czasów Woltera pogo-
da płatała ludziom różne figle! A 
przecież nie istniały jeszcze wówczas 
ani bomby atomowe, ani żadne sztucz-
ne satelity, ani rakiety! Może i za na-
szych czasów nie było jednak całkiem 
tak, jak mówimy? Co? Mnie się wy-
daje, że gdyby tak ktoś przyparł nas 
do ściany, to chyba wyznalibyśmy, że 
pewnie, że nie było całkiem tak, jak 
mówimy, ale kiedy człowiek rozpamię-
tuje, to zawsze coś od siebie trzeba 
dodać. Ale moja żona uważa, że po-
dobnie jak znakomita większość pisa-
rzy, poetów i filozofów, Wolter na pe-
wno miał od ciągłego ślęczenia nad 
książkami pokiełbaszone w głowie. Ja 
oczywiście umywam od tej wywroto-
wej opinii ręce. 

Ale żarty na stronę. W końcu to, jak 
było dawniej, nie jest znowu takie 
ważne. Ważne jest pytanie, czy czło-
wiek będzie kiedyś mógł temu zespo-
łowi zjawisk, który określamy mia-
nem pogody (i na który składają się 
nie tylko fikuśne deszczyki, ale i nio-
sące zniszczenia burze gradowe, śmier-
cionośne cyklony itd.) narzucić swoją 
wolę, czy będzie go mógł uczynić po-
wolnym swoim rozkazom. Innymi sło-
wy: czy człowiek zdoła zapobiec po-
wodowanym przez burze i cyklony ka-
tastrofom. sprawić, żeby żyto było co 
roku „jako gaj", żeby narciarze każ-
dej zimy mieli po czym harcować, że-
by latem niewiasty mogły smażyć na 
upale swoją krasę (Uwaga! Panie Re-
daktorze! żeby się czasem w drukarni 
nie pomylili i nie wydrukowali: ,.swo-
ja okrnse". Dopiero by mi baby poka-
zały odzie raki zimują!). 

Teoretycznie już w tej chwili możli-
we jest na dobra sprawę wszystko, 
alho prawie. Możliwe jest .,dziurawie-
nie" skąpiących ziemi deszczu chmur, 
można by już dzisiaj dusić w zarodku 
cyklony, można by nawet spowodować 
( celem ocieplenia naszego klimatu' 
stovienie niezmierzonych przestrzeń* 
lodów polarnych. Ale teoria teoria, o 
praktyka praktyka. Cyklony można by 
niszczyć, ale nrleżałohir użyć r>rzeriw-
ko nim broni, która być może nie za-
dowoliłaby się unicestwieniem samego 

tylko cyklonu, mianowicie bomby ato-
mowej. Toteż nikt się do tego nie 
kwapi. Podobnie przedstawia się spra-
wa stopienia czap lodowych w okoli-
cach podbiegunowych. Stopić je moż-
na, jak najbardziej, ale grozi to zala-
niem m. in. całej Holandii i Paryża... 
Toteż -— jak dotąd — uczeni poprze-
stają na „przebijaniu" krnąbrnych 
chmur, co zresztą stanowi już przecież 
nie byle jakie osiągnięcie. 

Czy w przyszłości nauka nie będzie 
w stanie czynić jesczze większych cu-
dów? Z pewnością — tak. Ale „ko-
menderować" pogodą nie będziemy 
chyba nigdy. Co najwyżej będziemy 
mogli na nią wpływać. Ci, którzy ma-
rzą o epoce „wiecznie słonecznej po-
gody", mogą sobie już zacząć wybijać 
tę mrzonkę z głowy. Taka epoka nie 
nastanie nigdy, gdyż istniejącemu na 
naszej Ziemi życiu potrzebna jest tak-
że słota. Nie samym słońcem człowiek 
żyje. Tak powiadają uczeni. Ja tam 
wszystkiego, co mówią uczeni, na se-
rio nie biorę, bo z niejednego pieca 
chleb w życiu jadłem i wiem z do-
świadczenia, że osły zdarzają się w 
każdym środowisku, ale tym razem 
skłonny jestem im wierzyć. No bo 
gdyby tak, co nie daj Boże, zapanowa-
ła niezmiennie słoneczna pogoda, gdy-
by wciąż było ciepło i ładnie, to wnet 
zaczęlibyśmy się nudzić jak psy na 
łańcuchu, a w końcu zanudzilibyśmy 
się ńa śmierć. 

Bywajcie zdrowi, Drodzy moi. 

Józef Grzybek 
z Nordu 

FRANCUSKA PRASA 
0 POLSKIEJ 
ORKIESTRZE 
KAMERALNEJ 

O r c h e s t r e d e C h a m b r e d e l a P h i l h a r m o -
n i e N a t i o n a l e d e V a r s o v i e , k t ó r a w y s t ę p o -
w a ł a w l u t y m b r . n a t o u r n e e a r t y s t y c z n y m 
w e F r a n c j i p r z y j m o w a n a b y ł a b a r d z o g o -
r ą c o n i e t y l k o p r z e z p u b l i c z n o ś ć , l ecz t a k ż e 
p r z e z r e c e n z e n t ó w p r a s o w y c h . 

O t o c o d o n o s i ł „ L e R é p u b l i c a i n L o r -
r a i n " : . . . „ T y c h p i ę t n a s t u m u z y k ó w z a s ł u ż y -
ł o s o b i e n a m i a n o n a j w s p a n i a l s z y c h a m b a -
s a d o r ó w s z tuk i s w e g o k r a j u . . . " 

„ L a P r e s s e d e l a M a n c h e " w C h e r b o u r g u 
p i s a ł a : „ C a ł e b o g a c t w o a r t y s t y c z n e w i e l k i e j 
s t o l i c y p o l s k i e j , c a ł a m u z y c z n a ż y w o t n o ś ć 
n a r o d u d u m n e g o , o w i e k o w y c h t r a d y c j a c h 
k u l t u r a l n y c h , z o s t a ł a u k a z a n a p o d b i t e j o d 
p i e r w s z e j j u ż c h w i l i p u b l i c z n o ś c i p r z e z tę 
z n a k o m i t ą o r k i e s t r ę " . 

„ L e s D é p ê c h e s " w D i j o n d o n o s i ł y : „ . . . N i e 
t r z e b a p o d k r e ś l a ć , że n a s z a s a t y s f a k c j a b y -
ł a z u p e ł n a o d p i e r w s z e g o w y k o n y w a n e g o 
u t w o r u ; b e z d y r y g e n t a , a l e z j a k ą p r e c y -
z j ą ! " 

„ L e M i d i L i b r e " w M o n t p e l l i e r d o n o -
s i ł : „ . . . G ł o s K r y s t y n y S z o s t e k - R a d k o w e j , 
c i e p ł y i p e ł e n w y r a z u , a co w i ę c e j , p r o w a -
d z o n y z d o j r z a ł y m k u n s z t e m i s u b t e l n ą 
m u z y k a l n o ś c i ą , d o b r z e u w y p u k l a ł w s z v s t k ï e 
p i ę k n o ś c i d z i e ł a S z a r z y ń s k i e g o " . . . ( K . S z . ) 

§§ Mecenas radzi 

P A N D. R. L I L L E 

Syn poznał ubiegłego roku w Polsce dziewczyną i 
w lipcu tego roku z nią się ożenić. Jest obywatelem 
i nie wie, jak ma postąpić, bę ludzie różnie mu radzą. 

ma zamiar 
francuskim 

Jeżeli chodzi o obywate l i francuskich, to sprawę małżeństwa za-
war tego za granicą regu lu je art. 170 Kodeksu Cywi lnego . W myś l 
tego artykułu małżeństwo zawarte poza granicami Franc j i między 
Francuzem i cudzoziemką jest ważne w e Francj i , o i le ślub został 
dokonany zgodnie z p r awem obowiązu jącym w danym kraju, pod 
warunkiem, że w mie jscu zamieszkania przysz łego małżonka zosta-
ną ogłoszone zapowiedzi zgodnie z w y m a g a m i art. 63 Kodeksu C y -
wi lnego francuskiego. Ponadto artykuł 10 dekretu z 19 sierpnia 
1946 przewiduje , że jeżel i Francuz zawiera małżeństwo za granicą 
zgodnie z obowiązu jącym tam prawem, Konsulat francuski winien 
w y a a c zezwolenie na zawarc ie małżeństwa (cert i f icat de capacité 
a mariage) , stwzerdzające, że zapowiedzi zostały ogłoszone w e Fran-
c j i zgodnie z ar tykułem 63 Kodeksu Cyw i lnego i że przysz ły mał-
żonek wype łn ia warunki przewidz iane przez Dział I, Ty tu ł V tego 
Kodeksu (Chapitr I, T i t re V , du Code C iv i l ) 

W y j a z d żony z Po lski do Franc j i jest uzależniony od zezwolenia 
polskich władz administracy jnych. Formalności jednak związane 
z uzyskaniem paszportu zagranicznego t rwa ją kilka miesięcy.. 

Z 
ŻAŁOBNEJ KARTY 
WYCHODŹSTWA 

Z s z e r e g ó w w y c h o d ź s t w a p o l s k i e g o i g r o -
n a l u d z i z w i ą z a n y c h w p e w n y c h o k r e s a c h 
z e m i g r a c j ą u b y l i o s t a t n i o : 

T A D E U S Z H E N R Y K . Z B Y T N I E W S K I , p o r . 
l o t n i c t w a , o d z n a c z o n y k r z y ż a m i N i e p o d l e -
g ł o ś c i i Z a s ł u g i , z m a r ł 28.111. 1969 r . w L o n -
d y n i e . 

J A N P A W E Ł H O L T Z m j r W P , i n ż y n i e r , 
sze f b u d o w n i c t w a I I K o r p u s u , o d z n a c z o n y 
l i c z n y m i o r d e r a m i . Z m a r ł 30.111.1969 r . 

F R A N C I S Z E K A D A M A R C I S Z E W S K I , g e -
n e r a ł , b y ł y p o s e ł n a S e j m , b . szef g a b i n e -
t u w o j s k o w e g o w P a r y ż u , b. sze f M i s j i 
W o j s k o w e j w K a n a d z i e i B r a z y l i i . Z m a r ł 
31.IH.1969 r . Z y ł l a t 79. 

H E N R Y K P I Ą T K O W S K I , g e n e r a ł , p i s a r z 
i h i s t o r y k , c z ł o n e k h o n o r o w y M u z e u m i m . 
G e n . S i k o r s k i e g o w L o n d y n i e . U c z e s t n i k 
w a l k o M o n t e C a s s i n o , o d z n a c z o n y l i c z n y -
m i o r d e r a m i p o l s k i m i i z a g r a n i c z n y m i . 
Z m a r ł 1.IV.1969 r . w L o n d y n i e . 

K A Z I M I E R Z S W O L K I E N , u c z e s t n i k 
I I w o j n y ś w i a t o w e j , z m a r ł 3.IV.1969 w 
O l d h a m ( A n g l i a ) . Z y ł l a t 59. 

M A R I A N S L I W I A N Y , u r . w P o l s c e , w i e -
l o l e t n i d z i a ł a c z s p o ł e c z n o - e m i g r a c y j n y , 
z m a r ł 23.11. b r . w K u r y t y b i e ( B r a z y l i a ) . Z y ł 
l a t 68. 

B O G U S Ł A W K U N C , p ł k d y p l . u c z e s t n i k 
o b u w o j e n ś w i a t o w y c h . Z m a r ł 3.III.1969 w 
D e t r o i t ( U S A ) . Z y ł l a t 80. 

A L F O N S J E S I E N I E C K I , c z ł o n e k R a d y 
P o l s k i e j M a c i e r z y S z k o l n e j , b . s k a r b n i k 
Z G P M S , z m a r ł 7.III.1969. 

J O Z E F W O J T O W I C Z , k a p r a l P o l s k i c h S i ł 
P o w i e t r z n y c h w A n g l i i , z m a r ł 19.III.1969 w 
D e r b y ( A n g l i a ) . Z y ł l a t 73. 

Z D Z I S Ł A W J O Z E F F O G L , b . k a p i t a n M a -
r y n a r k i W o j e n n e j , o d z n a c z o n y l i c z n y m i 
o r d e r a m i i m e d a l a m i p o l s k i m i i a n g i e l s k i -
m i , z m a r ł 22.III.1969 w L o n d y n i e . Z y ł 
l a t 77. 

M I K O Ł A J S T A N I U K I E W I C Z , s i e r ż a n t , 
u c z e s t n i k I I w o j n y ś w i a t o w e j , o d z n a c z o n y 
K r z y ż e m W a l e c z n y c h , z m a r ł 15.111.1969 w 
E a s t T i l b u r y ( A n g l i a ) . Z y ł l a t 70. 

J A D W I G A K U L C Z Y C K A , d ł u g o l e t n i a 
u r z ę d n i c z k a M S Z w P o s e l s t w i e R P w 
S z t o k h o l m i e , c z ł o n e k Z a r z ą d u K o ł a S P K w 
S z t o k h o l m i e , o d z n a c z o n a S r e b r n y m K r z y -
ż e m Z a s ł u g i , z m a r ł a 16.111.1969. 

S T A N I S Ł A W B A B Y , d z i a ł a c z e m i g r a c y j -
n y , z m a r ł w R i o A z u l ( B r a z y l i a ) 24.1.1969. 
Z y ł l a t 68. 

M I C H A Ł B L O M B E R G - H A L I C Z , b . ż o ł -
n i e r z , o d z n a c z o n y K r z y ż e m N i e p o d l e g ł o ś c i , 
b . a k t o r , z m a r ł 1.III.1969, w A n g l i i . 

T A D E U S Z H A N K E , w i e l o k r o t n y r e p r e -
z e n t a n t P o l s k i w l e k k i e j a t l e t y c e , p o d c h o -
r ą ż y A K , u c z e s t n i k P o w s t a n i a W a r s z a w -
s k i e g o , o d z n a c z o n y K r z y ż e m W a l e c z n y c h , 
z m a r ł 27.111.1969 w L o n d y n i e . Z y ł l a t 53. 

W A L E N T Y N O W A K , s t a r s z y o g n i o m i s t r z 
W P , o d z n a c z o n y V i r t u t i M i l i t a r i , K r z y ż e m 
W a l e c z n y c h i i n n y m i o d z n a c z e n i a m i p o l -
s k i m i i z a g r a n i c z n y m i , z m a r ł 6.IV.1969 w 
L o n d y n i e . 

L E O N W Y R W A , p o r . W P , b y ł y w i ę z i e ń 
o b o z ó w j e n i e c k i c h w N i e m c z e c h , o d z n a c z o -
n y m e d a l a m i p o l s k i m i i a n g i e l s k i m i . Z m a r ł 
3.IV.1969 w L o n d y n i e . 

J E R Z Y E U G E N I U S Z B I A Ł O K O Z , p o r . 
P o l s k i c h S i ł P o w i e t r z n y c h W . B r y t a n i i , i n -
ż y n i e r m e c h a n i k i i t e c h n o l o g i i , d o c e n t U n i -
w e r s y t e t u w O x f o r d , z m a r ł 17.111.1969 w 
O x f o r d , ż y ł l a t 57. 

A L E K S Y M A R I A Z A B Ł O C K I , p o r u c z n i k 
W P , i n ż y n i e r - a r c h i t e k t , z g i n ą ł t r a g i c z n i e w 
L o n d y n i e 15.111.1969. Z y ł l a t 77. 

P I O T R K U S I A K , u r . w p o w . ł a s k i m w o j . 
ł ó d z k i e g o , u c z e s t n i k I I w o j n y ś w i a t o w e j , 
b r a ł u d z i a ł w k a m p a n i i w ł o s k i e j , o d z n a c z o -
n y l i c z n y m i m e d a l a m i i o r d e r a m i , z m a r ł 
4.III.1969 w N e w J e r s e y ( U S A ) . Z y ł l a t 71. 

T A D E U S Z K U R A J A , p p ł k W P , b . u c z e s t -
n i k d w ó c h w o j e n ś w i a t o w y c h , b . w i ę z i e ń 
M u r n a u , z m a r ł 28.XII.68 w T o r o n t o ( K a -
n a d a ) . 

T E O F I L B R U D , u r o d z o n y w Z a m o ś c i u . 
O d 1939 r . p r z e b y w a ł w K a n a d z i e j a k o k o -
w a l i s p a w a c z . U c z e s t n i k I w o j n y ś w i a t o -
w e j , o d d a n y d z i a ł a c z s p o ł e c z n y , z n a n y w 
k r ę g a c h P o l o n i i k a n a d y j s k i e j . Z m a r ł 28. 
XII.1968 r. w m i a s t e c z k u A t h a b a s c a A l b e r -
ta . 

K A R O L B Ł O Ń S K I , p i o n i e r P o l o n i i k a n a -
d y j s k i e j , d z i a ł a c z s p o ł e c z n y n a t e r e n i e 
W i n n i p e g u . Z m a r ł 22.XII.1968. Z y ł l a t 80. 

S T A N I S Ł A W C H O D A S E W I C Z , u r o d z o n y 
n a W i l e ń s z c z y ź n i e . W e t e r a n d w ó c h w o j e n 
ś w i a t o w y c h , z m a r ł 4.XII.1968 r . w W i n n i p e g 
( K a n a d a ) . 



Z E B R A N I E P A R Y S K I E G O Z U P R O 

P. Po lak składa członkom Z U P R O sprawozdanie f inansowe 

W m i ł e j i s e rdeczne j a t m o -
s f e r z e odby ł o się ostatnio z e -
b ran i e Z w i ą z k u b. Uczes tn i -
k ó w P o l s k i e g o Ruchu Oporu 
z okręgu pa rysk i e go . Oprócz 
c z ł o n k ó w Ż U P R O p r z y b y l i na 
z eb ran i e zaproszen i gośc ie —-
osobistości f r ancusk i e i p o l -
skie. Z eb ran iu p r z e w o d n i -
c z y ł mec . Tadeusz J a g o s z e w -
ski, k t ó r y z ł o ży ł p r z ed c z ł on -
k a m i Z U P R O s p r a w o z d a n i e z 
dz ia ła lnośc i za r ządu oraz p o -
i n f o r m o w a ł z ebranych o uka -
zaniu s ię w Dz i enn iku O f i -
c j a l n y m w z m i a n k i o z m i a -
n i e statusu Z U P R O . S p r a -
w o z d a n i e f i n a n s o w e z ł o ż y ł p. 
Jan Po l ak . 

P o d c z a s z ebran ia dokonano 
też deko rac j i zas łużonych 
c z ł o n k ó w Z U P R O . 

Atmos fe ra na zebraniu by ła bardzo 
pani Grabowska , profesor Faliński < 

przyjemna. O d l ewe j : 
raz pani .Jaroszewska 

RÓŻNYCH 

Z ŻYCIA M M I 

K O N K U R S Y S Z K O L N E 
A V I O N . W konkurs i e r y s u n -

k o w y m o rgan i zac j i U F O L E A 
zos ta ły w y r ó ż n i o n e w k a t e -
go r i i maternelles nas tępu jące 
dz i ec i : F r y d e r y k R o ż n i a t o w -
ski (Centre ) , D id i e r E w e r t o w -
ski, F r y d e r y k P l e sko ta (C i t é 
7), Pa t r i c i a Rosada (C i té 4); w 
ka t ego r i i primaires: J ean -
P i e r r e K o p a c z e w s k i (C. R é -
pub l ique ) , J ean -C laude W i e -
czorek (Centre ) , A s t r i d C h o j -
nacka (C i té 7), M a r k e t a S z m i -
d l ik , Sab ina Taczyn®ka (C i té ) , 
W e r o n i k a N a w r o c k a , Chr i s t i -
n e P a w ł o w s k a , Co r inne G l i n -
k o w s k a (C i té 7). W s z y s t k i e te 
dz iec i o t r z y m a ł y p r i x e x c e l -
lence. P r e m i e r p r i x o t r z y m a -
ł y dz iec i w kat . maternelles: 
S y l v i e N o w a k , G a b r i e l l e 
S z w e d a , W e r o n i k a Bl in , P a -
t r i c e Z i e m c z a k (C i t é 7), w kat. 
C E G : A n n i e Dykc ik , Robe r t 
Ryka ł a , B e r n a r d Szostek, F i -
l i p Sodk i ew i c z , M i c h e l K a s -
nowsk i , D o m i n i q u e S tuperek , 
J e a n - P i e r r e Tobo l a . W ser i i 
deuxième prix nas tępu jące 
dz iec i u zyska ł y d y p l o m w 
kat. maternelles i pr imaires: 
D a v i d M a c i e j e w s k i , K a t a r z y -
na S t a chow iak , J. G i l l e s T a c z -
k o w s k i , w kat. C E G : Joë l 

Z Ż A Ł O B N E J 
KARTY 

. .TYGODNIKA 
P O L S K I E G O " 

Ostatnio zmarli w i e r -
ni Czytelnicy „Tygodni -
ka Polskiego": p. Ma r i a 
Cisowska z Loisey, p. 
A d a m Colota, lat 64 z 
Wa l l e r s -A renbe rg oraz 
p. Marc in Wa l sk i z M a -
sny. 

Serdeczne wyrazy 
współczucia składa Ro -
dzinom Zmar łych 

Redakc ja 

B.DOWOJNA-BIENAIME 
TŁUMACZKA 
PRZYSIĘGŁA 

PRZY WYŻSZYCH 
SĄDACH W PARYŻU 

Tłumaczenia urzędowe 
ważne w całej Francj i 

23, quai de la Tournelle 

P A R I S ( 5 e) 
T E L E F O N : O D E o n 41-17 
M E T R O : P O N T - M A R I E 

P i skorsk i , H e r v é K a r o l e w s k i , 
M . Chr i s t ine Dz iuba , D o m i n i -
q u e F l e w i s z a k , M . -Chr i s t i n e 
Juraszczyk , F ranço i s e P r z y -
by ł ek . 

L E N S . W okręgu s z k o l n y m 
L e n s I . nas t ępu jące dz iec i 
z doby ł y d y p l o m y pr ix excel -
lence w kat. maternelles: 
Jean -C l aude N i e spodz i any (J. 
Ve rne ) , F a b r i c e T k a c z (P . 
Be r t ) ; w kat. primaires: S y l -
v i e B a ń k o w s k a (Cur ie ) , K a t a -
r zyna Ł o p a t k a (J. M a c é ) ; w 
kategorii C E G : D o m i n i q u e 
Jurdeczka , (P . Ber t ) , C l au -
de t t e M i s i o r ek , (Cur ie ) , M i -
chè l e Moc zyńsk i , F a b i e n n e 
Chmie l a r c z yk , K a t h y K a c z -
marc z yk , G e n e v i è v e Łopa tka , 
E d w i g e La tos ińska , S tan is ła -
w a K u s z c z y k , Be rnade t t e M i -
ko ł a j c zak (CET ) , D o m i n i q u e 
Durczak , F ranc i s Cze rn iak 
(M iche l e t ) ; p r i x premier w 
ka tegor i i écoles primaires: 
W e r o n i k a W ichn ia r ek , S y l v i e 
M o d r z e j e w s k a , O d i l e C i e s z y ń -
ska, A n n i e M o d r z e j e w s k a , 
E l i ane Szabatura , M . Joë l l e 
T r z e c i ak , J. S imon M a c z e w -
ski, D o m i n i q u e Bańkowsk i . 
Dan ie la Ba l ; w ka t ego r i i 
C E G : Na ta l i a K a ż m i e r c z a k , 
B r i g i t t e Pogo r z e l ska , P a t r y c j a 
G ie l , M o n i k a W r o n k a , T e r e sa 
Z i e l k owska . Be rnard Ba ran ; 
w ka t ego r i i deuxième pr ix 
écoles primaires: Joce l yne 
A d a m e k , M o n i k a Chrabańska , 
I zabe l l a K u p c z y k , F ranço i s e 

Ł u k a s z e w i c z , D o r o t ę S o k o -
w i c z , F r y d e r y k Ł a b e n d z k i ; w 
kat . C E G : K a t a r z y n a O s s o w -
ska, K a t a r z y n a R o s z y k , A . 
M a r i e Spaczynska , J. P i e r r e 
Br ze zn iak . 

L I É V I N . W ramach m u -
z y c z n e g o konkursu f e d e r a l n e -
go d y p l o m y h o n o r o w e o t r z y -
ma l i m . in.: J e a n - M i c h e l 
Pach , A n d r z e j P ob i e ga , M a -
r y s e Domańska , Józe f P a c h . 

A U C H E L . W r e g i o n a l n y m 
konkurs i e m u z y c z n y m d e p a r -
t a m e n t ó w N o r d i P a s - d e - C a -
la is w ka tegor i i 2-ème di -
vision z doby l i d y p l o m y ucz -
n i o w i e m i e j s c o w e j H a r m o n i e : 
J e a n - M a r i e M i cha ł ow i c z , R y -
szard Janaszczak, w kat. 
3-ème division M a r i a n D z i e r z -
bicki . 

B E T H U N E . W ś r ó d 150 p r a -
w i e uczes tn ików konkursu 
m u z y c z n e g o m i e j s c o w e j Eco le 
de M u s i q u e w kat . 4-ème d i -
vision w y r ó ż n i e n i a z e s top-
n i em ba rd zo d o b r y m u z y s k a -
l i : J e a n - L u c Ch łos tawa , D o -
m i n i q u e Sobeck i , P a t r i c e 
W ł o d a r c z y k , W e r o n i k a Ch ło -
s towa . 

M O N T C E A U - l e s - M I N E S . W 
ramach m i ę d z y n a r o d o w e g o 
konkursu ako rdeon i s t ów p u -
char z d o b y l i : M a r i e - T h é r è s e 
Ś p i e w a k , Jean P a u l H e c k a i 
M a r i e - C l a u d e Ś p i e w a k . 

Zebranie poprzedziło t radycy jnym zwycza jem wspó lną ko -
lację. Re f e ru j e sp rawy Z U P R O mecenas Tadeusz Jagoszewski 

G R Y T O W A R Z Y S K I E 
B R U A Y - e n - A R T O I S . Z o -

k a z j i św i ę ta l oka lnego został 
tu ostatnio z o r g a n i z o w a n y 
konkurs bu l i s tyczny , k t ó r y 
w y g r a ł p. F r a n e k p r zed p. 
R a k o w s k i m , W ł o d a r c z y k i e m i 
M a j c h r z a k i e m . W g r z e „ b o u -
chons " p i e r w s z e m i e j s c e z a -
j ą ł p. R a k o w s k i . Z w y c i ę z c ą 
obu k o n k u r s ó w b y ł p. R a t -
k o w s k i . 

N O Y E L L E S - sous - L E N S . 
M i e j s c o w e s t owar zys z en i e 
„ L e s A m i s R é u n i s " z o r gan i -
z o w a ł o konkurs be lota , k t ó r y 
w y g r a ł p. Jan W i śn i ewsk i . 
M i e j s c e d r u g i e z a j ą ł p. E d -
m u n d Orpe l , t r zec i e p. G iersz , 
c z w a r t e p. W i l c z e w s k i i p. 
Czuba . 

L E N S . S e k r e t a r z e m g e n e -
r a l n y m s towar zys zen ia „ L a 
Soc i é t é de P ê c h e H G D " został 
w y b r a n y p r z e z w a l n e z eb ra -
n i e p. A n d r z e j W ó j c i k . 

N O T A T N I K 
S P O R T O W C A 

Pływanie 

NASZA KRONIKA RODZINNA 
NIECH ZDROWO ROSNĄ! 

Rodziny naszych Rodaków powięk-
szyły się. Ostatnio urodzili się: 

Libercourt: F r a n e k W i śn i ewsk i , L a u r e n t 
K u b i a k , N i c o l e W y z u j . Hersin Coupigny: Jó -
zef W a w r z y n i a k . Corbehem: O l i v i e r M a t u s z -
czak, A l a i n Garncza rc zyk . Auche l : K a r i n ę 
N o w a k . Loos -en -Gohe l le : Chr i s tophe Sz lach-
ter . Wing les : I s abe l l e Z i ę tek . Lens : L a u r e n -
ce Woron i e ck i . Mont igny-en-Ostrevent : B é -
a t r i ce Ba łdyś , Do lo res Woźn i ak . Ra imbeau -
court: B r i g i t t e Rybez ińska . Oignies: S e b a -
stian I w i c k i , K a t a r z y n a M e l e r o w i c z (Ca rv in ) . 
Liévin: M y r i a n n e M i ś k i e w i c z . Sa ins - en -Go -
helle: Chr i s t ine Wab ińska . Mericourt : D o m i -
n ique Ba l t rukow i c z , D id i e r K o ł o d z i e j c z y k , 
S y l v i e W i t k o w s k a , O l i v i e r Osicki . Av ion : 
F i l i p Konarsk i , F i l i p Augus t yn i ak . Hćnin -
Lićtard: Chr i s t e l l e Zub, F r y d e r y k Gor ias , 
Na ta l i a Ryrnek , L a u r e n t B u m y , Na t a l i a 
Koch . Douai : J e r e m y Pan i a c z yk . R u e i l - M a l -
maison: D id i e r La tos i . 

Szczęśliwym Rodzicom życzymy du-
żo pociechy z najmłodszych! 

STO LAT DLA NOWOŻEŃCÓW! 
Ku radości rodzin i przyjaciół mał-

żeństwa zawarli ostatnio: 
Houdain: M a r i e - T h e r e s e L u l k a i Y v e s 

Roth . Labuissière: I r ena K r a j k a i F ranc i s 
M o r i v a l . Noye l les -sous -Lens : Chr i s t ine Ja -
s t r zembska i Be rna rd Ger in , M . - T h e r e s e 
Ba l ce r i Be rna rd Jankow iak , Józe fa Z i e m b a 
i J e a n - M a r c D i e va rd , Do r i ane Ca l l ens i Jan 
Ruta . Lens: Jeannet te S p o r a k o w s k a i S t e f an 
Jakóbiak, M a r y s e Cherch i i R o b e r t S ikora . 
Vaziers: An i t a Dur i e z i Rys za rd W l e k l i k . 
Montigny -en-Ostrevent : IVEarie-Madeleine 
N o t r e D a m e i F l o r i m o n d Suwi l c zak , I r ena 

Roga l ska i M a r i a n N o w a k o w s k i . Aniche: 
Jeann ine L e m o i n e i Dan i e l W r ó b l e w s k i , A n -
n i e B ą k i Jean R ibeaucour t , M a r i e t t e G i o r -
ge t t i i J ean -Lou i s Szarec , M a r i e - J o s é G r a -
v e l i n e i Eugen iusz Lech . B i l ly -Mont igny : 
M a r i a n n a S tachowska i A n d r é Jouvene t . 
Abscon : Chr i s t iane M a l c z y k i J . -C laude 
T a r g e t . 

Nowożeńcom życzymy pomyśłności 
i tradycyjnych stu lat! 

Z Ż A Ł O B N E J KARTY 
Z żalem donosimy, źe ostatnio ode-

szli od nas: 
Abscon: Czesław Rochowiak, lat 55, 

Janina Czwojdzińska z domu Kobus, 
lat 45. Douai: Józef Żak, lat 73. Billy-
Montigny: Irena Misiak z domu Tu-
cholska, lat 43. Montigny-en-Ostre-
vent: Marianna Ku l ik z domu Skrzyp-
kowiak, lat 68. Noyelles-sous-Lens: 
Andrze j Makowski, lat 66, Józefa K a -
mińska z domu Hojan, lat 69. Houdain: 
Adalbert Lapawa, lat 65. Hénin-Lié-
tard: Jadwiga Kusniarek z domu Sta-
tucka, lat 56. Avion: Ignacy Mazur, 
lat 65. Calonne-Ricouart: Michał Ster-
czyński. Auchy-les-Mines: Stanisław 
Kazmierczak. Carvin: Franciszek Ja-
kubowski, lat 48. Liévin: Michał P ierz -
chalski, lat 69. Waziers: Antonina Bąk 
z domu Dembowiak, lat 73. Bully-les-
Mines: Wincenty Połczyński, lat 59. 

Rodzinom Zmarłych składamy ser-
deczne wyrazy współczucia. 

Lievin. W spotkan iu t o w a -
r z y s k i m z r ep r e z en tac j ą n i e -
m iecką z H o h e l i m b o u r g w y -
różn i l i s ię m. in. S a h a j d a k 
F r y d e r y k , L e c h M o t y l i D o -
m in i que F u r d y g a ł , k t ó r z y w y -
g ra l i s w o j e k o n k u r e n c j e g ł ó w -
ne, o s i ą ga j ą c r ó w n i e ż s ze reg 
dob r y ch l oka t w innych. O b o k 
nich p r z y c z yn i l i s i ę do suk-
cesu odnies ionego na o b c y m 
te ren ie Pasca l Soko ł owsk i , 
A l a i n M a ć k o w i a k i G i se l e 
S tęp ień . 

Biegi przełajowe 
Douvrin. W u r z ą d z o n y m 

b i egu z oka z j i św i ę ta k u p i e c -
k i e go K u c h e j d a z a j ą ł m i e j s c e 
14 w kat. j u n i o r ó w , w kat . 
k a d e t ó w N a w r o c k i z O ign ies 
14, K a s p r z a k z A n z i n 19, w" 
kat . j u n i o r ó w R a t a j c z a k b y ł 9. 

Koszykówka 

Oignies. O ign ies — A n t i b e s 
88 : 102. C z o ł o w a d rużyna 
F r a n c j i w k o s z y k ó w c e dop i e -
r o z d u ż y m t rudem w y e l i m i -
nowa ł a d rużynę P ó ł n o c y z 
da l szych r o z g r y w e k p u c h a r o -
w y c h . T o n grze w O ign ies 
n a d a w a l i j ak z w y k l e G ł o d e k 
i W ł o d a r c z y k . P u n k t y ~dïa 
Oign ies zdoby l i A n d z i e l e w s k i 
18, W ł o d a r c z y k 16, G ł o d e k 6 
i Jakubczak 3. 

Auberchicourt. A u b e r c h i -
court — A B C Nan t e s 63 : 87. 
Brac ia B i e l awscy , Fab i anek 
i W ł . N o w a k p r z e z d ług i czas 
t r z yma l i w szachu l i g o w y z e -
spół z Nantes . J. B i e l a w s k i 
zdoby ł pkt . 16, N o w a k 10, 
R . B i e l a w s k i 6 i Fab i anek 2. 

Piłka nożna 

Oign ies . O ign ies — Ol . M i -
n ier 2 : 3. M i e j s c o w i p r zeg ra l i 
n iezasłużenie . B r a m k i dla O l . 
zdoby ł Babsk i a dla O ign ies 
Pop i e l a . W atakach w y r ó ż n i ć 
•należy Pop i e l ę , K r y z o B a b -
skiego, zaś w obron i e obu 
b r a m k a r z y K ł o p o c k i e g o i K a -
mińsk i ego . 

Lens. Rc . L ens — H a z e -
brouck 1 : 1. N i e s p o d z i e w a n a 
strata punktu przez Rc . na 
w ł a s n y m boisku. W y r ó ż n i l i 
s ię Jurasek i C ies ie lsk i . 



LOGOGRYF 
P r o s i m y o d g a d n ą ć 15 w y -

r a z ó w 6 - l i t e r o w y c h o p o d a -
n y c h n i ż e j z n a c z e n i a c h i 
w p i s a ć j e p i o n o w o d o o d p o -
w i e d n i c h k r a t e k r y s u n k u , m a -
j ą c na u w a d z e , ż e p o c z ą t k o -
w e l i t e r y w s z y s t k i c h w y r a -
z ó w są j e d n a k o w e . L i t e r y , 
k t ó r e s i ę z n a j d ą w k r a t k a c h 
z k ó ł k a m i , c z y t a n e p o z i o m o 
d a d z ą has ł o z adan ia . 

Z N A C Z E N I E W Y R A Z Ó W : 
1) b r y ł k a , m a ł y k a w a ł e k z i e -
m i , 2) g ę s t e s k u p i s k o k r z e -
w ó w , g ę s t w i n a , 3) duża , p ę -
k a t a b u t l a s z k l a n a na w i n o , 
4) c z a s o p i s m o c o d z i e n n e , 5) 
p o r t h a n d l o w y u u j ś c i a W i s ł y 
d o B a ł t y k u , 6) n a t u r a l n y w o -
d o t r y s k w y b u c h a j ą c y s ł u p e m 
g o r ą c e j w o d y i p a r y , 7) z a j -

DQ a QQQQD D D Q O O • a 

m u j e s i ę r y t o w a n i e m z d o b -
n i c z y m w m e t a l u , 8) k o ń s k a 
c z u p r y n a , 9) des eń na t k a n i -
n i e w k s z t a ł c i e g r o c h o w y c h 
k r ą ż k ó w , 10) c h ł o p i e c na p o -
sy łk i , ł ą c zn ik , 11) ż e r d ź l u b 
d r ą ż e k , na k t ó r y m o d p o c z y -
w a p t a c t w o d o m o w e , 12) 

w c i ę t y k a f t a n i k b e z r ę k a w ó w , 
c zęść s t r o j u l u d o w e g o k o b i e t , 
13) d o b r a o k a z j a l u b n i e s p o -
d z i e w a n a p r z y j e m n o ś ć , 14) 
w r a z z p a l u s z k i e m n a l e ż y do 
s z k o l n y c h w y m ó w e k , 15) i n -
s t r u m e n t m u z y c z n y s t r u n o -
w y , s z a r p a n y p a l c a m i . 

ROZWIĄZANIE SZYFROGRAMU Z N-RU 16 
K A Ż D Y , K T O P O W I Ę K S Z Y R O D Z I N Ę C Z Y T E L N I K Ó W „ T Y G O D N I -

K A P O L S K I E G O " , P O W I Ę K S Z A N A S Z E W Ł A S N E G R O N O P R Z Y J A -
C I Ó Ł I M A S Z A N S Ę W Y L O S O W A N I A C E N N E J N A G R O D Y . 

K L U C Z P O M O C N I C Z Y : p rzęs ło , nonsens , szczenię, w ł ó c z ę g a , ż y w i -
ca, z a k o n n i k , p r z y t y k , mi l i on , k r y z y s , w i ó r y , w ę g i e l , k o j a , p a j d a , p o -
lo, w o d a , s i enn ik , agent , oset, S a n d , oda , w y g a , oko. 

ROZWIĄZANIE SPIRALI Z N-RU 16 
„ T Y G O D N I K P O L S K I " — T O C Z Ą S T K A O J C Z Y Z N Y W W A S Z Y C H 

D O M A C H . 

Z N A C Z E N I E W Y R A Z Ó W : 1) cen tymet r , 2) r y g o r , 3) r odz ina , 4) a r -
chitekt , 5) t opo r ek , 6) kape lusz , 7) z ą b k o w a n i e , 8) eto la , 9) akcent , 
10) t rzpiot , 11) t r ą b a , 12) a s tma , 13) a r k a n , 14) nosek , 15) k o j e c , 16) c i -
sza, 17) a n t y k , 18) kazan i e , 19) e tyk ie ta , 20) a d w o k a t , 21) t w a r z , 22) za sz -
czyt, 23) tchórz, 24) zaduch . 25) h o m a r , 26) ra tusz , 27) zuch. 

HOTEL 
O P E R A -

LAFAYETTE 
CATEGORIE **A 

R E S T A U R A N T 
Dyr«kc|a : Zenon LUBIŃSKI 

80, rue Lafayette-PARIS 9_ème 

Métro: CADET lub POISSONNIERE 
Té l e f on t 7 7 0 - 4 3 - 4 3 8 2 4 - 4 1 - 5 0 

( F a c e S q u a r e M 0 N T H 0 L 0 N ) 
Mówi się po francusku oraz po polsku, angiel-

sku, niemiecku, hiszpańsku, rosyjsku I włosku 

KOŁÓWKA 
P r o s i m y o d g a d n ą ć 13 w y -

r a z ó w 5 - l i t e r o w y c h o p o d a -
n y c h n i ż e j z n a c z e n i a c h i 
w p i s a ć j e . d o o k o ł a l i c z b w 
k ó ł k a c h . P o c z ą t e k i k i e r u n e k 
w p i s y w a n i a p o s z c z e g ó l n y c h 
w y r a z ó w w s k a z u j ą s t r za łk i . 

Z N A C Z E N I E W Y R A Z Ó W : 
1) ba z i e , 2) r a c h u n e k w b a n -
ku , 3) b ł o t n i s t y , g r z ą s k i t e -
ren , t r z ę s a w i s k o , 4 ) b u j d a na 
reso rach , k ł a m s t w o , 5) p r z e -
z r o c z y s t y p a p i e r do r y s u n k ó w 
t e c h n i c z n y c h , 6) j e d n o r a z o w a 
p o r c j a l e k a r s t w a , do za , 7) 
w i e l k i r o z g ł o s , c h w a ł a , 8) 
d o w c i p n a a n e g d o t k a l u b p s o -
ta, f i g i e l , 9) r o ś l i na o b a r w -
n y c h k w i a t a c h , k t ó r a o b o k 
s ł o n e c z n i k ó w r o śn i e p o d o k -
n a m i w i e j s k i c h chat , 10) t a -
l e r z w a g i , 11) z a r z ą d z e n i e z a -
b r a n i a j ą c e c zegoś , 12) to , c z e -
g o n i e w i d z i m y w s w o i m 
oku , p o d c z a s g d y w o k u b l i ź -
n i e g o d o s t r z e g a m y n a w e t 
ź d ź b ł o , 13) m ł o d e j a r z y n k i 
z a m a r y n o w a n e w occ i e z d o -
d a t k i e m k o r z e n i . 

Rozw iązan i a p ros imy n a d -
syłać pod ad r e sem redakc j i w 
ciągu dwóch tygodni od d a -
ty ukazan ia się numeru z d o -
p iskiem na kopercie „Roz -
r y w k i u m y s ł o w e " . W ś r ó d 
Czyte ln ików, którzy nadeś lą 
bezb łędne rozwiązan ia , zosta-
ną roz losowane N A G R O D Y 
K S I Ą Ż K O W E . 

S Z K I E L E T Y 
B E Z G Ł Ó W 

W czas i e o d k o p y w a n i a z b i o -
r o w e g o g r o b u s p r z e d 3 700 l a t 
w Z e r n i k a c h k o ł o B u s k a n a -
t r a f i o n o na ok . 20 s z k i e l e t ó w , 
a l e b e z g ł ó w . G ł o w y zaś o d -
k r y t o w s ą s i e d n i m g r o b i e . 
N a u k o w c y p r z y p u s z c z a l i , ż e 
c h o d z i tu o o f i a r y j a k i e j ś 
z b i o r o w e j e g z e k u c j i . P o t e m 
d o p i e r o o k a z a ł o się, ż e z m a r -
ł y m o d c i n a n o g ł o w y ju ż p o 
ś m i e r c i . P o d o b n o tak i b y ł o -
b y c z a j . 

Tygodn ik Polski 
L A SEMAINE POLONAISE 

23, rue Ta l tbout , P a r i s I X 
Tel . : T A I 76-44, T A I 76-51 

C.C.P . 92.20.76 Pa r i s 

34/7 r u e C h a u s t e u r - L o d e l i n s a r t 
M m e O l . K u c 

C . C . P . 66.69.45 B e l g i q u e 

Cena prenumeraty: 
k w a r t a l n i e : 7 F 70 F r . u 
pó ł roczn i e : I I F r . B" 
r o c m l e : 20 f*. — 210 Kr. h " 

Prés ident D i rec teur 
G é n é r a l : D a n u t a 

J A G O S Z E W S K I B i ena imé 
I M P R I M E R I E 

Z a k ł a d y G r a f i c z n e „ T a m k a " 
Z a k ł . n r 1, V a r s o v i e , T a m k a 3* 

TV D U 1 1 A U 1 7 M A I 
P R E M I E R E C H A I N E . 
T E L E - M I D I — 13.000. T E L E - S O I R — 20.00. T E L E - N U I T — à la f i n du 

p r o g r a m m e . 
A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S — 19.20 ( sau f le d i m a n c h e ) 
M I D I - M A G A Z I N E — 12.30 ( sau f l e d i m a n c h e ) 
C O N T A C T — 18.17 ( sau f m e r c r e d i et d i m a n c h e ) 
T O T A L 3 000 — 18.25 ( sau f l e d i m a n c h e ) 
„ L E S P O U C E T O F S " — 19.10 ( sau f le d i m a n c h e ) 
L E S O I S E A U X R A R E S — 19.40 ( sau f v e n d r e d i , s a m e d i et d i m a n c h e ) 
D I M A N C H E 11 M A I . 
9.10. T é l é - M a t i n . 
12.02. L a s é q u e n c e du spec ta teur 
12.30. D i s c o r a m a . 
13.40. C a v a l i e r seul . 
14.30. T é l é - D i m a n c h e , H a n d - B a l l - f i n a l e du C h a m p i o n n a t d e F r a n c e 
17.10. „ U n m a r i à p r i x f i x e " — u n f i l m d e C l a u d e G i v a r y ( A n n a K a r i -

na . R o g e r H a n i n ) 
19.30. . . F o r t u n e " . 
20.50 L a T o u r p r e n d g a r d e " — u n f i l m d e G e o r g e s L a m p i n ( J ean 

M a r a i s , E l e o n o r a R o s s i - D r a g o , C a r o ) . 
22.50. O m b r e et l u m i è r e . 

L U N D I 12 M A I . 
18.40. M a g a z i n e f é m i n i n . 
20.30. „ S . O . S . F r é q u e n c e 17" — u n e émiss ion de Chr i s t i an J a q u e ce 

t o l r : ï 0 6 » v o l a n t n o n i d e n t i f i é " r éa l . Jean D r é v i l l e 21.ou. F a c e a ..... 
22.15. v a r i é t é s : S h o w S i d n e y B e c h e t — u n e émiss ion d e J e a n - C h r i s t o -

p h e A v e r t y . 
22.45. G r a n d A n g l e . 

M A R D I 13 M A J . 
13.30. Je v o u d r a i s s avo i r . 
18.40. E c h e c a u hasa rd . 
20.30. „ A g a t h e ou les m a i n s v i d e s " — u n f i l m de P i e r r e C a r d i n a l 
21.45. L e F o n d d e la f o r m e , u n e émiss ion d e P i e r r e d Bo i sde f f r e " et 

A n d r é B o u r i n . 

M E R C R E D I 14 M A I . 
18.40. L e s c h e m i n s d e la v i e — u n e émiss ion d ' A r m a n d J a m m o t 
20.30. V a r i é t é s : G a l a d e l ' U n i o n des A r t i s t e s . 
21.30. L e q u a r t d ' h e u r e de.. . 
21.45. Fe s t i v a l de C a n n e s , r é a l . P i e r r e M i g n o t . 

J E U D I 15 M A I . 
13.40. „ L e f i l s d e J e r o n i m o " — u n f i l m d e G e o r g e M a r s h a l l . 
15.15. Emi s s i ons p o u r la j eunesse . 
18.40. L i r e et c o m p r e n d r e . 
20.30. P a n o r a m a . 
21.30. M i s s i o n imposs i b l e . 
22.20. B i - C e n t e n a i r e de l a na i s sance de N a p o l e o n — a u j o u r d ' h u i : „ L a 

B a t a i l l e d e T o u l o n " . 

V E N D R E D I 16 M A I . 
18.40. V i v r e chez soi. 
19.40. „ B o n a p a r t e tel q u ' e n l u i - m ê m e " , n r . 5. 
20.30. A u théâ t r e ce so i r : „ L e M a r i n e c o m p t e p a s " d e R o g e r F e r d i -

n a n d , m i s e en scène J a c q u e s M o r e l , u n e émi s s i on d e P . S a b b a g h . 
S A M E D I 17 M A I . 
16.00. S a m e d i et c o m p a g n i e — u n e émiss ion d e D o m i n i q u e R e z n i k o f . 
18.40. L e s trois coups . 
19.40. A c c o r d s d ' a c c o r d é o n . 
20.30. „ L e s c ava l i e r s d e la r o u t e " n r . 3. 
21.00. Chansons et c h a m p i o n s . 
22.00. Fe s t i v a l d e Cannes . 

D E U X I E M E C H A I N E C O U L E U R S . 
( C ) —• cou l eu r , ( C N ) — cou l eu r et nois et b l anc , émiss ions sans a u c u -

n e m e n t i o n sont e x c l u s i v e m e n t en no i r et b l a n c . 
T E L E - S O I R - C O U L E U R ( C ) — 19.40. 
T E L E - S P O R T S ( C ) — 19.55. 
E M I S S I O N S P O U R L E S J E U N E S ( C ) — 18.55. ( s au f l e d i m a n c h e ) 
C O U R T M E T R A G E (Jeunesse ) ( C ) — 19.15. ( sau f l e d i m a n c h e ) . 

D I M A N C H E 11 M A I . 
14.30. ( C ) „ L e J u s t i c i e r " — u n f i l m de D a v i d M c D o n a l d . 
15.50. ( C ) L ' I n v i t é du D i m a n c h e , a u j o u r d ' h u i : M a u r i c e B é j a r t . 
20.00. (C ) L e C h e v a l de f e r n r . 3. 
20.50. ( C ) I n t e r m e z z o a v e c le concou r s de la ma î t r i s e G a b r i e l F a u r é d e 

M a r s e i l l e — o e u v r e s de : M o n t e v e r d i , M o z a r t , J acques I be r t , F r a n -
cis P o u l e n c , H e n r i T o m a s i , etc. 

21.55. L e S e r v i c e de la R e c h e r c h e p r é sen te ; „ Q u a t r e fo i s d i x " . 

L U N D I 12 M A I . 
20.00. ( C ) M o n s i e u r C i n é m a . 
20.30. C inéas tes d e no t r e t e m p s : G e o r g e C u k o r . 
21.30. ( C ) F e s t i v a l R a o u l W a l s h : „ B u n g a l o w p o u r f e m m e s " . 
23.00. .(C) O n en par le . . . 

M A R D I 13 M A I . 
20.00. ( C ) „ Y a o " 

20.30. ( C ) R e g i e 4 — actua l i t é té lév i sée . 

M E R C R E D I 14 M A I . 
20.00. (C ) F r a n ç i s a u p a r a d i s p e r d u . — „ E v a s i o n " ( f i n ) . 
20.30. ( C ) L e s doss i e r s de l ' é c r an . 
F i l m : „ C o n t r e - E s p i o n n a g e à G i b r a l t a r " — u n f i l m de J o h n G u i l l e r m i n . 
22.05. (C ) D é b a t . 
J E U D I 15 M A I . 
20.00. L e m o t l e p lus l ong . 
20.30. ( C ) M u s i c o l o r — u n e émiss ion d e R e n é G o l a et A l a i n H u b e r t . 
21.30. „ B a n d i t s à O r g o s o l o " — u n f i l m de ViAtor io d e Seta . 
23.35. ( C ) O n en par le . . . 

V E N D R E D I 16 M A I . 
20.00. C i n é m a c r i t i que . 
20.30. ( C ) V a r i é t é s : „ A u r i s q u e de v o u s p l a i r e " — u n e émis s i on d e 

J e a n - C h r i s t o p h e A v e r t y . 
21.30. (C ) C h a m p v isue l , u n e émis s i on d e P . S c h n e i d e r , R . V a l e y , M . 

Chapu i s . 
22.30. (C ) O n en par le . . . 
S A M E D I 17 M A I . 
20.00. (C ) C o u r t m a t r a g e . 
20.15. ( C ) Jo seph Kes se l — T é m o i n p a r m i les h o m m e s (50 ans d e g r a n d s 

r e p o r t a g e s ) nr . I. 
21.00. ( C ) So i r é e A m é r i c a i n e : L a r d n e r F i t z g e r a l d . .Hôp i ta l S i l e n c e " . 

réa l . P i e r r e B u r e a u . 
22.25. ( C ) S u r tous les tons — u n e émiss ion de G é r i p o L e o g i t i m u s , 

réa l . B . L i o n . 

! 
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Historia przedstawiona w naszej po-
wieśc i r y sunkowe j jest jak na jbardz ie j 
autentyczna. Oparto ją na Pamię tn i -
kach Jana Chryzostoma Paska oraz in-
nych współczesnych re lacjach z w o j n y 
ze Szwedami w X V I I wieku, a także 
na badaniach historyków. I X ) s t ? o i T J n i e t z i o . \ r r ? é , p ^ -

P a t ? a <3 at?a. d r n ' y z o s t o i . ? ? c ł H k « 

Dziś: W POGONI 
ZA SKARBAMI 

Rysował 

Wł. Rybczyński 

P r z e z okno, z k t ó r e go k ra t ę w czasie a taku na z a m e k w K o l d i n g u w y w a ż y l i 
p odkomendn i pana Paska z Gos ław ic , p r zedos ta ło się b ł y s k a w i c z n i e do ś r od -
ka 150 P o l a k ó w . W y c h y l a j ą c s ię os t rożn ie na dz i edz in iec dos t r zeg l i k i lka ro t 
muszk i e t e r ów , k t ó r z y z e zdoby t e go narożn ika uciekl i . A l e inni S z w e d z i b r o -
ni l i z a m k u ze wszys tk i ch stron, s t rze la l i ze wszys tk i ch ok i en i odp i e ra l i na 
p r z e ró żne sposoby tych, k t ó r z y rąba l i m u r , b y i w innych m i e j s cach p o w y -
w a ż a ć ż e l a zne k ra t y i o t w o r z y ć sobie d r og ę do w n ę t r z a w a r o w n i . P o d k o -
mendn i pana P a s k a n i e w i e l e s ię n a m y ś l a j ą c odda l i s a l w ę do m u s z k i e t e r ó w , 
k tó r zy by l i na dz iedz ińcu, a ż e t amc i t r z y m a l i się kupy , pad ło sześciu z nich, 
reszta zaś ro zb i eg ła s ię k r y j ą c się, gdz i e k to móg ł . P o l a c y w y b i e g l i w t e d y ze 
zdoby t e go narożn ika na dz iedz in iec , p r z y b r a l i p o s t a w ę b o j o w ą do da l s zego 
ataku, co o b a c z y w s z y S z w e d z i poczę l i t rąb ić i w y w i j a j ą c b ia łą cho rągw ią 
pros i l i o mi łos i e rdz i e . A l e nie b y ł to j eszcze kon iec w a l k i o z a m e k 

I w t e d y ci w o l n i już od p o j e d y n k ó w i p i l nowan ia j e ń c ó w zabra l i się do 
p l ą d r o w a n i a z a m k o w y c h k o m n a t i z a k a m a r k ó w . T a k i e b o w i e m żo łn i e rsk ie 
p r a w a b y ł y w tych czasach, ż e w y g r a n a w i ą z a ł a s ię z a w s z e z r a -
bunk i em i łupem. P o l a c y uważa l i p r z y t ym , że do łupu m a j ą m o r a l n e p ra -
w o , w s z y s t k o b o w i e m co do tąd zdoby l i by ł o t y l k o skromną cząsteczką tego, 
co S z w e d z i p r z e z k i lka lat n a r a b o w a l i na z i emiach po lsk ich i w y w i e ź l i za 
m o r z e do s w e g o k r a j u . P a n Pas ek w c a l e nie k r y j e , j ak to z t y m i łupami 
by ł o na z amku w K o l d i n g u : „ C o t y l k o posz ło z naszego r y c e r s t w a w r o z -
sypkę , ruszy ło w r abunek po poko jach , śc ina ją , gdz i e kogo zastaną, a zdo -
bycz wynoszą . Z w y c i ę s t w o by ł o zupe łne . A T e t w i n , k t ó r e m u z początku 
z d a w a ł o się, ż e ze s w y m i d r a g o n a m i wszed ł p i e r w s z y do zamku, n ie m ó g ł 
z rozumieć , j a k m y ś m y w p ię tnastu — bo nas t y lu by ł o na dz iedz ińcu — 
m o g l i sami t y l e t rupa po łożyć , nie w i edz i a ł , ż e reszta by ła już w k o m n a t a c h " 

N a dz iedz ińcu nie by ł o w i d a ć w i ę c e j S z w e d ó w prócz tych, co skap i tu l owa l i , 
bo inni p i l nowa l i i w a l c z y l i na swo ich odc inkach, nic n ie w i e d z ą c , ż e P o l a c y 
w d a r l i s ię do środka. K i e d y to dos t r zeg l i m u s z k i e t e r o w i e komendan ta ob rony 
na d r u g i m p ię t rze , p r ę d k o zaczę l i zb i egać w dół . „ O t ó ż i m a m y g o ś c i ! " — 
zawo ł a ł pan Pas ek s p r a w u j ą c y po lską k o m e n d ę na dz iedz ińcu. — „ O g n i a 
w nich i na s z a b l e ! " Ro zka zu t ego n ie mus ia ł d rug i raz powta r zać . P a d ł o 
k i lka t r u p ó w , a późn i e j r o zgorza ła w a l k a na śmierć i życ ie . A ż e S z w e d z i 
i P o l a c y n ie by l i m a r n y m i s z e rm i e r zami , b y ł o co p o d z i w i a ć pa t r ząc na te za -
c ię te p o j e d y n k i na dz iedz ińcu, w b ramach , na ko ry ta r zach i na schodach, 
t y l ko że takich, k t ó r z y m i e l i b y czas na p o d z i w i a n i e — n ie by ło . T y m c z a s e m 
z p o k o j ó w z a m k o w y c h p r z y g ł ó w n e j b r a m i e poczę l i S z w e d z i uc iekać, g d y ż 
ludz ie z r e g i m e n t u pana T e t w i n a też w y w a ż y l i k r a t y i w d a r l i s ię do środka, 
nie w i e d z ą c o t ym, że t am już s za l e j e ze s w o i m i p o d k o m e n d n y m i pan Pas ek 

N i e w i e d z i e l i z w y c i ę z c y , że w p iwn i cach pod w i e żą z rob i l i S z w e d z i m a g a z y n 
prochu. K i e d y j ednak w p o j e d y n k o w y m pościgu c o f a j ą c y się do do lnych 
k o n d y g n a c j i d r z w i do p i w n i c o two r z y l i , o c zom P o l a k ó w ukaza ły s ię d z i e -
s iątk i beczek z w y b u c h o w ą si łą, p r z y g o t o w a n y c h n ie t y l ko do ob rony ko l -
d insk i ego zamku, a le i do da lszych ope rac j i w o j e n n y c h . P r o c h by ł dobrze 
uk r y t y i zabezp i eczony , a nad s k r y c i e m pię ła się ku n iebu k i l kup i ę t r owa 
w i e ż a z w i e l o m a k o m n a t a m i , a także z punk tam i do o b s e r w a c j i ca ł e j oko l i cy 
w o k o ł o . N i e w s z y s t k i e z tych k o m n a t i innych pomieszczeń b y ł y już przez 
z d o b y w c ó w dok ładn ie spene t r owane i j ak się to p ó ź n i e j okazało , k r y ł o się 
j eszcze w w i e ż y w i e l u n i ep r z y j a c i e l sk i ch o f i c e r ó w , a r ó żno rak i ego m a j ą t k u 
też w n i e j n ie b r a k o w a ł o . K i e d y p i w n i c e z p rochami zosta ły odk ry t e , zaczęto 
wynos i ć proch, k to t y l ko m i a ł g o do czego nabrać. Ł a d o w a n o go w czapki , 
chustk i , wtorki i do h e ł m ó w , komu co t y l ko w ręce naprędce popad ło 

M u s z k i e t e r z y z a a t a k o w a l i r y c e r z y pana Paska i p r zez c h w i l ę by ła taka sy tu -
ac ja , że k a ż d y z nich mus ia ł się opędzać od dwóch , a n i e j eden n a w e t od 
trzech S z w e d ó w , a le w t e d y w łaśn i e ws i ed l i i m na ka rk i ludz ie pana T e t -
w ina . W różnych punktach z a m k u — na par terze , na p i ę t rach i w g ł ębo -
k ich komna tach S z w e d z i poczę l i taić w kot ły , t rąbić na a l a rm i zaraz po 
oddan iu p i e r w s z e g o ognia w s z y s c y z b i o r o w o rzuc i l i się do szabel . W a l k a 
t rwa ł a j eszcze z godz inę , a le j e j losy b y ł y już przesądzone , g d y ż opuszczo-
n y m i przez S z w e d ó w s t anow i skami p r z y oknach pcha ło s ię do z amku coraz 
w i ę c e j P o l a k ó w . S z w e d z i bron i l i się zacięc ie , a le s t ra ty m i e l i coraz w iększe . 
Z ko l e i p o j e d y n k i przen ios ły się do komnat , t ak ż e i na g ó rne p ię t ra , o k u -
panci z z amku nie chcie l i us tępować , n i e j eden w a l c z y ł do końca i n ie d a -
w a ł pardonu. A l e inni p o d d a w a l i się i pros i l i o l i tość. W s z y s t k o i m odb i e -
rano i spędzano do j e d n e g o kąta. D la w i e l u P o l a k ó w b i t w a by ła skończona 

K i e d y tak w y n o s z o n o s z w e d z k i proch spod w i e ż y , s z yku jąc go d la s ieb ie 
na w ł a s n e p r z e c i w S z w e d o m po t r zeby , p r z e z w y m i j a j ą c y c h się w d r zw iach 
p i w n i c y żo łn i e r zy wc i sną ł się do środka m i ę d z y beczk i zdra j ca Dragan , cu-
dzoz i emiec zac iężny w j e d n e j z po lsk ich cho rągw i . I k tóż to m ó g ł p r z ypusz -
czać, co zamierza . On zaś stanął w kącie , p r z y g o t o w a ł lont, pod łąc zy ł go pod 
j edną z beczek, a po tem tak z ręczn ie w y p r o w a d z i ł w bezp ieczne mie j s ce , b y 
sam m ó g ł un iknąć nieszczęścia. P rochu do wynoszen i a by ło j eszcze dużo, 
t o w a r z y s t w o u w i j a ł o się — choć w iększość — raz n a b r a w s z y — k i e r o w a ł a 
się do z a m k o w y c h komnat , b y szukać ukry tych ze skarbami S z w e d ó w . A l e 
p r zychodz i l i inni i ruch by ł c iąg ły , m ó g ł w i ę c Dragan n ie spiesząc się, n ie -
pos t r zeżony przez innych, p r z y g o t o w a ć s w e niecne dz ie ło . W y c z e k a ł też w 
t y m ruchu odpow i edn i ą chwi l ę , w k t ó r e j n ikt nie z auważy ł , ż e móg ł do 
l on tu p r z y ł o ż y ć śmier te lną iskrę. Uda ł o m u się to w p r o s t po m i s t r z owsku 
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' IE lada emocje przeżyli państwo 
'Stanisława i Grzegorz Miazgowiczo-
' wie, gdy zostali rodzicami czwo-
^raczków. Narodziły się one 7 ïat 
,temu, w jednej z gdańskich klinik, 
choć ich rodzice mieszkają od dzia-

da pradziada w maleńkiej wiosce Trutnowy, 
pow. Pruszcz Gdański. Wioska, jedna z naj-
bardziej charakterystycznych na Żuławach, po-
siada kilka zabytków architektury, które cha-
rakteryzują się mansardowymi dachami, deko-
racyjnymi podcieniami, a część także barako-
wymi drzwiami i piętrowymi sieniami. Są też 
w Trutnowych piękne architektonicznie ryglowe 
stodoły. Króluje oczywiście w maleńkiej wiosce 
XVIII-wieczny kościół gotycki. Wśród tych za-
budowań, wśród łąk i pobliskich lasów spędza-
ją swe dzieciństwo „gdańskie" czworaczki. 

Stały się one oczywiście przedmiotem ogól-
nego podziwu i wybitnie troskliwej opieki, za-
równo we wsi, jak i okolicy. Wiele instytucji 
społecznych Gdańska i władz powiatowych 
ufundowało maleńkim pupilkom najpierw pięk-
ne wyprawki, a następnie troskę swą przeja-
wiają do dziś, pomagając znacznie rodzicom. 
Poza tym co roku, z okazji świąt czy Nowego 
Roku, otrzymują piękne i cenne prezenty. 

W tym roku szkolnym Jola, Bożenka, Hania 
i Rysio rozpoczęli nowy etap życia — naukę 
•wr pierwszej klasie szkoły podstawowej, mają 
już bowiem siódmy roik życia. Trójka doto-
włosych i błękitnookich dziewcząt dzień w dzień 
maszeruje do szkoły pod opieką swego bracisz-
ka — równolatka wprawdzie, ale prawie o gło-
wę wyższego brązowookiiego „mężczyzny" — 
Rysia. On też czuje się opiekunem siostrzyczek 
i uważa się za najstarszego. A taik naprawdę, 
w rodzinie państwa Miazgowiczów najstarszy 
syn Jan ma już 22 lata, młodszy Leszek — 19; 
obydwaj pracują już w gospodarstwie i wy-
datnie pomagają rodzicom w uprawie ziemi. 
Jest jeszcze 16-letnia Jadzia, uczennica szkoły 
średniej i 11-letni Edek. W sumie — dziesię-
cioosobowa rodzina Miazgowiczów stanowi 
„oczko w głowie" powiatu pruszczowskiego. 

Wszyscy cieszą się ogólną sympatią wśród 
sąsiadów rolników, którzy też udzielają im po-
mocy. Najwięcej zainteresowania jednak po-
święcają maluchom. Te zaś czują się znako-
micie, a i uczą dobrze, przynosząc do domu 
w szkolnych dzienniczkach często bardzo dobre 
oceny. Każde dziecko z tej niezwykłej czwórki 
postanowiło być najlepszym uczniem. Jak so-
bie z tymi ambicjami dadzą radę w końcu ro-
lou szkolnego — zobaczymy. Życzymy im sukce-
sów! 
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